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CZĘŚC URZĘDOWA.

Rada Administracyjna na przedstawienie Ko­
misji Rządowej Sprawiedliwości, zatwierdziła zapis 
rs. 450 dla Kościoła parafialnego wmieście Rosprzv 
przez Kazimierza Strzeleckiego, aktem na dniu 21 
Kwietnia (3 Maja) r. z. urzędownie sporządzonym, 
prawnie zaakceptowanym, uczyniony, w mysi art. 
910 K. C. z zachowaniem praw osób trzecich i pod 
warunkami bliżej w akcie oznaczonemi.

Z Petersburga, 2 Marcu
W Piątek, d. 28-go Lutego, wice-hrabina de 

Moira, małżonka posła nadzwyczajnego i ministra 
pełnomocnego N. Króla Portugalskiego, miała za­
szczyt być przedstawioną N a j j a ś n i e j s z e j  P a n i .

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.

Ogólne Sprawozdanie.

Monitor francuzki podaje opis przyjęcia 
przez Cesarza deputacji senatu, którego p re­
zes z stosowną przemową doręczył mu adres; 
Cesarz w swej odpowiedzi winszował senato­
wi jednozgodności w głosowaniu, i um iarko­
wania, jakie wzięło górę po tak  gwałtownych 
rozprawach. Ciało prawodawcze tymczasem 
rozpoczęło rozprawy nad adresem. Pierw sze 
posiedzenie było dosyć spokojne; zabierali na 
nim  głos po kolei p. Piokon, występujący 
przeciwko nowym środkom finansowym, 
a broniący Świeckiej władzy papieża; p. Koe- 
ningswater popierający jedność włoską i p. 
Kolb-Bernard, k tóry  żądał przywrócenia we 
W łoszech stanu ante bellum,\ poręczenia przez 
F rancję nienaruszalności świeckiej władzy 
papieża. W  ogóle ton rozpraw był um iarko­
wany, pomimo tego żc pp. Pichonowi i Kolb- 
Bernardowi często przerywano mowę a śmia­
ły  głos dotykający najdrażliwszych punktów 
kw estji rzymskiej p. Kocningswatcra wywo­
ła ł ze strony przeciwników jedności włoskiej 
głośne protestacjc. Oprócz sześciu poprawek 
do adresu posta wionych, przez członków 
strony u ltra  lewej, niektórzy członkowie wię­
kszości wnieśli poprawkę, k tó ra dając wy­
bitniejszy charakter ustępowi dotyczącemu 
kw estji rzymskiej, ułatw iłaby rządowi jej za­
łatwienie. . .

K iedy przeszła chwila pierwszego uniesie­
nia i zapału, jakie wzbudził list Cesarski do 
prezesa ciała prawodawczego, i na zimno za­
częto rozważać znaczenie nowego, mającego się 
przedstawić projektu do prawa, powróciła pc 
w na nieufność, mianowicie z powodu, że jak  
doniósł Monitor, cyfra ren ty  rocznej przezna­
czonej do rozporządzenia Cesarskiego na szcze­
gólne nagrody za odznaczające się czyny woj­
skowe, w projekcie tym  była nieoznaczona. 
Z tego powodu Monitor podał objaśnienie że 
cyfra ta  m a być ustanowiona następnie 
wspólnie z ciałem prawodawczem. Nowa 
ta oznaka względności, powiększy w łonie te ­
go zgromadzenia zadowolnienie sprawione 
listem cesarskim, .jakkolwiek nie zbija ona 
żadnego z głównych zarzutów stawianych 
przeciwko nowemu prawu. K iedy przyjdzie 
czas na roztrząśnięcie tego praw a w biurach 
Izby, zarzuty te będą bezwątpienia dokładnie 
zgłębione, bo, jak  się zdaje, głównie dla tego 
okryto kucznemi oklaskami list C esarski, żc 
zwracał Izbie swobodę działania, k tó rą  pier­
wszy list, Napoleona do jenerała Montauban 
moralnie mu odjął. Tymczasem dzienniki pa- 
ryzkie nie w d a ją się vvt.aj0 w roztrząsanie no­
wego prawa, podług jednych dla tego, ażeby 
nie ograniczać w- niczym swobody ciała pra­
wodawczego, pod ng innych, z wyższego nat­
chnienia.

Z Neapolu donoszą o nowych poruszeniach 
przeciwników jedności włoskiej, nie spodzie­
wając s i ę  jednak abyjeh  sdm ^ b y ; ly  pomyśl-

lcwestja finansowa, uregulowania stosunków 
z bankiem i waluty; obecnie zajmuje uwagę 
plan p. Zanga, redaktora dzieunika „P ressy”, 
który  sam  osobiście przedstawił go wydziało­
wi kom itetu finansowego, może dla tego głó­
wnie, iż przeciwny je s t układowi p. P lenera 
z bankiem, jakkolw iek może mniej korzystny 
dla kraju od'tamtego. Pew ne wrażenie w W ie­
dniu sprawiło ogłoszenie w półurzędowej Donna 
Zeitung, artykułu  GazetyAugsburgskiej z uwaga­
mi, artykułu  dowodzącego potrzeby zmiany 
polityki austrjackicj naWschodzie,w celu przy­
łączenia do Austl-ji prowincij turecko-sła- 
wiańskich; dla dopięcia zaś tego celu za ka- 
niocznie potrzebne, uważano jest, utrzymanie 
system u ceutralizacyj nego.
* W edług ostatnich depesz z Aten, powstań­

cy w Grecji wcale nie są blokowani; przeci­
wnie, zajmowali oni Naupłję i okolice, posiada­
jąc 2,500 regularnego wojska i 6,000 ochotni­
ków i otrzymywali żywność i proch przez Sy- 
rę. Rząd gromadzi wojsko z prowincij do Aten, 
zkąd m a zamiar uderzyć na powstańców. Tym­
czasem obawiają się rozruchów szczególniej 
w Tesalji iEpirze, w skutku ściągnięcia z tam- 
tąd wojska.

Depesze z Berlina donoszą wiadomość o po­
daniu się do dymisji gabinetu berlińskiego, 
w skutku stanowiska, jakie zajęła izba depu­
towanych. Teraz nie wiadomo jeszcze, czy iz­
ba zostanie rozwiązaną, lub nie.

Monitor podaje listy z Vera-Cruz, według 
których sprzymierzeni złą obrali drogę, za­
wiązując układy, które bez żadnego pożytku, 
narażą tylko na stratę czasu. Depesza z Mar- 
sylji podaje ważniejszą ztamtąd wiadomość, że 
wojska m eksykańskie bratały się z wojska­
mi francuzkicmi i okazywały gotowość połą­
czenia się z niemi, lecz nie z Hiszpanami, do 
których czują dawną nienawiść.

W  Stanach Am erykańskich na północy, 
ostatnio zwycięstwa armji związkowej, wzbu­
dziły nadzieję rychłego zakończenia wojny do­
mowej; mieszkańcy Stanów północnych, już 
zajmują się naprzód warunkami pojednania 
i przedewszystkiem uważają za konieczne, 
udzielenie prawic ogólnej amnestji, z któręj 
wyjęci by byli tylko naczolnicy powstania.

oraz że posiada w wysokim stopniu cywilną

niefisze od zesżłorocznycb, choćby naw et sam 
król F r a n c i s z e k  I I  stanął na czele, ja k  tego
zaczynają się domagać Je g 0 5 ^ / ja’kido" 
mu ją o żo odjęłoby to walce ckar^ te r , ja m  do­
tąd miała, o czcm przekonywają naft , 
n ia.tak  niopodejrzanego świadka jaK. u  0 •

Cesarz Anstrjacki przyspieszył swój wyj®2 
do W enecji, bo podług dzienników francuz- 
kick, dopiero w drugiej połowie b. m. miał się 
tam udać. Toż dzienniki zapewniają, że brzc- 
m P o  ze strony austrjackiej m ają być obwa­
rowane, że m a być urządzony oszańcowany 
obóz pod Polesina i że z polecenia .jenerała Be- 
nedeka, granico są nadzwyczaj strzeżone. 
Dzienniki wiedeńskie z rozmaitego stanowi­
ska zapatrują się na zmianę gabinetu w T u­
rynie- jedne widzą w m m  zapewnienie poko­
ju inne zaś przeciwnie przybliżenie czasu 
'wybuchu wojny. Z »pruw wewnętrznych au­
striackich na pierwszym planie ciągło stoi

Angljn.
Londyn, 4 Marca. Książę brabancki przybył 

wczoraj do Osborne.
Czytamy w Globe'. „Ricasoli wyszedł z ga 

biiietu bez widocznego powodu. M iał on po 
swej stronie większość parlam entu, polityka 
jego była taż sama co i hr. Cavoura, a kraj ca­
ły sprzyjał mu. Powiadają, że grom spada nie 
raz z pogodnego nieba. Tak i Ricasoli opu 
szcza ster rządu, lecz n ik t nie wie dla czego. 
Powody, jakie go do tego skłoniły, są dotąd 
tajemnicą, a wszelkie w tym względzie rozu­
mowania polegają na domysłach.”

Advertiser nie widzi w przesileniu m inister- 
jalnein we W łoszech nic nadzwyczajnego. 
Zdaniem jego, je s t to wyjście na jaw  spisku 
uknutego przed czterma lub pięciu miesiąca­
mi w Tuilerjacli, podczas pobytu Ratazzego 
w Paryżu. Cesarz Napoleon pracował długo 
nad toni, ażeby w miejsce patrjotycznego Ri- 
casolego, postawić u  steru rządu włoskiego 
Ratazzego, k tó ry  daje się łatwiej obcym wpły­
wom powodować, ażeby w ten sposób zamie­
nić całe W łochy niejako w prowincję fran- 
cuzką.

L ord Derby, lord Clarendon, sir Charles 
E astlake i lord m er londyński, których K ró­
lowa wybrała do dawania sobie rad w przed­
miocie wzniesienia księciu-małżonkowi po­
mnika, odbyli u lorda D erby naradę, na k tó ­
ręj uchwali, że pomnikiem tym  ma być obe­
lisk z granitu czerwonego lub szarego, któ­
rego wielkie łomy znajdują się w Aberdeen, 
Cornwall, Devonshire i na wyspie Muli. 
P ierwszeństwo oddane zostanie tej miejsco­
wości, k tóra będzie w stanic dostarczyć jak  
największy i najpiękniejszy monolit.

B ankier am erykański Peabody, k tóry  usu­
nąwszy się prawie zupełnie od interesów, 
mieszka w Anglji od lat kilku, oświadczył 
przed niedawnym czasem, gdy po raz pierw­
szy była mowa o wzniesieniu księciu A lber­
towi pomnika, że się do tego ze swej strony 
przyczyni w wysokości 100,000 f. st., .jeżeli 
tym  pomnikiem będzie jak i zakład, ogółowi 
pożytek przynieść mogący. Ponieważ atoli 
tę ostatnią m yśl zaniechano, bankier pomie- 
niony zamierza przeznaczyć suiuę powyższą 
na wzniesienie w Londynie domów dla ubo­
giej klasy roboczej, jako  dowód wdzięczności 
za życzliwość, jakiej doznał w Anglji, i za 
ogromną fortunę, do jakiej w tym  kraju do­
szedł.

W  Gibraltarze zmarł, w w ieku 68 lat, ,je- 
nerał-poąńcznik sir Ilonry  Somerset, k tóry 
zostając w służbie od r. 1811, rozpoczął za­
wód wojskowy pod W ellingtonem, a następ­
nie odznaczył się w walkach z Kaframi.

Ea-prrss donosi, że p. Sm ith O’B rien wy­
zwał sir R oberta Pecł na pojedynek, za obra- 
żliwą mowę m ianą przeciw Irlandji. Co do 
miejsca pojedynku, pozostawia on wyzwane­
mu wybór pomiędzy gruntem  francuzkim i

gickim. S ir Robert P eel prawdopodobnie 
ani jednego ani drugiego nie wybierze.

Londyn, 5 Marca. Przesilenie ministerjalne 
w lu t  \m e, budzi tu wielkie obawy w sferach 
tak przyChy nych, jak  i nieprzychylnych no­
wemu Królestwu włoskiemu. T ak samo jak
Daily News, obawia się c.ała prasa angielska, 
ażeby polityka włoska m e atała się odtąd wy­
łącznie zawisłą od natchmen z P aryża wycho­
dzących. Herald, wyrażając się w ty mże du­
chu, przemawia energiczniej od innych orga­
nów prasy angielskiej.

Times tak  się wyraża; „Sympatje nasze za­
wsze towarzyszyć będą Ricasolcmu. Ze je s t 
on znakomitą osobistością i prawym patrjotą,

odwagę i ufność w własne siły, co przy obe 
cnym stanie W łoch, je s t nader ważnym przy­
miotom,—tem u nikt, bezstronnie rzeczy sądzą­
cy, nie zaprzeczy. Nie ulega wątpliwości, że 
byłby on m iał daleko większe powodzenie, 
gdyby działalność jego u  steru rządu, nie w y­
padła w chwili wycieńczenia sił ogólnych 
i bezczynności. W  czasach najgroźniejszego 
niebezpieczeństwa, byłby się on niezawodnie 
okazał mężem, zdolnym sprostać najtrudniej­
szemu zadaniu. Lecz burza, k tóra srożyła się 
za życia Covoura, przeminęła właśnie w chwi­
li, gdy Ricasoli przyszedł do władzy. Główną 
jego wadą była ta, że w czasach, gdzie odwa­
ga i zręczność nie były już potrzebne, nie po­
przestał on na kierowaniu w zwyczajny sposób 
naw ą państwa, ja k  to zwykł czynić doświad­
czony sternik przy pięknej pogodzie.”

Książę B rabancki odpłynął wczoraj do G i­
braltaru.

Bil, mający uregulować stanowczo prawa 
wydawnictwa przedmiotów sztuki wszelkie­
go rodzaju, wyszedł z druku. P odług tego bi­
lu, prawo własności ma służyć respective ar­
tyście, na cały przeciąg jego życia, a jego spad­
kobiercom, w ciągu siedmiu la t  po jego zgo­
nie. K ary za przekroczenia w tym  względzie 
projektowane, są nadzwycząj umiarkowane, 
albowiem za niedozwoloną reprodukcję szty­
chów, drzeworytów i t. p., wraz rozmaitych 
przedmiotów sztuki, winny ma zapłacić naj­
wyżej 10 f. st. kary  pieniężnej-

AugtrJ*.
Wiedeń, 7 Marca. Czytamy w Presse wie­

deńskiej : „Korespondencja paryzka, zamie­
szczona w Stern Zeitung, mówi obszernie o 
reklamacjach posła austrjackiego przy dwo­
rze tuileryjskim , z powodu mowy mianoj 
przez księcia Napoleona w senacie. Szcze­
góły, podane przez korespondenta pomieuio- 
nej gazety, nie są zupełnie wierno, głównie 
zaś co do formy reklamacji księcia M etterni- 
nicha, k tóra była daleko silniejszą, aniżeli ze 
słów korespondenta możnaby wnosić. O ile 
jesteśm y poinformowani, książę Metternich, 
w  swej nocie doręczonej p. Thouvenelowi, 
oświadczył, żo twierdzenia księcia Napoleona
0 charakterze urzędowym Giornale di Verona
1 o istnieniu w A ustrji cenzury, są bezzasadne, 
przyczem nadmienił, że gabinet wiedeński nic 
może poprzestać na ogólnej ze strony rządu 
francuzkiego odpowiedzi, dowodzącej wpraw­
dzie dobrych stosunków pomiędzy W iedniem  
i Paryżem , lecz uicstanowiącej jeszcze bez­
pośredniego potępienia wyrazów wyrzeczo­
nych przez księcia Napoleona. W  tymże sa­
mym dniu, w którym  reklamacja powyższa 
miała miejsce w Paryżu, książę dc Grammont, 
poseł francuzki w W iedniu, otrzymał od p. 
Thouvencla, drogą telegraficzną, polecenie 
oświadczenia hrabiem u Rcchborg, żo na notę 
posła austrjackiego, obejmującą reklamacje, 
daną będzie urzędowa odpowiedź. Jednocze­
śnie książę de Gram mont oświadczył, iż mo­
że już teraz dać zapewnienie, że rząd cesarza 
Napoleona I I I  usuw a wszelką myśl solidar­
ności ze zdaniami wyrzeczonomi przez księcia j 
Napoleona, oraz że nie ma bynajmniej zamia­
ru  kierowania się ideami, któro książę wy­
głaszał w senacie jako senator. Czynić od­
powiedzialnym Cesarza Francuzów  za mowę 
księcia Napoleona, byłoby również niosłu- 
sznem ,jak obwiniać Cesarza austrjackiego za 
myśli wynurzone przez księcia Modeńskicgo, 
jako arcyksięcia austrjackiego, w liście pisa­
nym  przezeń przed niejakim czasem do pew­
nej osoby. Książę de G ram m ont miał w koń­
cu tak  się przed lir. Rechbcrg w yrazić: „Ko­
rzystam  z tej sposobności dla oświadczenia 
w imieniu mego rządu, że to tylko może być 
uważane jako  wyrażenie jego polityki, co wy­
powiedzą jego ministrowie lub reprezentanci, 
oraz żo nieprzyjemny w ypadek, wywołany 
mową księcia Napoleona, może się tylko przy­
czynić do dowiedzenia raz jeszcze dobrych 
stosunków, pomiędzy obu gabinetami istnie­
jących.” W e dwa dni potem otrzym ał lir. 
Rechberg formalną odpowiedź p. Thouvencla 
na reklamacje księcia Metternicha, k tó rą na­
desłał ten  ostatni, a nie m inister francuzki, 
jak  mylnie donoszono.”

Francja.

Paryż, 4 Marca. Dzień dzisiejszy przeszedł 
zupełnie spokojnie i ludność, ja k  zwyczajnie, 
oddawała się wesołym zabawom ostatniego 
wtorku. G łówny przedmiot zajęcia w sferach 
wykształceńszych, stanowiła mowa p. Billault. 
Trzeba oddać sprawiedliwość niezmiernemu 
talentowi wymowy, jakiego dowiódł znów 
ten minister; wszystkie odcienia stronnictw, 
kolejno oddawały mu hołd swemi oklaskami. 
Jednakże organ rządowy w swych pojęciach 
bardziej się skłaniał w tej sprawie ku  zasa­
dom księcia Napoleona, niż ku  myślom wywa­
żonym w mowach jego parlam entarnych prze­
ciwników. Chociaż w mowie p. Billaut, 
znajduje się przewidziane naprzód oświadcze­
nie, co do tymczasowego pozostawienia nadal 
załogi francuzkiej w Rzymie, jednakże silniej 
jak  kicdykolwickbądź wystawione są nie­
wdzięczność i stały upór stolicy Apostolskiej. 
Rząd wyraźnie, chociaż powoli, postępuję po 
drodze prowadzącej do oddzielenia zupełne­
go władzy świeckiej od duchownej w Rzymie, 
a zarazem de ostatecznego zjednoczenia W łoch. 
Dowodzi tego między innemi rezultat głoso­
wania nad projektem adresu. W  ogromnej 
większości tych, którzy głosowali za proje- 
kzem, znajdują się przeciwnicy świeckiej 
władzy Papieża i senatorowie, którzy mieli 
stawić poprawkę wyrażającą wybitniej nie- 
zadowołnienie F rancji z postępowania dworu 
rzymskiego, a nawet i ci co pierwiastkowo 
bronili świeckiej władzy. M aleńką mniej­
szość stanowi czterech kardynałów  i pp. Se-

gur d’Auguessean i Gabriae. Nawet p. de la
Rochefoucauld głosował za projektem.

Lew e stronnictwo w ciele'prawodawczem 
ma wnieść pięć poprawek do projektu adre­
su, między innemi poprawki: żądającą odwo­
łania załogi francuzkiej z Rzymu, w  sprawie 
meksyrkańskiej i w sprawie amerykańskiej.

P . Gregory Gancsco, redaktor dziennika 
Courrier du Dimanche i jego sekretarz zostali 
wczoraj aresztowani. Od k ilku dni areszto­
wano przeszło sto osób; ale jak  utrzymują, 
kiedyr manifestacja zapowiedziana na dzisiaj, 
nie doszła do skutku, i spokojność umysłów 
została przywrócona, znaczna liczba areszto­
wanych zostanie uwolniona. P odług Monito­
ra wpadnięto na trop karogodnych usiłowań; 
dokładnych wiadomości o tem n ik t nie ma, 
ale mówią, że z zagranicy nadesłano polece­
nia do towarzystw tajnych.

Podług wiadomości z Marokko, powstanie 
znów tam  ma wzrastać. Z M adrytu donoszą, 
że jeżeli nie będzie można przezwyciężyć upo­
ru maurów na granicy Mclily, rząd hiszpański 
natenczas kupiłby od nich grunta na tem  te- 
rytorjum.

Z. M eksyku donoszą, że prezydent Juarez 
odkrył spisek przeciwko jego życiu. P rezy­
dent zaś Hajti, p. Geffrard, ułaskaw ił spisko­
wych godzących na jego życie. Z Nowego- 
Jo rk u  listy od osób zwykle dobrze uwiada- 
mionych donoszą, żc je s t nadzieja zakończe­
nia wojny domowej na drodze pokoju, do 
czego głównie miały się przyczynić przyja­
cielskie rady Francji i Anglji.

Paryż, 5 Marca. Najważniejszym dziś wy­
padkiem jes t list Cesarza do p. Morny, k tóre­
go odczytanie w ciele prawodawczem wzbu­
dziło najwyższy zapał; nowe to postanowie­
nie przyjęte przez Cesarza, kładzie koniec 
nieporozumieniu, k tóre słusznie, czy niesłusz­
nie niepokoiło umysły i giełdę. Powiadają, 
że wszyscy ministrowie prosili Cesarza o co­
fnięciu projektu do praw a o dotacji hr. Pali- 
kao, że już przed dwoma dniami zostało w tym 
duchu przesłane ogłoszenie do Monitora, lecz, 
że wczoraj ją  cofnięto. Powiadają, żc po toni 
cofnięciu ogłoszenia, p. Fonld podał się do 
dymisji, lecz zamiarem Cesarza nic było wcale 
cofnąć zrobione raz ustępstwo, lecz nadać mu 
inszy kształt, to jes t bezpośrednio zwrócić się 
do ciała prawodawczego. Co do sprawozda­
nia komisji, nic słusznie puszczono pogłoskę, 
żo było ono dziełem nie p. Jouvcnala, lecz 
pp. B eryer i Falloux, wiadomo bowiem, żc 
sprawozdanie to trzy razy uległo zmianom 
w samem łonie komisji, k tóra szczególniej 
żądała zmiany wstępu, napisanego przez pana 
Jouvcnala,zbytecznie wychwalającego wypra­
wę chińską. Nowy projekt do praw a co do 
nagród ogólnych, został już wniesiony do ra­
dy stanu, i zapewne wkrótce zostanie prze­
dłożony ciału prawodawczemu. Ze 182 gło­
sów przeciwnych dotacji lu\ Palikao, czwarta 
część oponowała się z powodów finansowych, 
czwarta część jako przeciwko majoratowi, 
czwarta część z powodów osobistych, czwarta 
część z zasady. Z wyjątkiem  tej ostatniej czę­
ści, ciało prawodawcze jednogłośnie zatwier­
dzi nowy projekt.

P ięciu członków opozycji w ciele prawo­
dawczem i tego roku postawi k ilka poprawek 
do projektu adresu, nie dla tego aby spodzie­
wało się utrzym ania której z nich, ale żeby 
w ten sposób zaprotestować. Popraw ek tych 
je s t sześć; pierwsza żąda wprowadzenia są­
dów przysięgłych w procesach prasowych, 
swobodnych wyborów, władz m unicypalnych 
wyborczych i zniesienia prawa bezpieczeń­
stwa publicznego; druga, odwołania załogi 
francuzkiej z Rzymu; trzecia i czwarta zasto­
sowania zasady nieinterwencji do M eksyku 
i Stanów Zjednoczonych; piąta lepszej orga­
nizacji finansów, i szósta, wyłącznie wybor­
czych władz miejskich dla Paryża i Ljonu.

Constitutionnel z naciskiem wskazuje na re­
zultat głosowania w senacie nad projektem  
adresu. Czterej kardynałowie, którzy głoso­
wali przeciwko niemu, mieli oświadczyć, że 
to czynią w charakterze kardynałów, zachę­
cając przytem  innych senatorów jako katoli­
ków do głosowania za projektem. Tym spo­
sobem, przeciwnym powszechnemu zdaniu 
senatu, pozostał tylko prawie sam p. Segur 
d’Auguesscau, którego naw et opuścili najgor­
liwsi jego stronnicy pp. Rochefoucould i de 
Boissy.

Z aresztowanych w tych dniach, wiele osób 
zostało uwolnionych, a między yińemi p. Grep- 
po; śledztwo administracyjne, jak  się zdaje, 
przekonywa, że pogłoski przesadziły znacze­
nie wypadków, k tóre wywołały te areszto­
wania.

W l# e h y ,
Turyn, 2 Marca. Przesilenie m inisterjalne 

na które od tak  dawna oczekiwano nastąpiło 
wreszcie, i stało się jak  to było do przewidze­
nia, jedynym  przedmiotem rozmowy jako też 
rozpraw dziennikarskich. Król, jak  wiadomo, 
nie dał p. Ricasolemu stanowczej odpowiedzi 
w przedmiocie jego dymisji i odesłał go do 
parlamentu; p o n i e w a ż  jednak  ministrowie nie 
chcieli czekać rozpoczęcia posiedzeń, ani też 
odstąpić od pierwotnego postanowienia, po­
lecono p. Ratazzemu zająć się natychm iast 
utworzeniem nowego gabinetu. Prezes izby 
wziął się bezzwłocznie do dzieła, i przez jeden 
dzień tyle zrobił, że lista nowych ministrów 
je s t już prawie zapołuiona. Doznał wprawdzie 
pewnego oporu ze strony kilku członków wię­
kszości, i ztąd pow stały zaraz nieprzychylne 
o nim pogłoski, które chciwie pochwyciły 
organa dawnego ministerjum; pomimo to je ­
dnak nowy gabinet wkrótce zostanie ukon­
stytuowany; jeżeliby jakie opóźnienie nastą­
pić miało, spowodowane ono będzie jedynie 
nieobecnością w Turynie kilku mężów stanu. 
Jeden  tylko z członków dawnego ministe­

rjum  p. Cordowa, m inister handlu, należący do 
rzędu najznakomitszych mówców parlam entu 
pozostaje nadal w składzie nowego gabinetu, 
i obejmuje kierunek m inisterstw a spraw  we­
wnętrznych, lub sprawiedliwości; wybór in­
nych członków jes t już powszechnie wiado­
my, nie można jednak na pewno przedwcze­
śnie, wymieniać nazwisk, bo zmian, jakie je ­
szcze zajść mogą przewidzieć nic podobna. 
P olityka nowego gabinetu będzie o ile się 
zdaje: wewnątrz, liberalna ale przeciwrewo- 
lucyjua—zewnątrz zaś głównie opierać się bę­
dzie na serdecznem przymierzu z Francją.

Pomimo przesilenia politycznego, ostatnia 
niedziela karnaw ału była nadzwyczaj ożywio­
na. Maski, powozy snuły się po ulicach m ia­
sta, nie naruszając jednak w niczem zw ykłe­
go porządku. P . Farini. chociaż wr zupełnej 
zostaje zgodzie z p. Ratazzim, nie wchodzi
do składu nowego gabinetu dla słabości zdro­
wia. P . M inghetti nie weźmie również w nim 
udziału, samo jego nazwisko wywołało silną 
opozycję w izbie, pamiętnej na ułożone przez 
niego praw a administracyjne; widząc jak  m a­
ło ma przychylnych, p. M inghetti wyjechał 
do Bononji.

Turyn, 3 Marca. K iedy Król, wystawiwszy 
p. Ratazzemu cały stan rzeezy, wezwał go do 
utworzenia nowego gabinetu, prezes Izby, ja k ­
kolw iek przewidując trudności, jakie może 
napotkać w tak  drażliwem położeniu, nie wa­
cha! się jednak przyjąć włożonego nań obo­
wiązku i wziął się czynnie do dzieła. Chcąc 
naprzód pogodzić wszystkie odcienia stron­
nictw parlam entarnych, aby przez to nadać 
gabinetowi jak  najwięcej siły i powagi, udał 
się do p. Farini, z którym  miał długą bardzo 
naradę. Ale p. Farini, pragnąc koniecznie 
wprowadzić do składu nowego gabinetu przy­
jaciela swego p. Minghetti, czemu stanowczo 
oparł się p. Ratazzi, zażądał 5 dni czasu do 
namysłu; na to nie mógł się również zgodzić 
prezes izby, bo właśnie w tym  razie chodziło 
głównie o to, aby rzecz ja k  najspieszniej zała­
twić. Trzeba więc było odstąpić od projektu 
zjednoczenia tych dwóch nazwisk tak  popu­
larnych nic tylko w Turynie ale i w  całych 
Włoszech. Uznał to sam p. F arin i, i zachęcał 
p. Ratazzego, aby zajął się sam uorganizo- 
wanicm gabinetu,zapewniając go, że mu w par­
lamencie wszelkiego udzieli poparcia. W te­
dy p. Ratazzi udał się do p. Lanza, jako  je ­
dnego z członków, mających najznaczniejszy 
wpływ w większości, od niego także otrzymał 
odmowną odpowiedź ale zarazem przyrzecze­
nie szczerej pomocy. Następnie nowy prezes 
m inistrów zwrócił się ku  jenerałow i Cialdi- 
niem u, ofiarując mu tekę m inisterstw a woj­
ny; przeprowadziwszy z nim naprzód kore­
spondencję za pomocą telegrafu, wezwał go-do 
Turynu, ale i w  tym  razie zamiar jego nie po­
wiódł się zupełnie; jenerał Cialdini oświadczył 
mu, że nie czuje się zdolnym do kierow ania 
tak  ważnym wydziałem, jakim  jost m in ister­
stw o wojny i wskazał mu naw et męża, k tóry  
korzystnie mógłby go zastąpić. W  samej rze­
czy jenerał więcej je s t człowiekiem w yko­
nawczym, ale co do części administracyjnej 
nie wielkie ma o niej pojęcie.

P .  Ratazzi, nie zrażony jednak terni przeci­
wnościami, zajął się czynnie dokonaniem swo­
jej powinności, i ułożył listę ministrów, k tó ­
rą  przedstawił pod zatwierdzenie Króla. G ari­
baldi na wezwanie Króla, a ja k  niektórzy u- 
trzymują, p.Ricasolego k tóry  posłał do niego 
senatoraPlezza, przybył z K aprery do Turynu, 
miał naprzód posłuchanie uW iktora-Em anela, 
a następnie długą naradę z p. Ratazzim, k tóry  
ośw iadczył mu, że uważa za konieczne zawie­
sić na jakiś czas wszelkie gwałtowniejsze środ­
ki, dążące do rozwiązania kwrestji rzymskiej, 
aby tym  nie zrazić Eflropy. Garibaldi nię był 
podobno zadowolony z tej rozmowy, ale po­
mimo to rozstał się bardzo serdecznie z no­
wym prezesem m inistrów, zapewniając go o 
swojej dla niego przyjaźni, i życzliwości, 
i oświadczył, że wpłynie, o ile będzie w jego 
możności, na działanie komitetów, k tóre za­
czynały wzbudzać pewną obaw ę.

WIADOMOŚCI TELEGRAFICZNE.
Paryż, 6 Marca. Czytamy w Monitorze: D o ra ­

dy stanu z polecenia Cesarza wniesiony zo­
stał do roztrząśnięcia projekt do praw a, za­
powiedziany w liście Cesarza do prezesa cia­
ła prawodawczego. W edług tego projektu, 
ma być zapisana do księgi długu publicznego 
renta roczna, której wysokości projekt nie 
oznacza,przeznaczona na wynagrodzenia, przez 
pensje lub dotacje, św ietnych czynów jenera- 
ów, oficerów i żołnierzy arm ji lądowej i m or­
skiej i wyjątkowe zasługi położone przez nich 
w czasie wojny. Pensje te lub dotacje m ają 
być ustanaw iane przez dekreta cesarskie, k tó­
re będą oznaczać ich wmrunki i sposób prze­
noszenia na potomstwo, wyrazie jeżeli będą 
dziedziczne. D ekreta te mają być wydawane 
szczegółowo i umieszczane wr Monitorze i w 
buletynie praw.

Paryż, 6 Marca. Ajencja kontynentalna do­
nosi z Rzymu pod datą 4-go Marca: Jenerał 
Goyon miał posłuchanie wczoraj u Ojca św., 
który  otrzymawszy od jenerała  oświadczenia 
zaspokajające co do zamiarów Cesarza, czule 
mu dziękował. W czoraj na placu Colonna 
zgromadzały się znów w milczeniu tłumy lu ­
dności; zapowiadano naw et na wieczór now ą 
manifestację z okazji Moccoletti; ale załoga 
francuzka jes t przygotowaną do zapobieżenia 
wszelkim rozruchom.

Turyn, 5 Marca. Dziennik Monarchia na- 
zionale przeczy, aby p. Fariniem u ofiarowano 
prezydencją rady ministrów. Dodaje, że p. 
F arin i odmówił swego udziału w gabinecie,
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nie dla nieporozumień politycznych, lec&ra- 
czej z powodu, że clicial wprowadzić ze sobą 
do gabinetu towarzysza, który, jako nie zga­
dzający się z p. Ratazzim względem kwestij 
adm inistracyjnych, nie mógł być przyjętym. 
Tenże dziennik donosi, że istnieje zamiar ofia­
row ania p. Ricasolemu prezydencji w izbie.

Konstantynopol, 6 Marca. P orta  zapewniła 
wprowadzenie zmian, których program zo­
stał posłany do Londynu bankierom, z jakim i 
toczą się układy o pożyczkę. Zdaje się, że 
z pewnością pożyczka ta  przyjdzie do skutku.

Kassel, 7 Marca. M inister spraw zagranicz­
nych Goddaeus otrzymał od księcia elektora 
polecenie utworzenia nowego gabinetu.

Bruksela, 7 Marca, Independance Betge dono­
si, że p. Yim ercati przywiózł do T urynu  wła­
snoręczny list Cesarza Napoleona żywo po­
tępiający ostatniej mowy p. Ricasolego. Uwa­
żają fakt ten jako przyczynę usunięcia się by­
łego gabinetu.

Londyn, 7 Marca. Wiadomości z Nowcgo-Jor- 
lcu z d. 21-go Lutego donoszą, że dwa pułki 
wojsk skonfederowanych przybyły z C larks­
ville do tw ierdzy Donnelson i poddały się 
unionistom. Powiadają, że mieszkańcy stanu 
Tennessee nie dozwolą, aby skonfederowani 
przyjęli bitw ę pod Nashville. Oficerowie i 
obywatele stanu Tennessee oświadczają, że 
Tennessee wkrótce powróci do unji. Mira- 
mon przybył do H aw anny i powróci na pa­
rostatku Edynburg do Europy.

Berlin, 8 Marca. D ziennik Berliner AUge- 
meine Zeitung donosi, że w następstw ie przy­
jęcia projektu p. H agen przez izbę deputowa­
nych, wszyscy członkowie gabinetu podali się 
do dymisji; dalej nadm ienia, że deputowani 
przewidują, iż wkrótce izba zostanie rozwią­
zaną, W ielu deputowanych, mówi tenże dzien­
nik, głosujących za wnioskiem p. Hagen, nie 
wiedziało jak  daleko jego sku tk i sięgają, lecz 
skutki te  nie były tajnemi przewodniczącym 
stronnictw . Kreuz-Zeitung nieradzi rozpuścić 
izby deputowanych z powodu przyjęcia wnio­
sku Hagena. National-Zeitung broni izbę i 
spokojnie oczekuje wypadku groźnego sporu. 
R ada gabinetowa odbywała dziś posiedzenie 
pod prezydencją Króla. Decyzja K róla dotąd 
nie nastąpiła. Powszechnie tu  sądzą, że izba 
deputowanych zostanie rozpuszczona; może 
być jednakże, że tylko zostanie odroczona. 
Feodalna korespondencja izby uważa za p ra­
wdopodobne powołanie księcia ITjestna pre­
zesa nowego gabinetu.

Frankfurt nad Menem, 8 Marca. Na dzisiej- 
szem posiedzeniu sojmu, Austrja i P ru sy  po­
dały w sprawie Hesji elektoralnej, wniosek 
przywrócenia tam konstytucji z r o k u  1831, 
z uwzględnieniem przywilejów przyznanych 
wyższej szlachcie i z zastrzeżeniem zastoso­
wania tejże konstytucji do praw  Związku.

Frankfurt nad Menem, 8 Marca. Dzisiejsza 
Post Zeitung z upoważnienia rządu, zaprzecza 
wiadomości, jakoby p. Goddaeus otrzymał po­
lecenie utworzenia nowego gabinetu.

Paryż, 7 Marca. Dzisiejszy Monitor doposi, 
że wczoraj Cesarz przyjmował w sali trono­
wej deputację senatu, k tóra doręczyła mu 
adres senatu, odpowiadający na mowę trono­
wą. Prezes senatu p. Troplong, miał mowę, 
na k tórą Cesarz odpowiodział: „Panie pre­
zesie ! Uradowany jestem  z jedności, z jaką  
senat uchwalił adres, przedstawiony mi przez 
pana. J e s t  to nowy dowód, że równie w iz­
bach jak  w kraju, większość zawsze się trzy­
m a strony rozsądku, wyłączając zdania krań­
cowe. Z przyjemnością widzę, że po poprze­
dnich żywych rozprawach, umiarkowane wy­
rażenia adresu prawio przez wszystkich 
przyjęte zostały, potwierdzając w ten sposób 
zdanie Bossueta: umiarkowanie oparte na 
prawdzie, je s t najtrwalszą podstawą rzeczy 
ludzkich. Przyjm  więc pan moje szczere po­
dziękowania, gdyż nic tak  nie sprzyja spo­
kojnemu i regularnem u postępowi rządu, jak  
jedność wielkich ciał państwa.

Turyn, 0 Marca. Nowy gabinet obierze so­
bie za główny cel pojednanie różnych stron­
nictw. G aribaldi odwołał swe przyrzeczenie, 
że będzie popierał nowy gabinet. Mianowa­
nie p. Depretis, m inistrem robót publicznych, 
sprawiło bardzo pomyślne wrażenie.

Wiedeń, 8 Marca. Cesarz wyjechał dziś po­
ciągiem nadzwyczajnym kolei południowej 
w towarzystwie pierwszego jenerahadjutanta 
hr. Crenneville, do W enecji. Spodziewają 
się powrotu jego za dzielięć lub dwanaście dni.

Turyn, 7 Marca. P . Cordova podał się do 
dymisji. Senator Poggi został mianowany 
m inistrem  sprawiedliwości. P . Ratazzi podał 
podobno p. Durando na kandydata m inistra 
spraw zagranicznych. Dzisiejszy num er dzien­
n ika Opinione mówi: Sądzimy, że program 
m iuistcrjalny dziś ułożony, będzie zawierał 
postanowienie powołania do służby czynnej 
gwardji narodowej, i zatwierdzi projektu fi­
nansowe przedłożone przez p. Bastoggcgo; p. 
Scialoja pozostanie sekretarzem  jencralnym. 
K ilku  deputowanych większości, miało rano 
posiedzenie przygotowawcze, celem porozu­
mienia się.

Paryż, 7 Marca. Nowe nazwisko przyłączo­
no do gabinetu p. Ratazzego; je s t to p. Naz- 
zari, członek senatu, k tóry  został mianowany 
m inistrem  bez wydziału. P . Nazzari pocho­
dzi z Lombardji, i jes t pierwszym ze swego 
kraju  k tóry  zatknął chorągiew narodowości, 
i odezwał się w dniach niebezpieczeństwa, 
przeciw Austrji. Mianowanie jego je s t zara­
zem zadosyćuczynieniem danem Lombard- 
czykom i osobistą nagrodą jego patrjotyzmu.

K ról W ik to r Em anuel został przyjęty wMc- 
djolanie, dokąd się udał w przeszły poniedzia­
łek radośnemi okrzykam i ludu. Niezliczone 
tłum y ludu wyszły na jego spotkanie, i roz­
dzieliły się na wszystkie ulicy, które król 
przebywał udając się do pałacu królewskiego.

Mówią teraz znowu o podróży tyle razy od­
roczonej króla do Neapolu. W ik to r E m anu­
el m a się udać do tego miasta k ilka dni po 
powrocie z Medjolauu do Turynu.

Trjest, 7 Marca. Wiadomości z A ten z d. 
I-go M arca donoszą, ze powstańcy wystoso­
wali mem orjał do posłów Rosji, Anglji i F ra n ­
cji. Odrzucili oni amnestję i pilnie pracują 
nad wzmocnieniem fortyfikacij Nauplji. Z Kor- 
fu donoszą z d. 4-go b. in., że parlam ent odbył 
pierwsze posiedzenie. Prezydujący ze star­
szeństwa w ieku Livada, wezwał deputowa­
nych, aby wyrazili swe życzenia, względem 
połączenia Jonji z Grecją. Praw ie wszyscy

deputowani skłonili się do tego wezwania 
i spodziewają się, że zgromadzenie to jedno­
głośnie w tym  przedmiocie zdania swe w y­
nurzy. Journal de Constantinople zaprzeczył 
pogłosce krążącej w  Marsylji, o starciu w W  an 
między Turkam i a Ohrześcjńnami.

Londyn, 7 Marca. Na dzisiejszem posiedze­
niu izby niższej, p. Gregory podał wniosek, 
aby korespondencja dotycząca blokady por­
tów południowych przedłożoną została i u trzy­
mywał, że w tejże zawarte jes t uprawnienie 
rozłączenia i niemożność przywrócenia zwią­
zku. Pp. B entinck i Forster,popierali ten  wnio­
sek, p. Ferguson zaś mówił przeciw niemu. 
P rokurato r jeneralny oświadczył, że blokada 
ustanowioną została stosownie do praw a na­
rodów i będzie całomi siłami północy, prawnie 
nadal utrzymaną. Następnie wniosek o prze­
dłożeniu korespondencji odrzuconym został.

Paryż, 8 Marca. W iadomości nadeszło z K on­
stantynopola z d. G-go b. m. donoszą. O stat­
nie zgromadzenie, które miało miejsce w Cc- 
tinji dowiodło dokładnie udziału, jak i mieli
Czarnogórey w zamieszkach Hercegowiny 
P o rta  z tego powodu oznajmiła mocarstwom, 
że jest zmuszoną zaniechać system u pobłaża­
nia względności Gzarnogórców. Omer-pasza 
zajmie wszystkie najważniejsze punkta.

W IA D O M O Ś C I R O Z M A IT E .

— Dzień onegdajszy był niepogodny i mgli­
sty, z rana o god. 10 '/3 i w wieczór o god. 5-ej 
deszcz drobny padał. Przez cały dzień pano­
wał w iatr slaby południowy. Pow ietrze wil­
gotne i ciepłe, średnia tem peratura dnia jes t 
2 '/3 stopni ciepła o 2 '/3 stopni wyższa od nor­
malnej, po południu ciepło dochodziło do 4 
% stopni, najmniejsze ciepło rano 4/5 stopni 
R. B arom etr wznosi się, średnia jego wyso­
kość dzienna jes t 750, 72 milimetrów. E le­
ktryczność 10 stopni.

— Dzień wczorajszy był pogodny, rano 
niebo pochmurne, od god. 7-ej zaczęło się wy- 
pogadzać, a od god. 10-ej rano do końca dnia 
zupełnie pogodne. S tan  powietrza ciepły, 
prawdziwie wiosenny, średnia tem peratura 
dnia je s t 3 3/ 9 stopni ciepła R., gdy w nor­
malnym stanie jes t 0 stopni; największe cie­
pło po południu dochodziło do 8%  stopni, 
w  nocy '/5 stopni zimna. Barom etr zwolna 
wznosi"się, średnia jego wysokość je s t 753,31 
milimetrów. Rano i w wieczór powietrze wil­
gotno, w południe suche. E lektryczność 45 
stopni, na słońcu dwie plamy.

— L u ty  r. h. był pogodny, mroźny, suchy, 
lecz o 1,7 stopni R. zimniejszy niż zwykle. 
(Średnia tem peratura całego miesiąca jest 4,38 
stop. R. niżej zera; w stanie normalnym, taż 
tom peraturajest 2,05 stop. R.; największe cie­
pło wynosiło 2,8 stop. R. dnia 21 po połud.; 
największe zimno 17,8stopni; siedm dni: 7, 8, 
0, 10, 11, 14, 15 były znacznie mroźne, prze­
ciwnie pięć dni: 1, 4, 5, 23, 24 pod względem 
tem peratury, łagodno; największa zmiana 
dzienna tem peratury wynosząca 15,8 stopni 
przypadła d. 13 na 14 w czasie pełni księży­
ca, przy zmianie w iatru północno-zachodnie­
go na południowo-wschodni; druga zmiana 
znaczna była d. 15 na IG w czasie przejścia 
księżyca przez rów nik niebieski; przy wia­
trach północnych były największe mrozy, 
przy zachodnich i południowo-wschodnich 
łagodne powietrze. B arom etr utrzymywał 
się wysoko, średnia jego wysokość miesięczna 
jes t 27 cali 9,G3 lin. par. o 1,07 lin. par. wię­
ksza od normalnej; najwyżej barometr docho­
dził 28 cali 2,18 lin. par. d. 8 wieczorem; naj­
niżej 27 cali 2,74 lin. par. d. 5 w wieczór; naj­
większym mrozom odpowiadały największe 
wysokości barometru; znaczna zmiana baro­
m etru wynosząca G,68 lin. par. przypadła d. 
11 na 12. S tan  powietrza w ogóle był suchy, 
średnia wilgotność miesięczna jest 84,7 na 
100, o 8 setnych mniejsza od normalnej. D e­
szcze i śniegi padały nic obficie; ilość wody 
z deszczu i śniegu wynosi co do wysokości 
12,04 lin. par. o 1,76 linij mniej niż zwykle. 
S tan  elektryczności atmosferycznej był silny; 
średnie jej natężenie miesięczne je s t 33,3 sto­
pni, największe natężenie dochodziło 68 sto­
pni d. 7. Dni pogodnych było 7; na półpogo- 
dnych 10, pochmurnych 11; dni deszczu 5; 
śniegu 8; m gły 1; wiatrów mocnych 17; wi­
chrów 3; w iatr panujący zachodni, często by­
ły  także południowo-wschodnio. P lam y na 
słońcu pokazywały się w dniach: 4, 8, 9, 11, 
18, 22, 27; najliczniejsze były d. 13, 15, 18. 
Średnia wysokość wody na W iśle pod W a r­
szawą wynosiła stóp 5 cali 7,1 miar. now. poi. 
Największa wysokość stóp 9 cali 1 d. 13; naj­
mniejsza stóp 3 cali 8 dnia 1.

— D nia 18 Lutego Franciszek Dudziec, lat 
G liczący, syn gospodarza rolnego z wsi J a ­
wor, gminy Rembisze, powiatu Ostrołęckie­
go, swawoląc na podwórzu, wpadł w studnię; 
po wydobyciu z niej, do życia przywróconym 
już być nic mógł.

— Dnia 19 t. m. we wsi i gminie Kupiski, 
powiecie Łomżyńskim, spaliła się suszarnia 
ze słodownią, ubezpieczona na rs. 1,170, oraz 
powna ilość słodu. Pogorzel ta nastąpiła zza- 
tlcnia się lasów do suszenia słodu.

— W krótce m a się ukazać na widok pu- 
pliczny, ja k  się dowiadujemy, Krótki rys lli- 
storji Pówszechncj, dla użytku początkującej mło­
dzieży, ucdługnajlepszych i  najnowszych wzo­
rów ułożony. Każde dzieło mające na celu uła­
twienie naszej młodzieży nabycia wiadomości, 
jes t ważnym dla literatury  nabytkiem, lecz 
ażeby przyniosło pożądane owoce, trzeba, aby 
miało rzeczywiście wewnętrzną wartość. Tak 
w ostatnich czasach przeniosło się do nas 
z Zachodu nadużywanie różnyćli szumnych
wyrażeń, że wolelibyśmy na tytule 
wymienienie źródła, coby mogło nam dać mia- 
rę jej wartości, niż zapowiedzenie, iż jest uło­
żona podług najlepszych i  najnow szych wzorów.

—  Donoszą z Paryża, że p. A ntoni W ie­
niawski trudni się tam wydaniem trzydziestu 
melodij Stanisław a Moniuszki, który coraz
więcej zaczyna być cenionym w Paryżu.

— Drugie zwyczajne posiedzenie Komisji 
Archeologcznej w  W ilnie odbyło się dnia 11 
b. m. pod przewodnictwem rzecz, członka Ks. 
prałata Bowłciewicza i w  obecności 17 członków 
rzeczywistych, honorowych i współpracowni­
ków.

Po odczytaniu przez sekretarza naukowego 
i przyjęciu protokółu przeszłego posiedzenia,

rzeczywisty członek komisji Paweł Kukolnik, 
odczytał rozprawę swoją o pochodzeniu Ru- 
ryka, w której zebrawszy rozmaite zdania, 
które się wynurzyły olitew skiem  jegopocho- 
dzoniu przed dw óm alaty  i dały powód do 
namiętnyĆli sporów,’ i streściwszy wlatsne 
z dziejów czerpane dowody, stanowczo prze­
chyla się na stronę pochodzenia normandzkie- 
go drużyny wezwanej przez Nowogród wielki 
do rządzenia krajem.

Z kolei członek rzeczywisty profesor Ada­
mowicz, odczytał bibljograticzno-krytyczny ar­
tyku ł o dwóch najdawniejszych dziełach le­
karskich w języku polskim: „ Falimierza o zio­
łach i mocy ich, wydanie Unglera w K rako­
wie 1534 r. iu 4-to i 2) Lekarstw a doświad­
czone, zebrane przez lekarza domu Pileckich, 
wydane przez Siennika 15G3 r. in 4-to. P rzy- 
tem  szanowny profesor złożył do oglądania 
towarzystwu te dwa dzieła, będące jogo wła­
snością i' stanowiące dziś nadzwyczajną rzad­
kość bibljograficzną,

Nakoniec sekretarz naukowy zdał sprawę 
z korespondencji członków, towarzystw nau­
kowych i osób pryw atnych i zarazem odczy­
tał spis ofiar za miesiąc ubiegły.

— Posiedzenie trzecie Cesarskiego towa­
rzystw a lekarskiego W ileńskiego odbyte dnia 
12 lutego 18G2 r. pod prezydencją d-ra med. 
prof. Adamowicza.

Prace i zajęcia się posiedzenia: 1) Czytano 
korespondencję z Paryża o nowych sposobach 
leczenia niektórych chorób kobiecych w A n­
glji i Francji. 2) Okazywano młodzieńca idjo 
tę z nicktóremi znakami fałszywej katalepsji, 
sprawującego się oddawna nakszta łt automa 
tu  i zostającego w szpitalu obłąkanych, na 
którym  robił doświadczenia z clektro-magne- 
tyzmem dr. Maleszewski. 3) D la przygotowa­
nia kom itetu do dojrzałego sądu o rozprawie 
konkursowej z godłem: „Nisi u tile est quod 
agimus, vana est gloria nostra.” Prezes to­
warzystwa dr. Adamowicz ułożył treść nauko­
wą dziesięciu rozdziałów tej uczonej rozprawy 
i zwrócił szczegółowie uwagę na wszystkie 
zalety tej ogromnej pracy, oraz na przedmio­
ty stanowiące między lekarzam i powód sporu 
naukowego, a wyświecającego w arunki pow­
staw ania u nas kołtuna. 4) Zajmowano się 
badaniem chorób oczu za pośrednictwem oftal- 
moskopu czyli zwierciadła ocznego. 5) Dr. 
M ajewski czytał sprawozdanie z czynności 
śwoicli w szpitalu ś. Jakuba i jego oddziale 
wojskowym. Szczegółowe i obszerne to spra­
wozdanie dało powod do głębszego zastano­
wienia się nad naturą chorób syfi litycznych i 
rożmaitemi mniemaniami w Europie. G) Dr. 
Krassow ski i tir. Adamowicz o wściekliźnie 
od wilków, sposobach zapobiegania, oraz o za­
razie bydlęcej , ciągle jeszcze do kraju wpa­
dającej, z powodu niedostatku kw arantan i 
niedbałości właścicieli. 7) K ilku lekarzy świe­
żo do W ilna przybyłych, a obecnych na 
posiedzeniu, obiecało swe naukowo współdzia­
łanie na przyszłość. 8) K ilka towarzystw le­
karskich przystąpiło do udziału w przyszłych 
pracach towarzystwa, a mianowicie z Moskwy, 
Kijowa, Żytomierza i Kamieńca Podolskiego. 
9) Aptekarz Ław ecki objaśnił swój proces 
rozbioru chemicznego, jak im  się przekonał o 
prawdziwości m etalu kadmium, w kaw ałku 
ofiarowanym towarzystwu z Kowna. 10) Ze­
br.’.no niektóro praco, tyczące się dawniejszej 
cholery w ogólności, dla otrzymania ogólnych 
wniosków o tej chorobie, szczególnie co do 
jej leczenia i wT tym celu złożono w  archiwum 
opis różnych epidemij i zbiór wszystkich 
wsławionych w Europie recept od cholery, 
spisany przez członka towarzytwa aptekarza 
Jan a  Adamowicza w Grodnie.

— W  „Pszczole Północnej” znajdujemy cic 
kaw y artyku ł o K om itetach statystycznych, 
który  w streszczeniu podajemy. — W  obec­
nej chwili kiedy ważnó kwestje rozstrzy­
gane są na wszystkich punktach państwa 
Rosyjskiego, a życie objawia się w każdym 
zakątku, badania statystyczne, a szczególniej 
tak  zwana statystyka prowincjonalna zaczyna 
nabierać szczególniejszej ważności. Wiadomo 
wszystkim czcm była dotychczas statystyka 
na prowincji. K om itety gubernjalnc statysty­
czne,złożone de facto najczęściej z jednego re­
ferenta, na którym  spoczywały i inno biuro­
we obowiązki, podawały wprawdzie raporta 
terminowe, najeżone cyframi, ale cyframi, po 
większej części na domysł stawianemi. Prace 
te dokładnymi być nie mogły, i dla tego rząd 
postanowił od r. 1862 nieszczędzić znacznych 
naw et ofiar m aterjalnych, byle K om itetom  
statystycznym  dać nieco więcej samodzielno­
ści W czynnościach i sprawozdania ich zrobić 
rzeczywiście pożytecznomi. Kom itety tak  zre­
organizowane rozpoczęły już w niektórych 
miastach gubcrnjalnych swe czynności, a mię­
dzy innemi i w W ilnie gdzie odbyło się posie­
dzenie dnia 2-go Stycznia r. b. Nim jednak 
zdamy sprawę z tego posiedzenia, przebiegnie­
my wkrotkości losy samego kom itetu. Od 
wydania przepisów o kom itetach statystycz­
nych gubernjalnyeli, w 1835 r., do otwarcia 
czynności kom itetu W ileńskiego, zeszło pra­
wic dwa lata. Ozlonkowio korespondenci 
wybrani zostali zaledwie w 1837 r., i wtedy 
także postanowiono zająć się opisem gubernji 
Wileńskiej. W  tym  celu rozesłano plan tej 
pracy statystycznej do wszystkich marszałków 
powiatowych szlachty, horodniczych i spra- 
wników ziemskich, ale na tern też i ograni­
czyła się prawie czynność kom itetu do roku 
1849. W tym  roku dopiero powołany został 
na referenta kom itetu jeden z członków, p. 
Kirkor. Na jego w niosek postanowiono wszel­
kie kwestje roztrząsać kolegjalnie, pozapro- 
wadzać koniecznie księgi i wreszcie porozdzie­
lać stosownie zajęcia między członków komi­
tetu. Zdawało się że takie racjonalne rozdzie­
lenie prac przyniesie w rezultacie owoc obfity, 
ale nadzieja ta  nie ziściła się. Niewielu tylko 
członlcowr wykonało poruczonc im zlecenia,ale 
za to czynniejszymi okazali się czlonkowio- 
korespondenci, a mianowicie pp. Kukolnik, 
Ławrow, Ignacy Chodźko, Kostrowicki, K o­
twicz, Fuss i Ńarbutt, a p r z e d e  wszystkim i
Kirkor. Ten ostatni, pod k ie r u n k ie m  Narbut- 
ta  dokonał rozgraniczenia powiatów guber­
nji W ileńskiej, podług zamieszkujących je  
plemion, i na tej podstawie wykonaną została 
w rysowni gubcrnjalnej, szczegółowa raappa 
gubernji W ileńsk iej. z oznaczeniem miejsco 
wości, przez te plemiona zajętych. Oprócz 
tego p. N arbutt w ykonał ważną pracę, przez 
ułożenie szczegółowego his tory czno-jeografi

ezneg'0  a tlasu  gubernji W ileńskiej. Niemałą 
także zasługę oddał komitetowi członek k o ­
respondent, pra ła t H erburt, przekładom z ła­
cińskiego na polski ak t k  .pituły W ileńskiej 
od 1501 r. do 1701 r. Oprócz prac po wyższych, 
wychodził także Yorócznić, od 1850 r. do 1854, 
pod redakcją p. Kirkor.',, pam iętnik gub. W i­
leńskiej. W ydawnictwo tego pam iętnika 
wznowione zost do w I860 r., pod redakcją 
kapitana sztabu jcneralnego Korewo, a W ro­
ku zeszłym pod redakcją członka kom itetu p. 
Schrejera. Dodać tu  musimy, że kom itet W i­
leński od r. 1835 do 1862 odbył 55 posiedzeń, 
i że w ogóle działalność jego w ciągu ćwierć 
wieku, była dość skromną. Ale i inne komi­
tety  nie odznaczały się także zbytnią działal­
nością, przyczyny tej jednakże nietyle w nich 
samych, ile w ich organizacji szukać należa­
ło. Teinn to właśnie zapobiegła nowra najwy­
żej zatwierdzona ustawa o gubernjalnyeli i 
okręgowych kom itetach statystycznych. Na 
jej zasadzie więc dawny kom itet W ileński, 
zebrany na posiedzenie dnia 2go stycznia,zre­
organizował się zupełnie, i podniósł liczbę 
swych członków do 31. Na zebraniu tern, pod 
prezydencją p. Pochwisniewa, uchwalono, iż­
by p.K irkor złożył sprawozdanie z poprzednich 
działań komitetu, oraz iżby nakreślono plan 
dalszych prac. Na koszta zaś utrzym ania ko­
m itetu  wyznaczono coroczni? fundusz 2000rs.

— Oddział Nauk Moralnych Towarzystwa 
naukowogo Krakowskiego, odbył w dniu 3 
Marca miesięczne swe posiedzenie, na którem  
ks. Janota odczytał w dalszym ciągu swoje 
Zapiski o Bardyowie. Poćzem obecny na posie­
dzeniu prezes Towarzystwa, udzielił W ydzia­
łowi pismo, w którem  Dr. Mikołaj Kański ad­
wokat krajowy, ofiaruje 200 zł. roń. nagrody 
za napisanie drogą konkursu Jeografji po­
wszechnej w krótkim  zarysie, któraby za uzy­
skaniem  zezwolenia władz, do szkółek wiej­
skich, a naw et do szkół wydziałowych miej­
skich wprowadzoną być mogła. Oddział wy­
znaczył z pomiędzy siebie komisję do rozpa­
trzenia się bliższego w programie skreślonym 
w tym  celu przez szanownego dawcę, i przed­
stawienia w tym  względzie szczegółowych 
uwag. Nakoniec prezydujący woddziałe prze­
dłożył członkom odezwę Oddziału Archeologji 
i Sztuk Pięknych, k tóry  przedstawia projekt 
swój, wydawania pisma czasowego treści ar­
cheologicznej w połączeniu z oddziałem nauk 
moralnych. Oddział wyznaczył z łona swego 
komisję do zdania sprawy z wniosków w tym  
przedmiocie.

— Czytamy w Lumirze: „Nakładem Ko­
bra, drukuje się obecnie w Pradze kronika 
czeska z ilustracjami, obejmująca dzieje cze­
skie od najdawniejszych czasów do naszej do­
by, ułożona przez prof. K arola W ładysława 
Zapa.”

— Pilsner Bote przytacza ciekawy dokum ent 
z 15 stulecia, poczerpnięty z Epitome historica 
rerum cicitatis Pi/snae. J e s t to dyplom króla 
W ładysława, zredagowany z jogo rozkazu 
w języku czeskim przez Zdenika z Sternber- 
ka, w W iedniu w dniu św  Jakóba (25 lipca) 
1457 r. Dyplomem tym  król „pozwala całej 
gminie Nowe Pilzno, wszystkim tamecznym 
obywatelom w ogóle i każdemu po szczególe, 
zagrożonym ruiną z powodu ogromnej i lo ś c i  
długów, ażeby począwszy od zbliżającej się 
uroczystości św.Katarzyny, nie płacili w ciągu 
trzech lat nikomu zgoła długów, z wyjątkiem  
chyba tych wierzycieli, których sami z w ła­
snego natchnienia zechcą zaspokoić.”

— Słoweński S'okol donosi o rozpisaniu 
przez się następujących premiów: 200 zł. reń. 
za napisanie najlepszej tragedij słoweńskiej, 
na tle  historji krajowej osnutej; 100 zł. reń. 
za najlepszą komedję słoweńską, osnutą na 
bycie narodowym, i nareszcie dwa dukaty 
w złocie, za napisanie rozprawki, w lctórejby 
wykazany został w dobitnych barwach chara­
k ter prawdziwego słowaka, mowę swą i kraj 
miłującego. P race powyższe, opatrzone dewi­
zą dowolnie obraną, mają być do końca G ru­
dnie r. b. nadesłane na ręce p. W ilhelma P au- 
liny-Totha, redaktora czasopisma powyższego.

— Narodni Listy donoszą, że przekładu z an­
gielskiego znakomitego dzieła historycznego: 
Tomase Bdbingtona Mdcaulaye dejiny anglicke, 
dokonanego przez p. W acława Zclcnego, wy­
szedł z druku zeszyt piąty (części I I  zeszyt 
drugi).

— P rzy  rozpoczęciu posiedzeń parlam entu 
angielskiego rozdano członkom dokumenta, 
dotyczące historji arystokracji angielskiej, 
k tóre mylnie poczytują za najdawniejszą w ca­
łej Europie. Z dokumentów tych pokazuje 
się, że liczba parów w królestw ie W . B ryta- 
nji, wynosi tylko 458; ty tu ły  które często 
przy nazwiskach spotykać m ożna, sięgają 
wprawdzie dawnych bardzo czasów, ale ci, 
którzy je  noszą nie są powiększej części po­
tomkami tych, którym  nadane zostały. L icz­
ba lordów, mogących poszczycić się pochodze­
niem od mężów, którzy towarzyszyli W ilhel­
mowi zdobywcy w bitwie pod Hasting, lub 
Ryszardowi Lwie Serce w Palestynie, lub 
wreszcie królowi Janow i w  czasie wojen B ia  
lej i Czerwonej Róży, jes t dziś już bardzo 
ograniczona,

W  ogóle tak  jak  rozmaite pokłady geolo­
giczno rozróżniają się w Anglji znakomitszo ro­
dziny; na picrwszein miejscu stawiają Rus- 
scl’ow, Seym our’ow, P aw let’ow, których po­
chodzenie sięga panowania H enryka VIII- 
i Elżbiety; następnie idą rodziny, które odzna­
czyły się za Karola I i K arola II, Anny, lub 
wreszcie domu hanowerskiego, i otrzymały 
od nich godności, które przechowały swoim 
potomkom. .

— W  dniu IG lutogo, odbyło się doroczne 
ogólne posiedzenie wydziału wschodniego, to- 
warzystvva etnograf i wschodniej i ćiinerykań- 
skiej, pod prezydencją p. Jomarda. Prezes 
w mowie pełnej zapału przedstawił cel, postęp 
i usługi oddane przez etnografję. P . Karol dc 
laB arthe  odczytał sprawozdanie roczne z czyn­
ności wydziału, p. Cassaing rozprawę o Ma­
homecie, a p. Cortam bert opis obyczaj ówKo-
chinchińczyków. W  końcu dożywotni sekre­
tarz p. llosny przypomniał zadania propono­
wano przez Towarzystwo na konkursa do na­
gród w medalach złotych, a mianowicie doty­
czące opisu ru in  w Nowym M eksyku i etno­
grafa Senegambji. Jeden zczłonkow, pragną­
cy zachować tajemnicę co do swego nazwiska, 
ofiarował 200 fr. nagrody, za najlepszą etno­
grafję, jednego z ważniejszych krajów Azji.

STATYSTYKA.
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II. Śmiertelność.
(Ciąg dalszy).

U m a r ł o :
w roku płci

życia mezk: żeńskiej razem
59 15 14 29
ISO*** 78 76 154
61 18 12 30
62 23 13 36
63 19 22 41
64
l l r \

23 16
9 9

39
U*)
6 6 ' 18 31

45
49

67 22 19 41
6 8 10 17 27
69 22 14 36
70 22 27 49
71 10 15 25
72 14 15 29
73 11 7 18
74 9 15 24
75 6 10 16
76 10 16 26
77 9 5 14
78 12 11 23
79 8 5 13
80 20 19 3 9 . ____
si 2 5 7
82 5 7
83 3 5 8
84 2 5 7
85 4 6 10
8 6 } 6 — 6
87 2 4 6
8 8 o 3 5
89 — 1 1
90 3 rri 10
91 4 1 5
92 1 4 5
93 1 1 2
94 — .— —

95 1 —  1 2
96 1 2 3
97 — 1 ■ 1

103 — 1 1
razem 4920 4502 9422

Kwestję śmiertelności tak  ważną, tak  bez­
pośrednio obchodzącą życie ludzkie, tak  in­
teresującą każdego myślącego, głęboko badał 
mąż wysokiej nauki i zasługi na polu m edy­
cyny D r Janikow ski Członek i Sekretarz 
naukowy Rady Lekarskiej Królest wa. W  roz­
prawie swej zamieszczonej w pam iętniku To­
warzystwa Lekarskiego W arszawskiego (tom 
38) przytoczył liczne postrzeżenia i co do in­
nych krajów, porównał je  z krajem  naszym 
i z tego wyprowadził ważne, pouczające po­
równania, Zwracamy uwagę czytelnika na 
troskliwie zbadaną i wykazaną tam  średnią 
długość życia. Dowie się ta m :

że średnia długość życia kobiet w ogólności 
większa jes t od średniej długości życia męż­
czyzn i to w takim  stosunku, że gdy z tysiąca 
urodzonych mężczyzn do la t 30 dochodzi 422, 
to z takiejże liczby kobiet, przy równych oko* 
licznościach dochodzi ich 435,—do lat 60 do­
chodzi mężczyzn 178, kobiet 217,^-do lat 90 
mężczyzna 1 kobiet 5;

że średnia długość życia osób w stanie mał­
żeńskim, Większa jes t niż osób wolnych, co 
ściąga się szczególniej do mężczyzn; na 100 
żonatych, 21 jest więcej dochodzących do 70 
la t przeszło, niż na takiejże liczbie nieżona­
tych; na 100 kobiet zamężnych o 17 więcej 
dochodzi do podobnego wieku, niż na takiejże 
liczbie niezamężnych;

że na wsiach średnia długość życia większa 
je s t niż po m ałych m iasteczkach, a w tych 
większa niż po miastach wielkich;

że średnia długośćżycia zamożnych jest nie­
równie większa niż ubogich, tak  dalece, że do70 
roku życia dwa razy więcej dochodzi pierw­
szych niż drugich, to jes t biednych;

że pod względem zatrudnień średnia dłu­
gość życia wynosi: teologów lat 65,1, kupców
62.4, urzędników 61,7, gospodarzy wiejskich
61.5, wojskowych 59,6, praw ników  58,9, ar­
tystów 57,3, nauczycieli 56,9, lekarzy 56,8.

Szczegółowo potem bada uczony ten kwe­
stję śmiertelności lekarzy i wykazuje, jakiem i 
to ofiarami życia własnego okupują oni po­
święcenia swe dla zachowania życia innych.

Rzeczywiście trudno oderwać się od czy­
tania, rozważania tej rozprawy tyle zajmują­
cej i będącej owocem mozolnych poszukiwań 
i głębokich badań.

Przechodzim y teraz do wykazania drugiego 
przeważnego wpływu na śmiertelność, k tó ­
rym  je s t stan meteorologiczny, a w szczegól­
ności ciśnienie powietrza, jogo temperatura, 
wilgoć i wiatry; objaśnienia nasze oprzemy na 
rzeczonej rozprawie zacnego D ra  Janikow ­
skiego, dodając i ze swej strony data i spo­
strzeżenia.

Liczba 150,094 zmarłych w r. 1858 w na­
szym kra ju  rozkłada się w następujący spo­
sób na miesiące, przy względzie oraz na wiek 
zm arłych:

U m a r  ł o :

w Styczniu 
w L utym  
w Marcu 
w Kwietniu 
w Maju 
w Czerwcu 
w Lipcu
w  Sierpniu 
w c W r z e śn iu

Dzieci 
w pier- 
w szym 

roku ży­
cia 

4.094 
3,525 
3,840 
3,150 
3,107 
2,836 
3,389 
4,477 
3,425

w październiku 2,831 
w Listopadzie 3,198 

3,664

Dzieci 
mają­
cych 1 
rok do 
7 lat 
3,733 
3,152 
3,079 
2,828 
2,403 
2,255 
2,388 
3,390 
3,092 
2,778 
2,889 
3,082

W szy­
stkich

in­
nych

9,790
7,837
7,991
0,244
5,490
4,657
4,440
4,843
4,881
4,885
6,033
6,398

Ogó­
łem

17,617
14,514
14,910
12,222
10,997

9,748
10,217
12,710
11,398
10,494
12,120
13,147w Grudnip

41,536 35,069 73,489 150,09-
W ięc w miarę szkodliwości miesiące id 

w następującym porządku:
co do dzieci w pierwszym roku życia: 

Październik, Czerwiec, Maj, Kwiecień, Li 
stopad, L ip iec, W rzesień, L uty, Grudzioi 
Marzec, Styczeń, Sierpień, a różnice tak  s 
wybitne, że kiedy w Październiku umarł 
2,831, to w Sierpniu 4,477;



co do dzieci od 1 do 7 lat życiu: 
C z e rw ie c , L ip ie c , M a j , P a ź d z ie rn ik  L i ­

stopad , K w iec ień , G rudz ień , M arzec, W  rzo- 
sień , L u ty ,  S ie rp ień , S tyczeń ;

co do innych: . _
L ip ie c , C z e r w i e c ,  S ie rp ie ń , W rzesień , P a ź ­

dz iern ik , M aj, L is to p a d , K w iec ień , G rudz ień , 
L u ty , M arzec, S tyczeń ;

co do wszystkich zmarłych:
C zerw iec, P aź d z ie rn ik , L ip ie c , M aj, W rz e -  

sień , L is to p a d , K w iec ień , S ie rp ie ń , G rudz ień , 
L u ty , M arzec, S tyczeń ; m in im u m  w  C zerw cu  
9,748, m ax im u m  w  S ty c z n iu  17,017 czy li p ra ­
wic d w a ra z y  w ięcej.

W  W a rsz a w ie  00,055 w y p ad k ó w  śm ierci, 
zasz ły ch  w  c iąg u  dziesięciu  la t  od 1838 do 
1847 w łączn ie  ro z k ła d a ją  się  w  n a s tę p u ją c y  
sposób n a  p o jedyncze  m ie s ią c e :
S ty c z e ń  T
M arzec 
M aj 
L ip ie c  
W rz e s ie ń  
L is to p a d

5,141
5,300
5,035
4,735
5,121
4,030

L u ty  
K w iecień 
Czerwiec 
S ierp ień  
Październ ik  
G rudzień

4,920
5.303 
4,840
5.303 
4,881 
5,380.Lbiopau ± ,u u v  . ■ • 1 1 T  •

W ię c  n a jm n ie jsza  śm ierte ln o ść  b y ła  w  L i ­
stopadzie  ,

dalej id ą : L ip ie c , C zerw iec , P a ź d z ie rn ik , 
L u ty , M aj, W rz es ie ń , S ty czeń , M a rz e c ,K w ie ­
cień, S ie rp ie ń , G ru d z ień .

D zieci w  w iek u  do la t  7 sk o ń czo n y ch  
w  p rze c ią g u  czasu  od r. 1842 do 1849 u m arło  
32,037, a  m ia n o w ic ie :
w  S ty c z n iu  2 ,330 L u ty m

M a rc u  2,417 K w ie tn iu
M aju  2,593 C z erw cu
L ip c u  2 ,920 S ie rp n iu
W rz e śn iu  3 ,232 P aźd z ie rn ik u
L is to p a d z ie  2 ,412 G ru d n iu
to  je s t  n a jp rzy jaźn ie jsze  m ies iące  : 

S ty cz eń , L is to p a d ,—n ajszk o d liw sze  S  
W rz e s ie ń , L ip iec .

(d. c. n.)

2,242 
2,541 
2,093 
3,430 
2,822 
2.435 
L u ty , 

S ie rp ie ń ,

P R A C E  KOM ISJI A R O H E O G R A F IC Z N E J  

W  P E T E R S B U R G U .

(Ciąg dalszy).

D zia ła ln o ść  K o m isji g łó w n ie  sk ie ro w a n ą  
b y ła  do dw óch  celów , a  tem i są: 1) P o s z u k i­
w a n ia  m a te rja ło w  do w ydan ia , o raz 2) o g ło ­
szen ia  ty c h że  m a tp rja łó w  d ru k iem . P o  w y d a ­
n iu  (r. 1830) „ A k tó w  W y p ra w y  archeografi- 
cznej“ ( to m ó w  I V , in -4°) u zu p e łn io n y c h  
w znacznej części d o k u m e n ta m i z b ib lio te k  
P u b licz n e j, M uzeum  lir. I lu m ia ń co w a , A k a- 
dcm ji n a u k  i E rm ita ż u , K o m is ja  zw ró c iła  
u w ag ę  n a  te  b ib ljo tck i i  a rch iw a , k tó ry c h  
p rz e g lą d  a lbo  w ca le  podczas w y p ra w y  arch eo - 
graficznej, albo  po części ty lk o  b y ł u s k u te ­
czn iony  i p o s ta n o w iła  zg ro m ad zić  do P e te r s ­
b u rg a  w szy s tk ie  d aw n e  a k ta  zn a jd u jące  się 
w  a rc h iw ach  p ro w in c jo n a ln y ch . W  ty m  celu, 
z p o lecen ia  w ładz nacze ln y ch , n ad e s ła n o  do 
K o m isji z u rzędów  p ro w in c jo n a ln y c h  w  C e­
sa rs tw ie  a k ta  tre śc i rozm aite j z czasów  p o ­
p rzedzających  epokę P io t r a  W ., czy li począ­
te k  X V I I I  w ieku . O trzy m an o  za tem  d o k u ­
m e n tu  z k o n sy sto rz ó w  duchow nych : M o h y - 
lew sk ieg o  i  P o to ck ieg o ; z arch iw ów : M iń ­
sk ieg o  d jeceza lńego  i  K a p itu ły  W ile ń sk ie j, 
z b ib ljo tc k  K ijo w sk ie j A k ad e m ji duchow nej 
i S e m in a r ju m  M ohy lew sk ieg o ; z a rch iw ó w  
B ia ło s to ck ie g o  za rząd u  obw odow ego i b. T ry ­

b u n a łu  W ileń sk ieg o ; z rząd ó w  g u b ern ia ln y ch : 
C zern iliow sk iogo , C h a rk o w sk ieg o , P o d o lsk ie ­
go iw .  in.; z Izb  sk a rb o w y c h  i cyw ilnych : 
P ó łta w sk ie j, W ite b sk ie j, K ijo w sk ie j, C zcrn i-  
ho w sk ie j i w, in.; z S ąd ó w  p o w ia to w y ch : 
M śc is ław sk ieg o , W o łk o w y sk ieg o , b ło m m - 
skieo-o, W ło d z im ie rz o -W o ły ń sk ie g o  i w ielu  
in n y ch ; z m ie jsk ich  m ag is tra tó w : B rzesk ieg o , 
B ie lsk ieg o , W ie liżsk ieg o , O rsżań sh jcg o , G ro ­
dzieńsk iego , K o w ień sk ieg o , K rz em ien ie ck i o- 
o-o, L idzkleg©  i w. in ; z ra tu szó w  m ie jsk ich : 
K ijo w sk ieg o , C zern iliow sk iogo , M o h y lew ­
sk iego  i  in n y c h . D o s ta rc z y ły  n ad to  w iole 
ak tów : A rc h iw u m  M e try k i L ite w sk ie j (p rzy  
3 -im  D e p a rta m e n c ie  S e n a tu ) , A rc h iw u m  b. 
fu n d u szu  ed u k acy jn eg o  (p rz y  M in is te rs tw ie  
o św iecen ia  n a rodow ego), A rc h iw u m  b. M e­
tro p o litó w  u n ic k ic h  (p rz y  S ynodzie ), n a ­
reszc ie  G łó w n e  A rc h iw u m  K ró le s tw a  P o l ­
sk iego  w  W arszaw io . W  ty m że  czasie n ie k tó ­
ry m  cz ło n k o m  i k o resp o n d e n to m  K o m isji 
po lecone by ło  d o k o n ać  p rze g ląd  a k tó w  m ie j­
scow ych  ta k  w  R o s ji j a k  za g ran icą . A  m ia ­
now icie: w  ro k u  1837 k o re sp o n d e n t Niewie­
rni w p rz e g lą d a ł a rc h iw a  w H a m b u rg u  i L e i li­
nie , je d n a k ż e  zn a laz ł ta m  m ało  a k tó w  d o ty ­
czących  R osji; w B e rliń sk ie m  A rc h iw u m  p a ń ­
s tw a  zn a laz ł się  je d e n  ty lk o  d y p lo m  (h ra m o - 
ta )  w . k s . W a s ila  Jw a n o w ic z a  z ro k u  1,>18. 
Je d n o cz eśn ie  k o re sp o n d e n t Scrg ju sz  Strojcw, 
czyn iąc  p o sz u k iw an ia  w  k ró le w sk ie j b ib lio ­
tece  w  P a ry ż u , zn a laz ł p o m ię d zy  wschodnie/ni 
ręk o p is in a m i k ilk a n a ś c ie  pom ników * s ło ­
w iań sk ieg o  p iśm ien n ic tw a , k tó ry c h  op is p o ­
d a ł w  w y d an e m  n a s tę p n ie  dziele: „ O p is  p o ­
m n ik ó w  sło w ian o -ro sy jsk ie j li te ra tu ry , 1841- 
W  R o s ji p rof, g im n az ju m  w  A strac k am u  Mą­
twie je  w d o p e łn ił p rz e g lą d u  A rc h iw u m  a s tra ­
ch a ń sk ie g o  rz ą d u  g u b ern ia ln eg o  zk ą d  pozm ej 
zn aczn a  ilość c iek aw y ch  a k tó w  n a d e s ła n ą  zo­
s ta ła  do P e te rsb u rg a . W  ty m ż e  1836 ro k u  
Paweł Strojcw  rozpoczął p rze g ląd  A rc h iw u m  
„ S ta ry c h  sp ra w ” , zna jdu jącego  się  p rz y  se­
n ac ie  w  M oskw ie. Z n a laz ł w  n iern  800 p rze - 
szło o ry g in a ln y c h  ak tó w  i (lw ic k sięg i. „ Tu, 
p o w iad a  Strojcw  w  je d n y m  ze sw y ch  lis tów , 
is tn a  przepaść: p rócz  ak tó w , zam ieszczonych  
w  sp isach , zn a jd u ją cy c h  się  w  K o m isji, z n a j­
du je się  n ie  o p isan y ch  w cale, około  10 ty s i ę ­
cy .” P ra c o w a ł też w 1838 r. i n a s tę p n y c h  
w  tem że A rch iw u m , m a jąc  g łó w n ie  n a  ce lu  
d o p ełn ien ie  u łożonego p rzezeń  podczas w y ­
p ra w y  archcograficznoj „ K a ta lo g u  b isk u p ó w  
i p rze ło żo n y c h  w  m o n a stc ra c li.” W  la ta c h  
1838 i  39  p ro feso r u n iw e rs y te tu  w  H els in g fo rs  
Solowjew, odby ł k o sz te m  rzą d u  podróż archeo- 
g raficzn ą  po S zw ec ji i D an ji. P o sz u k iw a n ia  
jego p o m y śln y m  sk u tk ie m  u w ień czo n e  z o s ta ­
ły . D o  w ażn ie jszych  jego  o d k ry ć  należy , zn a­
lez io n y  w  A rc h iw u m  p a ń s tw a  w  S z to k h o lm ie  
zb ió r a k tó w  D c  la  G ard iego , w y w iez io n y ch  
z N o w o g ro d u  n a  p o c z ą tk u  X V I I  w ieku; od­
k r y ł  p rócz  teg o  d y p lo m  u s ta w y  (h ra m o ta  
u s ta w n a )  z X I I  w iek u , w ażne  dzieło  K oto- 
sz y ch in a  o R o s ji w  X V I I  w ie k u  i ca ły  ogrom  
d o k u m en tó w , w y jaśn ia jący c h  h is to rję  P ó łn o ­
cy  ro sy jsk ie j w  czasach  b ez k ró lew ia  (in ieżdo- 
ca rs tw ja ) . Z n ac zn ą  ilość w sp o m u io n y ch  a k tó  w 
n a b y ła  n a s tę p n ie  od prof. S o ło  w jew a K o m isja  
a rc lieog ra iiczna. W  r. 1842, oprócz S tro jo w a  
k tó ry  dalej p ro w a d z ił p rze g ląd  arch iw ó w  se­
n ack ich , k o re sp o n d e n t Mielników  czy n ił po- 
dobneż p o sz u k iw an ia  w  a rc h iw ach  rząd o w y ch  
g u b e rn ji N iższonow ogrodzkiej. W la ta c h  ]S4->

i 1846 cz łonek  Strojcw p rz e g lą d a ł A rc h iw u m  
m o sk iew sk ieg o  k a n to ru  pałacow ego  (d w o rco ­
w ego), g łó w n ie  zaś je g o  w ydzia ł, w  k tó ry m  
m ieszczą się  z w itk i (s to lbcy), p rzen ies io n e  tu  
z A rc h iw u m  Z b ro jo w n i (orużejnoj p a ła ty ); 
cz łonek  zaś ks. Obolcński p rac o w a ł n a d  p rz y ­
g o tow an iom  d la  K o m isji ak tó w , zna jd u jący ch  
się  w  g łó w n em  A rc h iw u m  m in is te rs tw a  
sp raw  za g ran ic zn y c h  w  M oskw ie. D o  po m o ­
cy  m ia ł dodanego  u rz ę d n ik a  z K o m isji Koła­
czowa, k tó r y  pozosta jąc  w M oskw ie do ro k u  
1853, n a d sy ła ł do P e te r s b u rg a  o dp isy  z ak tó w  
zń a jd u ją ey c h  się  ta k  w A rc h iw u m  w spom nio - 
n em , j a k  ró w n ież  w  m o sk iew sk ie j b ib lio tece  
sy n o d a ln e j. R . 1852 k o re sp o n d e n t K o m isji Z u ­
brzycki n a d e s ła ł ze L w o w a  k o lek c ję  zeb ran y ch  
p rzezeń  a k tó w  zach o d n io -ru sk icb ; cz ło n ek  zaś 
Tcrcszczenko d o s ta rc zy ł w iadom ości o w ie lu  
w aż n y ch  a k ta c h  i  sp raw ach , zn a jd u jący ch  się 
w  A rc h iw u m  a s tra ch a ń sk ie g o  rzą d u  g u b er- 
n ia ln eg o . W  la ta c h  1853 i 1854 cz łonek  k o ­
łaczom  o d b y ł w y cieczk ę  a rc h co g rah cz n ą  po 
g u b ern iach : w ło d zim ie rsk ie j, m o sk iew sk ie j, 
n iższonow ogrodzk ie j, o rło w sk ie j, p en żeń sk ie j, 
sa ra to w sk ie j, sy m b irsk ic j, ta m b o w sk ie j, tw e r -  
sk ie j i ja ro s ła w sk ie j, gdzie u sk u te c z n ił p rz e ­
g lą d  ta k  arch iw ów  rząd o w y ch , j a k  n iem n ie j 
a rc h iw ó w  ro d z in n y ch , do n ie k tó ry c h  o byw a­
te li z ie m sk ic h  i  m iło śn ik ó w  s ta ro ż y tn o śc i n a ­
le żą cy c h . S zczegó ln ie j zasobnem  w  p o m n ik i 
daw n eg o  p iśm io m n e ta  okazało  się  a rc h i­
w u m  dom ow e p u łk o w n ik a  Gołowina w M os­
kw ie, z k ą d  zn aczn ą  ilość c iek a w y c h  ak tó w  
z w ie k u  X IV - X V I I  (n ie k tó re  z n ic h  w y jaśn ia ­
j ą  szczegó ły  z ży c ia  k n ia z ió w  P o ż a rsk ie g o  
i T ru b e ck ieg o  i A w ra a m ja  P o lic y n a )  o trzy m a­
ła  k o m is ji a rcheog raficzna, W  r . 1855 cz łonek  
Ko tuczów za jm o w ał się w  m o sk ie w sk ie m  A rc h i­
w um  g łó w n em  ro b ien iem  w ypisó  wz a k tó w  g ru  
zy jsk ic h  i n ie k tó ry c h  ręk o p ism ó  w w jęz y k u  ro ­
sy jsk im  do ty c zą cy c h  s to su n k ó w  R o s ji z G ru z ją  
(G e o rg ją )  L ic zb a  zw itk ó w  (sto łb có w ) obecnie 
w  K o m . zn a jd u ją cy c h  się  przeszłoloOOO w y n o ­
si. N ad to  z po m ięd zy  arch iw ów  i b ib lio tck zag ra- 
n icznych , z k tó ry c h  zasobów  K o m isja  a rch eo - 
g raficzn a  k o rz y s ta ła , znaczniejszo  są: rzy m sk a  
b ib lio te k a  w a ty k a ń sk a , k ró le w sk a  p ary zk a , 
a rc h iw u m  fran cu zk icg o  m in is te rs tw a  sp raw  
za g ran ic zn y c h , a rc h iw a  i  b ib ljo tek i szw edzk ie  
(ob. w yżej); a rch iw a: to ru ń sk ie  w ism arsk ic , 
b re m e ń sk ie , lia m b u rg sk ie , ta jn e  k ró lew ieck ie , 
lw o w sk ie  m ie jsk ie , lw o w sk ie  k a p i tu ły  U n ic ­
k ie j; b ib lio te k a  Z a k ła d u  lir. O sso liń sk ie ­
go w e L w ow ie; a rc h iw u m  d jeceza lne w  
P rz e m y ś lu ; lw o w sk i in s ty tu t  s ta u ro p ig ia lu y ; 
a rc h iw a  osób p ry w a tn y c h  w  G alicji: lir. A le ­
x a n d ra  P rzezdzieck iego , lir. F e l. T a rn o w sk ie ­
go w  D zik o w ie , h rab ió w  D zieduszyck ich , p a ­
nów' S ien ia w sk ic h . P rz esz ło  100 osób p ry ­
w a tn y c h  ta k  w k ra ju  j a k  z a g ra n ic ą  o fiarow a- 
lo  d la  K o m is ji a k ta  ro zm aite j tre śc i b ęd ące  
w ich  posiadan iu , z ty c h  n a  szczegó lną w m ia n - 
k ę  zasługują: B a lze r, B u tk ó w , C arsk i, C zert-  
ków , prof. D an iłow icz , D o ch tu ró w , F a w o rsk i, 
G olow i n, G rygorow ńcz, G ru szeck i, H e rk e n , 
I lu b e r t i ,  K ac h o w sk i, K aram zy n o w a, K aw elin , 
K ru p sk i, ak ad . Iv u n ik , ks. Ł o b a n ó w -lto s to w - 
sk i, L ib e n a u , M ack iew icz , M ie ln ików , lir .M u - 
s ir t-P u szk in , b. prof. N ad ieżdyn , ks. O b o lcń sk i 
P a c lim a n n , naucz. R a jsk i, R a je w sk i, S n ieg i-  
rew , lir. S tro g o n o w a , prof. S o łow jew , S zafa­
rzy  k , prof. S c h irre n , h r. U w aro w ie , U n d o lsk i, 
W o ły ń sc y , Z ak rz e w sk i i  w iele  innych .

Wydania Komisji Archeograficznej dzielą się

n a  w y d an ie  Aktów  i w y d an ie  Latopisow; od ro ­
k u  zaś 1858, z p o w ięk sze n iem  fun d u szó w  K o ­
m isji, rozpoczęto  w y d an ie  k s ią g  piscowych (p o ­
d a tk o w y c h  albo in w en ta rzo w y ch ). N ad to  w ro ­
k u  1837 K o m is ja  o trzy m a ła  N ajw yższe  p o le ­
cen ie  w y d a w a n ia  op isu  medali i meda/jonów, 
w la ta c h  1840 i  1859 w y d a ła  znano dzieło  Ko- 
loszychina; ro k u  1844 n a k ła d e m  poczestnego  
o b y w ate la  Carskiego  d ru k o w ała , „ W y c h o d n e  
k s ię g i ca rów  ro sy jsk ic h ” , zaś ro k u  1848 w y ­
d ała  p ie rw sz y  to m  „ L is tó w  m o n a rc h ó w  ro ­
sy jsk ic h  ” .

I. W ydanie aktów. R e z u lta ta  o p isa n y ch  w y ­
żej p rzeg ląd ó w  a rc h iw ó w  i  b ib lio tek  o raz ofia­
ry  osób p ry w a tn y c h  d a ły  m ożność K o m is ji 
og łoszen ia  d ru k ie m  przesz ło  9 ,000 a k tó w  
tre śc i najróżno rodn iejszej. P o czy n a ją c  od ro ­
k u  1836 w y d a ła  on a  zb iory : a) aktów history­
cznych  i b ) aktów prawnych. D o p ie rw sz y ch  
należą: 1) A k ta  zeb rano  w  b ib łjo tek a c li i a r ­
ch iw a ch  C e sa rs tw a  ro sy jsk ie g o  p rzez  cz łon ­
ków  w y p ra w y  archcograficznoj, d o pełn ione  
i w ydano  przez K o m isję  N aj wyżej u s ta n o w io ­
ną. P e te rsb u rg , 1836 ro k u ; to m ó w  I V  in-4°. 
T om  1 zaw iera  a k ta  z la t  1294-1598 ( re d a k to r  
Bierednilców); to m  I I ,  a k ta  z la t  1598-1613  (red . 
Ustrjałów); t. I I I ,  a k ta  z l a t  1613-1645  (red . 
Serbinowicz); IV , a k ta  z la t  1645-1700  (red . 
Krajewski). C a ły  zb ió r w y n o si 1,420 ak tó w . 
D o p e łn ie n ia  z b ib lio te k  p e te rsb u rg sk ic h  n ie  
p rze n o szą  110 n u m eró w , re sz ta  je s t  n a b y tk ie m  
w y p ra w y  archeograficznej. D o łączone są  n a  
końcu: 1. D w ie  tabele : a) b ib lio te k  i a rch iw ów , 
z k tó ry c h  a k ta  s ą  w y ję te , i  b ) d y p lo m a tó w  
pop rzed n io  ju ż  d ru k o w a n y c h , lecz zam ie­
szczonych  w ty m  zb io rze  d la  tego , że są  w p ro s t 
z o ry g in a łó w  albo ze sp ó łczesn y ch  odp isów  
w iaro g o d n y ch  sp isane; I I .  U w ag i i H E  W y ­
k az  a lfabe tyczny . Z  p o m n ik ó w  h is to ry c zn y c h  
w  „ A k ta c h  w y p ra w y  a rcheog raficznej” d ru ­
k o w an y ch , n a  szczehó lną  w zm ian k ę  zasługu ją: 
T ra k ta ty  w. k s ią ż ą t z k s ią ż ę ta m i ud zie ln y m i 
i z N ow ogrodem , o raz P o lo c k a  z R y g ą  i t. d. 
(w  liczb ie 14) z w ie k u  X I V  i X V . b) L is ty  
p o lsk ie j k ró lo w ej H e le n y  do ojca je j w. ks. 
J w a n a  W a silew icz a , do m a tk i  i b raci, oraz 
odpis w. k s ię c ia  z r. 1503. c) Z n a c z n a  ilość 
ak tó w  (s ta n o w ią  ca ły  p ra w ie  to m  2-gi) z o k re ­
su zam ieszek  w  R o s ji (r. 1610-1613) d) A k ta
0 pobycie  M a ry n y  M n iszch ó w n y  i Z a ru c k ie -  
go w  A strac lia n iu , r. 1614 i w ie le  in n y c h . 
G łó w n e  zaś bo g ac tw o  a k tó w  s ta n o w ią  d y p lo ­
m a ta  p raw odaw cze  i a d m in is tra c y jn e  z X V I
1 X V I I  w ieku ; sąd o w n ic tw o  b ow iem , rodza je  
p o d a tk ó w  i ciężarów , h a n d e l i  p rzem y sł, u rz ą ­
dzen ie  p a ń s tw a  i b y t  lu d o w y  u k a z u ją  się tu  
w  obrazie p e łn y m  ży c ia  i ró żn o ro d n y m . N ie 
m n ie jszą  też  m a ją  one w arto ść  p o d  w zg lędem  
po rów naw czego  s ło w ia ń sk ie g o  ję z y k o z n a w ­
stw a , po d ając  w zo ry  w schodn io  ro sy jsk ieg o  
ję z y k a , od ró żn ia jąc  się  od  za ch o d n io -ru sk ie - 
go, bardziej o k reś lo n e m i fo rm am i g ra m a ty -  
cznem i, o raz  d o k ła d n o śc ią  w y ra zó w  i z w ro ­
tów , ję z y k  ten , n o szący  n a  sob ie p ię tn o  s ta ro ­
ży tności, j e s t  zw ie rc iad łem  ży c ia  narodow ego  
i u k sz ta łc e n ia  w schodn iej R u s i. Sama, n o ­
m e n k la tu ra  p ra w n ic z a  je s t  ju ż  n ieo cen io n ą  
sk a rb n ic ą  d la  s ło w ia ń sk ie j lex y k o g ra fji.

(d. c. 11.)

Talizman, odegrana przez pp. Bondasiewiczównę, 
Podtcwską, Chomińskiego, Damsego, Boczkowskie- 
go, Figarską, Rybicką, Ostrowskiego, Adlera, Rem- 
bec/ciego i Ziwol/cę, i [monodram ze | śpiewkami 
Irek zapieczętowany, odegrany przez pana Damsego.

C e n a m i e j s c .

na na
rsr. k. ubo. rsr k. ubo4

Loża Igo p ię t r a . . . .  4 50 10 A m fiteatr 2go p ię t.. ,, In  2V*I.o ia  p a r te ro w a .. . .  4 50 10 K rzesło  w 4 pier. rz. 1 20 2 */-
Loża Jgo p i ę t r a . . . .  3 60 10 dto „  d rug ich . 1 h 2 y2'
Loża G alerjow a-----2 25 10 dto w  nast. i bocz. „ 90 2 V,
Amfiteatr tgo  p ię tra G alerja , m iej. nu ra . ,, 52 '/ i  „

w Gciu pier. rz ę . ł 5 2'/« Galerja, miej. nien. „ 45 „
w następnych . ,, 90 2 y. P ara d y z .....................  ,, 22'A „

Z acznie się  o godzinie 7.

KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.
z  d n ia  8  m at'ca .

M o n e t ? . rsr. kop. rsr . |k o p .

P ó ł-Im p er ja ły  R o sy jsk ie . . __ 5 81
D u k aty  H olen d ersk ie n ow e w ażn e. — — —
P rusk i K urant . . za  1 0 0  T al. 

P a p i e r y .
O b lig i S kar. za  100  rs . (op rócz

kuponu) ............................
B ile ty  Skarbu K ró lestw a P o l-

93 — — —

s k i e g o ....................................
L is ty  Z a s t . I i i - g o  O kresu serya

- — —

1 i ‘2 (o p ró cz  kuponu) za  15 rs. 
A k cje  G łów n ego  T o w a rzy stw a

15 8 15 6 V ,

R o ssy jsk ie g o  d ró g  że lazn ych . 
O b lig i w sp ó łk i Ż eg lu g i P arow ej

— — ----

w K ró lestw ie  Pols: po rs. 7 5 0 . 
A k cje  D ro g i Ż elazn ej W a rsza -

— — — ----

w sk o -B y d g o sk ie j po rs. 1 0 0  . . 8 3 — — ---
A k cie  D ro g i Ż el. W a rsz .-W ied . 

W e x lc .
65 7 5 65 50

B er lin  . . . 100  T a l. 2  J l. 106 3 5 106 20
»> • . . 100  T al. k . t — — —

G dańsk . . 100 Tal. 2 M. — — —A —
. 1 0 0  T al. k  t . — — — —

H am b u rg  . 3 0 0  BM k. 2 M. 161 10 --- —
L on d yn . . 1 F t. S t 3 M. 7 15 — —
M oskw a . 1 0 0  R s. 1 M. 99 — — —
P e tersb u rg  . 1 0 0  R s . 1 M. 99 2 5 ---- —

7ł . 100  R s. k. t. — — — —
P a ry ż  . . . 3 0 0  F r . 2 M. 85 65 85 5 0

. . 3 0 0  Fr. 1 M. — — — —
W iedeń . . 150  Z łr. 2 M. 77 85 — —

żądano płacon o

TE&TRA W WARSZAWIE.

Wielki Teatr.— Dziś w poniedziałek d. 10 
Marca, komedjo-opera w 3 aktach z niemieckiego:

W artość kuponu b ieżą ceg o  od  o b lig ó w  S k a rb . rs. 1 k. 73*/*  

„  „  od  L is tó w  Z astaw n : I l lg o  O kresu k. 1 2 l/ 2

K U R S A  T E L E G R A F I C Z N E .
z B e r lin a  z  d n ia  8 m a r c a .

żą d a ­
ją

p łacą .

51a P o ż y czk a  R o ssy jsk a  . . . . . — 84>/*
6 ta  ,, „  . . . . .  
O b ligacje Skarbow e 4 % .............................

9 8 ' / ,_ 8 0 'A
L is ty  z s s ta w n e  4 M/ 0 ........................................... _ 8 4 %
B ilety -B an k u  P o ls k ie g o .................................... — 84 V g
W ek sle  na W a r s z a w ę .................................... _ 8 4 %

„ P e te r sb u r g  3  ty g o d n io w y — 93
„ L on d yn  3 m ie s ię c z n y . _ 6 2 1 %
„  P aryż 2 „  . . _ "9%
fi H am b u rg  2 „  . . 1 5 0 %
„  W iedeń  2 „  . . _ 72%

Ż yto na t a r g u ...........................................• ___ 5 1 %
„  n a  d ostaw ę p ó ź n i e j s z ą ............................. — 5 0 %

z  P a r y ż a .
R en ta  3 ° / ° ............................................................... — 69  9 0

A k cje  k red ytu  r u c h o m e g o ............................. 7 6 2

OBWIESZCZENIA SĄDOWE I ADMINISTRACYJNE.
U W I A D O M I E N I  A .

(N . D . 1 2 3 0 )  k o m i s j o  Rządow a  
Sprev'iedliu'Osci.

O g ła s z a ,  iż  n a d e s ła n y  d r o g ą  u r z ę d o w ą  a k t  
z e jś c ia  A n n y  S ilb e r s te in  z K r ó le s tw a  P o ls k ie g o  
p o c h o d z ą c e j , a  w w iek u  la t  2 2 , w  B e r lin ie  na 
d n iu  11 G ru d n ia  r. z . zm a rłe j p r z e s ła n y  z o s ta ł  
A r c h iw u m  G łó w n e m u  K r ó le s tw a  d o  z a c h o ­
w a n ia .

W a rsza w a  d  7 (1 0 )  L u te g o  1 8 6 2  r.
(1 ) z  u p o w . D y r e k to r  K n n celarja ,

R a d c a  S ta n u , J .  O r n o w sk i.

( N . d .  1 2 3 3 ) Z a rzą d  Okręgu Pocztowego  
k ró le s tw u  Polskiego.

W  o d w o ła n iu  s ię  d o  o g ło s z e n ia  z a m ie s z c z o ­
n e g o  w  p ism a c h  p u b lic z n y c h  w  m ie sią cu  L i s t o ­
p a d z ie  r .  z . o  l i s ta c h  z a s ta w n y c h  li i-  1 ■ N r. 
5 1 ,6 7 0 , 8 1 ,2 4 5 ,  8 1 ,2 4 6 ,8 1 ,2 4 8 ,  8 1 ,2 4 9 , 8 1 ,2 5 0 ,  
sk r a d z io n y c h  w  c z a s ie  r o z b ic ia  p o c z ty  p o m ię ­
d z y  O p a to w e m  a O stro w cem . Z arząd  O k rę g u  
P o c z t o w e g o ,  p o d a je  d o  p o w s z e c h n e j  w ia d o m o ­
ś c i,  ż e  p o w y ż s z e  l i s t y  z a s ta w n e  ju ż  o d z y s k a n e  
i  p ra w em u  w ła ś c ic ie lo w i  d o r ę c z o n e  z o s ta ły .

W a r sz a w a  d . 24  L u te g o  (8  M arca) 186 2  r. 
z  u p o w . N a c z e ln ik a  O k rę g u ,

R a d c a  Z arżą ,i u . M atejf.
N a c z e ln ik  O d d z ia łu , A . B o b iń s k i .

(N . D . 1 2 4 6 )  P o d p is a n y  n a  m o c y  d e c y z ji S ę ­
d z ie g o  K o m isa rza  m a sy  u p a d ło śc i d om u  h a n ­
d lo w e g o  p o d  firm ą W in c e n ty  I ss le jb e r  su k c e su -  
r o w ie , w z y w a  w ie r z y c ie l i  te jże  m a sy , a ż e b y  
s ię  w  d n iu  i ( 1 3 )  M arca r. b . o  g o d z in ie  5 z p o ­
łu d n ia  w T r y b u n a le  H a n d lo w y m  W a r sz a w sk im  
s ta w ili  c e le m  p r z e d s ta w ie n ia  k a n d y d a tó w  n a  
S y n d y k ó w  ty m c z a s o w y c h .

>tr Kobylański, Mecenas K u r a to r  m a sy .P io tr

o b w i e s z c z e n i a  s p a d k o w e .

c f
K r ó le s tw . .  d . i .  JO S , , . , , , ' d ; " ™ ,

1 8 4 2  r .  n in iejszem  c z y n ię  w iad o m o , i i  po * ż 
ły m  w dniu  9 L istopada 1858 r. b ezd z ie tn ie  i b e z - 
testa m en to w o  A nton im  Zaborow skim , o tw orzy ł s ię 
sp ad ek  sk ład a jący  się  z kw oty  rs. iOJ kop. 4 3 7 ,  
w  B an k u  P o lsk im  zn a jd u ją c y  Się, w zyw am  przeto  
w szy stk ich  do spadku teg o  praw o nuec m o g ą cy ch  
a że b y  w  p rzec iągu  szcśc io  m i e s i ę c z n y  in, icz .c  oc 
d nia p ierw szego  o g ło sz e n ia  w D z ie n n ik u  ow sze i c . 

i D z ie n n ik u  G u b ern ia lnym  z dow odam i leg i 
cją  ic h  w yk azu jącom i zg ło sili s ię  po odbiór rz e c z o ­
n eg o  spadku, w  p rzeciw n ym  b ow iem  razie, Proku­
ra toria  K ró le s tw a  w n ies ie  do T ryb u n ału  W ar­
sza w sk ie g o  żąd an ie , a żeb y  Skarb k r ó le s tw a  w  po­
siad an ie te g o  spadku w  p row adzonym  zo s ta ł.

W arszaw a d. 4 (IG ) W rześn ia  186 1  r.

W in cen ty  T repk a, z. O . P .

( N .D .  1 2 4 7 )  P is a r z  K a n c e la r j i  Z ie m ia ń s k ie j
G u b e rn ii A u g u s to w sk ie j W y d z ia łu  11 .

P o  śm ierci J en era ła  L ejtn an ta  G ersten zw ejg  j a ­
ko donatariusza  dóbr K rólow e K rzesło  w G u b ern ii 
A u gu stow sk iej p o łożon ych , o tw orzy ł się  sp ad ek  do 
regu lacji k tórego  przed podp isan ym  w m ieśc ie  S u ­
w a łk ach , w yzn acza  się term in n a d z ie ń  17 (2 9 )  
W rześn ia  1 8G2 r. pod p rek luzją .

S uw ałk i d n ia  13 (2 5 )  L u te g o  1 8 6 2  r.
S ęd z ia  T rybunału , B rz o zo w sk i.

(N . D . 1 2 4 4 )  P is a r z  K a n c e la r j i  Z ie m ia ń sk ie j  
G u b e rn ii A u g u s to w sk ie j W y d z ia łu  I .

1. P o  śm ierci w d n iu  9 S ty c z n ia  1 8 3 0  r. P a ­
w ła  K r u s z e w s k ie g o  d z ie d z ic a  d ó b r  G ą s ó w k a  
S k w a r k i lit . A . w  O gu  T y k o c iń s k im ;  2. w  dniu  
2 8  K w ie tn ia  (9  M a ja ) 1861 r. P a w ła G a je w s k ie -  
00  w ła ś c ic ie la  d óbr Ż a b ik o w o  w  O k ręgu  Ł o m ­
ży ń sk im : i 3- w  d n iu  10 ( 2 2 )  P a ź d z ie r n ik a  1861  
r. K acp ra  S o m a d c n ieg o  w s p ó łw ła ś c ic ie la  n ie r u ­
ch om ośc i m ie jsk ie j  Ł o m ż y  N . h y p . 2 4 3  w  G u b ern ii 
A u g u s to w s k ie j  p o ło ż o n y c h ;  o tw a r te  z o s ta ły  s p a ­
d k i, z a w ia d a m ia ją c  o tern, w z y w a  o so b y  in ter e ­
so w a n e , a b y  do p rze p isa n ia  t y t u łu  w ła s n o ś c i  
w sp o in n io n y ch  d óbr i n ie r u c h o m o śc i w  d n iu  1 
( 1 3 )  C zerw ca  1 8 6 2  r. p rze d  P isa r z e m  K a n c e la ­
rji Z ie m ia ń sk ie j w  Ł o m ż y  p od  p r ek lu z ją  p ra w  
im  s łu ż ą c y c h  s ta w iły .

Ł o m ż a  d n ia  17 (2 9 )  L is to p a d a  186 1  r.
A .  G rck o w sk i.

(N . D . 1243) P i s a r z  Sądu Pokoju Okręgu  
Sejneńskiego.

O g ła sz a  n in ie jsze m , ze z pow odu za sz łe j w  d. 
11 C zerw ca 1861 roku  śm ierci: 1’a w ła -L eo n a rd a  
2 - im io n  S z a tk o w s k ie g o  w la śc ic 'e la  n ieru ch om o­
ś c i w  m ie śc ie  S e jn a c h  p od  N r. 2 4 8  i 2 4 9  p o ło ż o ­
n e j ,  o tw o rzy ł s ię  spad ek , W zywa p rze to  w sz y s t ­
k ich  do rz eczo n eg o  spadku praw o m ieć  m o g ą cy ch ,
ab y  z  d ow od am i w d. 1 6 ( 2 8 )  C zerw ca  1862 roku  
w  K a n ce la r ji H yp oteczn ej S ąd u  P ok oju  O k ręgu  
S ejn eń sk ieg o  sam i o so b iśc ie , lu b  przez p e łn o m o ­
cn ik a u rzęd o w n ie  i s zcze g ó ln ie  u m ocow an ego  s t a ­
w ili s ię  i praw a sw o je  u d ow od n  li.

S e jn y  d  13 ( 2 5 )  L is to p a d a  186 1  r. 

T u ro w sk i.

OBWIESZCZENIA IIY POTECZN E.

(N . I). 1 0 0 5 )  S ą d  P oko ju  O k rę /u  
P io trk o w sk ie g o .

W y d z ia łu  H y p o le c  znerjo.

Z powodu żądanej regu lacji n ow ej h y p o tek i n ie ­
ru chom ości pod N . 4 7 0  na p rzed m ieściu  Ju ryd yce  
p rzy  u licy  M ięsnej w m ie śc ie  P io trk ow ie położon ej.

JJw iad am ia in teresen tów , że tak ow a  n astąp i 
w  S ąd z ie  tu te jszy m  dnia 16 (2 8 )  M aja r. b.

W zy w a  ich  p rzeto , a b y  się  w  p ow yższym  term i­
nie z dow odam i sw em i le g a ln ie  staw ili pod sk u tk a ­
m i a r t  1 5 0 , 1 5 4  j 160 praw a h y p o teczn eg o  z r o ­
k u  1 8 1 8

G gło szen ie  d ecyzji jaka zap ad n ie  w sk u tek  re- 
g u la c j , n a s tą p i  d n ia  18 ( 3 0 )  M aja  t. r.

P io trk ów  dnia 2 4  S ty c z n ia  ( 5  L u teg o ) 1 3 6 2  r.

A sesor T ryb u n ału , p. o. P od sęd ka ,

A sesor  K olegja ln y , T u rch etti.

(N. D. 1110) S ą d  p (, k 0 j u  O k r ę g u  
III ubieszowskiego.

z  pow odu żądania  p ierw iastkow ej regu lacji n o ­
w ej hypoteki:

1 D om u drewni an ego , ż Ogrodem, d w om a s to ­
d ołam i, dw om a szopami i Szpichlerzem , w m ie ś c ie  
H rubieszow ie na przedm ieściu  P ogorzu  p o d N . 5 o 8

POlr P o h v w  zagu m ienk ach  staj w lu czk ow ych  tro j­
g a , W gran icach : od w schodu  m iędzy  M axym a t a- 
n o siew icz a , od p o łudnia  m iędzy J a ce n teg o  i es e , 
° d  zach od u  m ię d z y  J a ce n teg o  L eb elow icza , a od 
p ó łn o cy  7. gościń cem  S okalsk im  styk a jącego  s ię .

3 . Gruntu orn ego  staj cw iertnych  d ziew ięciu

a'' D w o jg a  s ta j w  gran icach  z jed n ej stron y  P a ­
w ła  K ornyluka, a z drugiej od  zachod u  zagon u  
m ie js k ie g o .

b )  D w o jg a  staj m ię d z y  m iedzam i z jed n ej pola  
cerk iew n ego , a z drugiej stron y  pola do O nufrego  
K raszk iew icza  n a leżą ceg o .

c )  J e d n e g o  sta ja  w  gran icach  z  jed n ej stron y  
p ola  P aw ia  D erk iew icza , a  z d ru giej pola Jan a  
P a tk ow sk iego .

d ) D w o jg a  sta j p o czy n a ją cy ch  s ię  od  g o śc iń ca  
K ryłow sk iego , a  k oń czących  się  u łąk  K ornyluka.

e )  D w o jg a  staj p o czy n a ją cy cy c li s ię  od row u i 
m ostku do Ł a to szy n  id ą ce g o , a p rzyp ierających  do 
g ra n ic y  p ó l T ow arzysk ich .

4 . T rojga  sta j cw iertn ych  S ław ęciu sk ich  i łąk i 
staw isk o zw anej p oczy n a ją cej s ię  od w ygon u  m ie j­
sk ieg o , a  k oń czące j się  u p ola  Podkow ika; w sz y st­
k ich  ty ch  realn ości w  teritorju m  m iasta  H rubie­
szow a  p o łożon ych .

U w iad am ia  in teresen tów , że  tak ow a nastąp i 
w  S ą d z ie  tu te jszym  d o ia  25  M aja (6 C zerw ca) 
1 8 6 2  r.

W zy w a  ich p rze to , ab y  do tak ow ej osob iśc ie  
ub przez p ełn om ocn ik a  urzędow nie i szczeg ó ln ie  

lna*to um ocow anego  zg ło sili s ię , żąd an ia  sw e  i 
w niosk i do p rotok ółu  regu lacji podali i w  doku -  
m enta praw a ich  u daw ad n ia jące  op a trzen i b y l i .

O strzega  ich zarazem , że n iez g ła sza ją cy  się  w ter­
m in ie p odpadną sk u tk om  p rek lu zji w  art 1 5 4  i 
160  pr. o hyp. z r. 18 1 8  p rzepisan ej.

J eś lib y  w ła śc ic ie l n ieruchom ości w yw ołan ej w ter-  
m inie do re g u la cji n ie s ta w ił s ię , ten że  na żąd an ie  
k tóregok o lw iek  » in teresen tów  na k arę  od 10 do 
5 0  złp. sk azan ym  zostan ie i p od łu g art. 150  t. p. 
u tracaj w sze lk ie  d o b rod z ie jstw a  praw ne w zg lę ­
dem  sw ych  w ierzycie li.

O g ło sz e n ie  d e c y z ji ja k ie  w *skutek  ak tu  re g u ­
lacji w ydan e b ęd ą , n astąp i w  dniu  29  M a ja  ( 10  
C zerw ca) 186 2  r. na p osied zen iu  publicznem  Sądu  
tu te jszeg o  i od te g o ż  d n ia  czas do  od w ołan ia  się 
od n iej u p ły w a ć  za czn ie .

In te resen c i p rze to  b ez  d a lszeg o  w ezw an ia  w ty m ­
że dniu og ło szen iu  je j p rzytom n em i b yć w inni.

H ru b ieszów  d nia  10 (2 2 )  L u teg o  1 8 6 2  r.

P od sęd ek , 
ila d c a  H on orow y, K ucińsk i.

L IC Y T A C JE  1 S P IIZ E D Y Ż E  T l i l l L I C Z S E .
(N . D . 1 0 2 1 )  R z ą d  G u bern ia ln t/

A u y u s to w sk i.
S to so w n ie  do resk ryp tu  K o m isji R ządow ej P r z y ­

ch od ów  i Skarbu z dnia 14 ( 2 6 )  C zerw ca r. z. N . 
2 7 5 7 8 /1 2 2 9 5 , R ząd  G u b ern ia lny  p odaje do p o ­
w szech n ej w  a lom ości, że  w  biurze R ządu  G u b er­
n ia ln ego A u g u s to w sk ie g o  w  m ie śc ie  Suw ałkach na  
sa li p osied zeń  o g o d z in ie  12 w  p o łudnie w  dniu  6 
(1 8 )  M arca r b . od b yw ać s ię  b ęd zie  p ub liczn a  in 
plus licy ta c ja  n a  w y d zierżaw ien ie  dochodu z  ryb o-  
łó s tw a  w kanałach  jak o  też  i rzekach J eg r zn ia , Ł ek
i D y b ły  w  ob ręb ie łą k  B iebrzań sk ich  na la t trzy  
to  je s t  od dnia 2 0  Maja (1  C zerw ca) r. z. do teg o ż  
dnia i m iesiąca  1 8 6 4  r. p oczyn ając  od  su m y  rs. 
4 8 , a  to  pod w arunkam i ogó ln em i w sk azan em i r o z ­
porządzeniem  K om isji R ządow ej P r zy ch o d ó w  i 
Skarbu  z  d aty  16 (2 6 )  L u tego  1 8 6 0  r. N . 1 1 5 9 8  i 
5 0 9 6 ,  a  przez R zą d  G ubernialny w  dniu 18 (3 0 )  
K w ie tn ia  t . r. N . 1 9 6 4 1 /9 9 5  do p ow szechnej w ia  
d om ośc i przez D zien n ik  U rzęd ow y N . 2 0  z  r. 1 8 6 0  
Podanem i.
..  ^ ażdy  w ięc  m a ją c y  ch ęć u d z ia łu  w  p ow yższej  
1CJ acji ob o w ią za n y  ie s t  z g ło s ić  s ię  w  term in ie  
ozn aczon ym  i z ło ż 4  J

a) Ś w iadectw o  k w alifik aeyjn e p ostan ow ien iem
K S1ęc:a  N am iestn ik a  K rólestw a  a d w a  2 4  Sty-

( c z m  l o l b  1\  p rzep isan e.

b )  K w it k asy  Skarbow ej na z ło zo n e  vad ium  
w k w ocie  rs . 1 2 . A b y  zaś św iad ectw a  kw alifika­
cyjn e m o g ły  b yć w cześn iej rozpoznane i za tw ier­
d zone k onkurenci obow iązai są  tak ow e p rzed sta ­
w ić R zą d o w i G ubernialnem u najpóźniej na  dni 3 
przed term inem  licy ta cy jn y m , p rzytem  R ząd  G u­
b ern ia lny  ośw iadcza in teresen tom , że żad n e z a s tr z e ­
żen ia  ze  stron y  u b ieg a ją cy ch  s ię  do tej d zierżaw y  
p rzy ję te  n ie b ęd ą , za tem  d ek laracje ich  w in n y  
b yć bezw aru n kow e, oraz k ażd y  kto  s ię  u trzym a  
przy licy ta c j i od d a ty  p odpisan ia  p rotok ółu  l i c y ­
ta cy jn eg o  sta je  s ię  ob ow iązan ym  w zg lęd em  R ządu  
pod u tratą  z ło żo n eg o  vad ium  i o g ło sze n ia  na jeg o  
risico  now ej l i c y t a c j i , a ch ociażb y  za tw ierd zen ie  
teg o  p rotok ółu  lub n iep rzy jęc ie  o n eg o  p óźn iej ja k  
w m iesią c  od  je g o  d a ty  przez K om isję  R ząd ow ą  
P r zy ch o d ó w  i Skarbu n astąp iło , zrzeka s ię  r o s z ­
czeń  a ztą d  w szelk ich  p reten sji.

N ad to  R zad  G u b ern ialny o strzeg a  je s z c z e  w sp ół-  
u biegających  s ię , ab y  n ied op u szcza li zm ow y  i u -  
d zie lan ia  sob ie o d stęp n ego  j a k o  d ążących  do zm iej-  
szen ia  k o rzy śc i ja k ie  S k a r b y  tej lic y ta c j i o s ią g n ą ć  
za m ierzy ł, g d y ż  w razie  p rzeciw n ym  w inni te g o  
uch ybien ia  do o d p ow ied z ia ln ośc i sąd ow ej p o c ią ­
g n ięc i zo sta n ą , s to so w n ie  do resk ryp tu  K om isji 
R ząd ow ej P rzych od ów  i Skarbu z dnia 16 (2 8 )  
C zerw ca I 8 6 0  r. N r. 3 6 2 0 4 /1 6 2 2 2  plus licy ta n t o - 
b ow iązan y  j e s t  p onieść k o sz ta  og ło szeń  n ie  ty lk o  
ostatniej a le i poprzednich do sku tk u  nie d op row a­
d zonych licy ta a c ji.

S u w a łk i dnia 6 (1 8 )  L u teg o  186 2  r.

Z a G ubernatora C yw iln ego ,

R adca R ząd u  G ubern ialnego,

R ad ca  S tan u , B ob row sk i.
(o )  za  N a cze ln ik a  K ancelarji, T ry n iszew sk i.

(N . D . 1 0 2 2 ) R z ą d  G u b e rn ia ln y  
A u g u sto w sk i.

S to s o w n ie  do  re sk r y p tu  K om isji R zą d o w e j  
P r z y c h o d ó w  i S k a r b u  z  d. 2 8  G r u d n ia  ( 9  S t y ­
c z n ia )  1 8 6 1 /2  r. N r . 6 2 ,0 6 0 /2 8 ,0 8 6 ,  R z ą d  G u ­
b er n ia ln y  p o d a je  d o  p o w s z e c h n e j  w ia d o m o śc i, że  
w b iu rze  R z ą d u  G u b e r n ia ln e g o  A u g u s t o w s k ie ­
g o  w m ie śc ie  S u w a łk a c h  n a  sa li p o s ie d z e ń  o g o ­
d z in ie  12 w  p o łu d n ie  w  d n iu  6 ( 1 8 )  M a r ca  r. b. 
o d b y w a ć  s ię  b ę d z ie  p u b lic z n a  in  p lu s  lic y ta c ja  
n a  w y d z ie r ż a w ie n ie  o sa d y  p rze m y s ło w ej p od  n a  
z w ą  m ły n a r s k ie j  w e  w s i  S tr ę k o w iź n ic  ek o n o m ii 
W iz y  o b e jm u ją ce j p rze strz en i m o rg ó w  2 5  p ręt. 
2 6 0  m iary  n o w o p o ls k io j  n a  la t  12 ( 1 8 6 2 — 7 4 )  p o ­
c z y n a ją c  od  su m y  rs. 17, a to  p o d  w a r u n k a m i  
o g ó ln e m i.

K a ż d y  m a ją c  za m ia r  u b ie g a n ia  s ię  o  tę  d z ie r ­
ż a w ę , w in ie n  z n a jd o w a ć  s ię  w  m ie jscu  i term i­
n ie  w y żej o z n a c z o n y m  za o p a trzo n y m :

a ) W  ś w ia d e c tw o  k w a lif ik a c y jn e  p o s ta n o w ie ­
n ia  K s ię c ia  N a m ie s tn ik a  K r ó le w s k ie g o  d . 24  
S ty c z n ia  1 8 1 8  r. p r z e p isa n e , a  w y d a n e  przez  
N a c z e ln ik a  w łu śc iw e g o  P o w ia tu  w e d le  w zoru  
p rzez  K o m isję  R z ą d o w ą  P r z y c h o d ó w  i Skarbu  
p od  cl. 4  ( 1 6 ) 'W r z e śn ia  1 8 5 7  r. N . 3 2 ,1 9 8 /1 5 ,4 6 ®  
w sk a z a n e g o , k tó re  a h y  m o g ło  b y ć  „ cz e śm e j  
r o z p o z n a n e , k o n k u r e n t  o b o w ią z a n y  j e s t  ta k o w e  
p rzy n a jm n ie j n a  3 d n i p rzed  lic y ta c ją  R z ą d o w i 
G u b e r n ia ln e m u  z ło ż y ć .  , .

b ) W św ia d e c tw o  k a sy  S k a rb o w ej na  ł o ż o ­
n e  v a d iu m  w  k w o c ie  w y r ó w n y w a ją 0^  czt* 
su m y  do lic y ta c j i  p r z y ję te j , tu d z ież  g o to w iz n ę  
n a  u z u p e łn ie n ie  t e g o ż  v ad iu m  w s to su n k u  p o -  
stą p io n c j p rzez  s ie b ie  c e n y  d z ierżaw n ej.

U trzy m u ją cy  s ię  p r z y  d z ie rża w ie  o b o w ią z a n y  
b ęd zie  p rzy ją ć  o g ó ln e  w a r u n k i  p rze p isa n e  p rzez  
K o m isję  S k a r b u  d o  d zierżaw  teg o  ro d z a ju , k t ó ­
re p r e te n d e n c i w  k a żd y m  c z a s ie  p r z e jr z e ć  m o ­
g ą  w  b iu p ze R zą d u  G u b ern ia ln e g o . Ż a d u e  z a ­

s tr z e ż e n ia  ze  s tr o n y  u b ie g a ją c y c h  s ię  do  d z ie r ­
ż a w y  p r z y ję te  n ie  b ęd ą , d e k la r a c je  p rze to  ich  
w in n y  b y ć  b e z w a r u n k o w e , a  k a ż d y  u tr z y m u ją ­
c y  s ię  p r z y  l ic y ta c j i  s ta n ie  s ię  o b o w ią z a n y m  
w z g lę d e m  R ząd u  od  d a ty  p o d p isa n ia  p r o to k ó łu  
l i c y ta c y j n e g o , p o d  u tr a tą  z ło ż o n e g o  v a d iu m  i 
p o d  r y g o r em  o g ło s z e n ia  n a  je g o  r is ic o  n o w e j  
l ic y ta c jj .

C h o ć b y  za ś  z a s tr z e ż e n ie  te g o  p r o to k ó łu  lu b  
u c h y le n ie  g o , p ó źn ie j ja k  w  m ie s ią c  od  d a ty  j e ­
g o , p rze z  K o m isję  S k a r b u  n a s tą p iło ,  n ie  h ę d z ie  
m ó g ł r o ś c ić  z tą d  ż a d n e j  p re ten sji.

U p r z e d z a  s ię  l i c y ta n tó w , a b y  m ię d z y  so b ą  
n ie  d o p u s z c z a li  s ię  zm o w y  i u d z ie la n ia  o d s tę ­
p n e g o  d la  z m n ie jsz e n ia  k o r z y śc i j a k ie  S k a r b  
z a m ie r z y ł o s ią g n ą ć  p rze z  l ic y ta c j ę ,  w ra z ie  b o ­
w iem  d o s tr z e ż e n ia  t e g o ,  w in n i d o o d p o w ie d z ia l-  
n o śc i n a  d rod ze są d o w e j  p o c ią g n ię c i  z o s ta n ą .

S u w a łk i  d . 5 ( 1 7 )  L u te g o  1 8 6 2  r. 

z a  G u b ern a to ra  C y w i ln e g o ,
R u lc a  G u b e r n ia ln y ,

( 3 )  R a d c a  S t a n u ,  B o b r o w s k i.

z a  N a c z e ln ik a  K a n ce la r ji , T r y n is z e w s k i.

N . D . 1 0 9 6 ) Naczelnik Powiatu  
Kalmaryjskiego.

K o m isja  R z z ą d o w a  S p r a w  W e w n ę tr z n y c h  r e ­
sk r y p te m  z d . 10  (2 2 )  S ty c z n ia  r. b . N . 2 3 3 4 9  
i 3 7 0 4 1 , z a tw ie r d z iła  a n s z la g  n a  rep e ra c ję  
H a u p tw a ć liu  w o j s k o w e g o  w  m . K a lw a r ji n a  
rs. 4 0 5  k . 4 8  n a  z a sa d z ie  w ię c  re sk r y p tu  R ząd u  
G u b e r n ia ln e g o  z  d. 19 (3 1 )  t . m i r. N . 5 1 4 9  i 
1517  o d b y w a ć  s ię  b ę d z ie  d n ia  14  ( 2 G) M arca  
r. b. o  g o d z in ie  3  z p o łu d n ia  w b ió rz e  m o jem  in  
m in u s p rze  o p ie c z ę to w a n e  d ek la ra c je  l ic y ta c ja  
n a  tę  rep e ra c ję .

P r z y s tę p u ją c y  do lic y ta c j i  o b o w ią z a n y  z ło ż y ć  
d ek la ra c ję  o p ie c z ę to w a n ą , c z y s to , c z y te ln ie  i 
b ez p o p r a w e k , n a p is a n ą  p o d łu g  p o n iż s z e g o  
w zo ru , i d o łą c z y ć  d o  n iej k w it  k a s y  s k a r b o ­
w ej, n a  z ło ż o n e  v a d iu m  rs. 41 , k tó re  n ie u tr z y -  
m u ją cem u  s ię  p r z y  l ic y ta c j i  zaraz z w r ó c o n e  b ę ­
d z ie , u trzy m u ją cy  s ię  za ś  o b o w ią z a n y  d o k o m -  
p le to w a ć  ta k o w e  do I j5  cz ę śc i su m m y  a n sz la -  
g o w e j, co  s ta n o w ić  b ę d z ie  k a u c ję  i o d e s ła n e  z o ­
s ta n ie  d o  B a n k u  P o ls k ie g o  n a  p r o c e n t  s k ła d a ­
ją c e m u  l i c z y ć  s ię  w in n y , z p o z o s ta w ie n ie m  do  
c z a su  u c z y n ie n ia  za d o ść  w sz e lk im  w a r u n k o m  
k o n tr a k tu  z m in u s lic y ta n te m  za w rze ć  s ię  m ają ­
c e g o . K a ż d y  p r z e to  m a ją cy  c h ę ć  p o d ję c ia  s ię  
tej en tre p r y z y , zc ć h c r  w  term in ie  i m ie jscu  
w sk a za u cm  z  d ek la ra c ja m i z g ło s ić  s ię  lu b  ta k o ­
w e  n a  m oje rę ce  n a d e s ła ć  a n sz la g  i w a ru n k i d o  
tej en tr e p r y z y , p rzejrzan e byC m o g ą  w  b iu rze  
m ojem  k a ż d e g o  cza su , w y ją w s z y  Ś w ię ta ,  w  g o ­
d z in a ch  b iu r o w y c h , a  d ek la ra c jo  w  ter m in ie  l i ­
cy ta cy jn y m  ty lk o  do g o d z in y  3 z p o łu d n ia  
p rzy jm o w a n e  b ęd ą , p ó źn ie j z a ś  z ło ż o n e  c h o c ia ż -  
by i k o r z y s tn ie js z e  n ie z o s ta n ą  p r z y ję te .

W zo r  d o  D e k la r a c j i
W  sk u te k  o g ło s z e n ia  N a c z e ln ik a  P o w ia tu  

K a lw a r y jsk ie g o  z  d. 9 (2 1 ) L u te g o  ro k u  b ie ż ą ­
c e g o  N .  1 8 5 5  p o d a ję  n in ie js z ą  d ek la ra c ję , iż  
p o d e jm u ję  s ię  en trep ryzy -, w y r e p e r o w a n ia  
l la u p t w a c h u  w o j s k o w e g o  w  m ie śc ie  K a lw a r y i  
za  su m m ę ( w y p is a ć  lite r a m i)  p o d d a ją c  s ię  
w s z e lk im  o b o w ią z k o m  i z a s tr z e ż e n io m  w -arun- 
k a m i l ic y ta c y jn e m i o b ję ty m .

K w it  k a s y  N  n a  z ło ż o n e  va d iu m  rs. 41 s k ła ­
d a m , k tó re  w ra z ie  n ie u tr z y m a n ia  s ię  p rzy  l i c y ­
ta c j i sam  o d b io r ę , lu b  o o d e s ła n ie  p o c z tą  n a  m ój  
k o s z t  d o  N  u p r a sz a m .

S ta łe  m o je  z a m ie s z k a n ie  j e s t  w  N . p isa łe m  
w  N . d n ia , m ie s ia c a , r o k u .

(p o d p isa ć  I m ie  i  N a z w isk o .)
K a lw a r ja  d . 9 (2 1 )  L u teg o  18 6 2  r.

Boguski

(N . D . 9 8 2 )  N a c z e ln ik  P o w ia tu  
W łn r-łm csk iO /o .

P o d a ję  d o  w ia d o m o śc i p o w s z e c h n e j ,  ż e  w  d. 
8 (2 0 )  M arca r. h . o  g o d z in ie  11 z  ra n a  p r z e d e -  
m n ą  N a c z e ln ik ie m  P o w ia t u , lu b  m o im  z a s t ę p c ą  
w  M a g is tr a c ie  m ia s ta  W ło c ła w k a , o d b y w a ć  s ię  
b ę d z ie  g ło ś n a  in  p lu s  l ic y ta c ja , n a  tr z e c h le tn ie  
od  d. 19 M a ja  (1 C z e r w c a )  1 8 6 2  r. p o c z y n a ją ­
c e  s ię ,  d o  te g o ż  d n ia  r o k u  1 8 6 5  tr w a ć  m a ją ce , 
w y d z ie r ż a w ie n ie  d o c h o d u  z p rze w o zu  n a  W iś le  
p o a  m ia stem  W ło c ła w k ie m  d o  k a s y  m ia s ta  W Jo  
c la w k a  n a le ż ą c e g o .

L ic y ta c ja  r o z p o c z n ie  s ię  o d  s u m y  rs . 1 1 9 9 ,  
d o ty c h c z a s  o p ła c a n e j , k a ż d y  w ię c  d o  n ie j  o b o ­
w ią z a n y  z o s ta je  ty tu łe m  v a d iu m  z ło ż y ć  k w o t ę  
rs. 120  ( s t o  d w a d z ie ś c ia )  lu b  k w it  k a sy  E k o n o ­
m ic zn e j n a  w n ie s ie n ie  ta k ie jż e  k w o t y .

W  d n ia c h  i g o d z in a c h  b iu r o w y c h , w a r u n k i  
p r z e d lic y ta c y jn e  k a ż d e m u  ż ą d a ją cem u  o k a z y ­

w a n e  b ę d ą  ta k  w  b iu r z e  tu te jsz y m , ja k o  te ż  
w  b iu rze  M a g is tr a tu  m ia s ta  W ło c ła w k a .

W ło c ła w e k  d . 15 ( 2 7 )  S t y c z n ia  1 8 6 2  r.
( 3 )  R a d ca  K o le g ia ln y , A d a m sk i,

(N . D . 9 8 1 )  Magistrat Miasta  
Sandom ierza .

Z m ocy  R e s k r y p tu  R zą d u  G u b e r n ia ln e g o  R a ­
d o m sk ie g o  z  d n ia  3  (1 5 )  L ip c a  1 8 6 1  r . N . 3 9 8 1 4  
p rzez  r o z p o r z ą d z e n ie  W . N a c z e ln ik a  P o w ia tu  
S a n d o m ie r s k ie g o  z d n ia  11 (2 3 )  S ie r p n ia  1 8 6 1  
r. N r. 1 1 1 6 0  o b a w io n e g o ,  w ia d o m o  c z y n i ,  ż e  
d n ia  14 (2 6 )  M a r ca  1 8 6 2  r . d o  g o d z in y  j e d e n a ­
stej p rzed  p o łu d n ie m  o d b y w a ć  s ię  b ę d z ie  w  M a ­
g is tr a c ie  m ia s ta  S a n d o m ie r z a  p u b lic z n a  l i c y t a ­
c ja  p rzez d ek la ra c je  o p ie c z ę to w a n e  n a  t r z e c h ­
le tn ie  od  1 L ip c a  1 8 6 2  r. w y d z ie r ż a w ie n ie  p r o ­
p in a c j i  w ie j s k ie j  S a n d o m ie r s k ie j  s t a n o w ią c e j  
w ła s n o ś ć  m ia s ta  S a n d o m ie r z a , w e  w s ia c h  R a -  
d o c z k i, W y s ia d łó w  i O c in e k  z n a le ż ą c e m i d o  tej  
p ro p in a c ji z a b u d o w a n ia m i i g r u n ta m i, a  to  in  
p lu s  od  su m y  rs. 2 6 6  k o p . 2 8 , w y r a ź n ie j  d w ie ­
ś c ie  s z e ś ć d z ie s ią t  s z e ś ć  k o p ie j e k  d w a d z ie ś c ia  
o ś m .

K a ż d y  m a ją c y  c h ę ć  u b ie g a n ia  s ię  o  p o m ie -  
n io n ą  d z ie r ż a w ę  (w y ją w s z y  s ta r o z a k o n n y c h  
k tó r z y  s to s o w n ie  d o  o b o w ią z u ją c y c h  p r z e p isó w  
d o c h o d u  te g o  d z ie r ż a w ić  u ic m o g ą )  w in ie n  j a k  
d e k la r a c ją  s w ą  n a  p a p ie r z e  s te m p la  s z a c u n k o »  
w e g o  c e n y  k o p . 7>/j p o d łu g  n iże j z a m ie s z c z o ­
n e g o  w z o r u  c z y te ln ie  n a p is a n ą  w ra z  z  Ś w ia d e ­
c tw e m  k tó re j  b ą d ź  k a s y  sk a r b o w ej lu b  m ie jsk ie j  
n a  z ło ż o n e  w  n ie j  v a d iu m  g o to w iz n ą  r s . t r z y ­
d z ie ś c i w y n o s z ą c e ,  la k ie m z a p ie c z ę to w a n ą p r z e d  
term in em  w y ż e j  w y ra żo u em  d o  M a g is tr a tu  t u ­
te j s z e g o  n a  r ę ce  P r e z y d e n ta  n a d e s ła ć  lu b  z ł o ­
ż y ć .  W aru n k i za ś  l ic y ta c y jn e  m o ż e  k a ż d y  w  ty m ­
ż e  M a g istr a c ie  p rze jr zeć .

D e k la r a c je  k tó r ć b y  o b e jm o w a ły - z a s tr z e ż e n ia  
w a r u n k o m  lic y ta c y jn y m  p r z e c iw n e , w  k tó r y c h b y  
n ie z n a jd o w a ło  s ię  ś w ia d e c t w o  lu b  k w it  v a d ia l-  
n y  tu d z ie ż  z p o w o d u  p o m y łe k , sk r o b a ń  lu b  
p r z e k r e ś le ń  p o d le g a ją c e  w ą tp l iw e m u  lu b  w ie lo -  
l ic z n e m u  r o z u m ie n iu , z a  n ie b y łe  i ż a d n e  b ęd ą  
poczytane.

W zó r d o  d ek la ra c ji,
W s k u te k  o g ło s z e n ia  M a g is tr a tu  m ia s ta  S a n ­

d o m ie r z a  z  d n ia  5 ( 1 7 )  L u te g o  1862 r. N r . 1 9 6 3  
p o d a ję  n in ie js z ą  d ek la ra c ją  ż e  p o d e jm u ję  s i ę  
w z ią ś ć  w  tr z e c h le tn ią  od  d n ia  19 C z e r w c a  ( 1  
L ip c a )  1 8 6 2  r. d z ie r ż a w ę  p r o p in a c ją  w ie j s k ą  d o  
k a s y  m ia s ta  S a n d o m ie r z a  n a le ż ą c ą  z  p r z y łą c z o n e -  
m i d o  n ie j  za b u d o w a n ia m i i g r u n ta m i w e  w s ia c h  
K a m e la r y jn y c h :  R a d o sz k i, W y s ia d łó w  i O c in e k  
z a  o p ła tą  c z y n s z u  r o c z n e g o  r s . k o p .  
w y ra źn ie j ru b li sreb rem  k o p ie je k  p o d d a ­
ją c  s ię  w sz e lk im  z a s tr z e ż e n io m  i  o b o w ią z k o m



w  p o s t a n o w io n y c h  k u  tem u  w a ru n k a ch  z a m ie ­
s z c z o n y c h . Z a ś w ia d c z e n ie  a lb o  k w it  k a s y   na
z ło ż o n e  w n ie j  v a d in m  g o t o w iz n ą  rs. tr z y d z ie śc i  
w y n o s z ą c e  d o łą c z a m , k tó r e  w ra z ie  n ie u tr z y m a -  
n ia  s ię  p rzy  d z ie r ż a w ie  sa m  o d b io r ę  ( la b )  p r o ­
s z ę  z w r ó c ić  n a  m ój k o s z t  d o  m ie j s c a  z a m ie ­
s z k a n ia .

S ta łe  m o je  z a m ie s z k a n ie  j e s t  w .. . .
P i s a ł e m  w ... .d n ia . . . .m ie s ią e n .. . .r n k u .. . .
N a  k o p e r c ie  n a p isa ć :  „ d o  W . P r e z y d e n ta  m ia ­

s ta  S a n d o m ie r z a  d e k la r a c ja  d o  l ic y ta c j i  o d b y ­
w a ć  s ię  m a jącej d n ia  14  ( 2 6 )  M arca  18 6 2  ro k u  
n a  w y d z ie r ż a w ie n ie  p r o p in a c ji w ie js k ie j  d o  
m ia s ta  S a n d o m ie r z a  n a le ż ą c e j .11

S a n d o m ie r z  d . 5 ( 1 7 )  L u te g o  1 8 6 2  r.

( 2 )  P r e z y d e n t , M a s z e w s k i.

ch lew em , b )  s z o p a  i ch lew k i z w y sta w ą  cz y li w o- I P o  o d b y c iu  w  d n iu  d z is ie jsz y m  tr z e c ie j  p u b li-  
zarką  razem  z d rzew a w łą tk i pobu d ow ane s ło m ą  |  k a ć j i  zb io ru  o b ja śn ie ń  i w a r u n k ó w  lic y ta c y j -  
p o k ry tę , c )  s to d o ła  z d rzew a w łą tk i s ło m ą  k ry ta  n y c h  u ło ż o n y c h  za  z a sa d ę  d o  s p r z e d a ż y  w  d ro -  

2ch  są siek a ch , d )  ob ok  d o m u  drzew ek  o w o co w y ch  | d ze  p r z y m u s z o n e g o  w y w ła s z c z e n ia  d ó b r  D o b a -

(N . C . 1 2 3 1 )  D yrekto r D rogi Ż e la zn e j 
W arszaw sko- W ied eń sk ie j.

P o d a je  d o  w ia d o m o ś c i o s ó b  in te r e s o w a n y c h  
ż e  w  d n iu  2 0  b . m . o  g o d z in ie  12 w  p o łu d n ie  
o d b y w a ć  s ię  b ę d z ie  w  b iu r z e  Z a rz ą d u  D r o g i  
Ż e la z n e j  W a r s z a w s k o -W ie d c ń s k ie j  p u b l ic z n a  
l ic y ta c j a  p rzez  p iśm ie n n e  o p ie c z ę to w a n e  d e ­
k la ra c je :

a . N a  r o b o ty  o k o ło  o d k o p a n ia  r o w ó w  b o ­
c z n y c h , p r z e m ia n y  s z y n  i w z m o c n ie n ia  fu n d a  
m e n tó w  p o d  k o le ją .

b . N a  d o s ta w ę  m a te r ja łó w  d o  k o n s e r w a c ji  
k o le i ,  m ia n o w ic ie  zaś: żw ir u , s za b ru  i k a m ien i 

p o ln y c h .
W a r u n k i s z c z e g ó ło w e  p o w y ż s z y c h  d « ó  

p r z e d s ie b ię r s tw  p rze jr za n e  b y ć  m o g ą  w  b iu r z e  
Z a r z ą d u  k a ż d o d z ie n n ie , z  w y ją tk ie m  ś w ią t ,  od  
g o d z in y  9 z ra n a  d o  3 p o  p o łu d n iu .

D e k la r a c je  w in n y  b y ć  p is a n e  w y r a ź n ie ,  b ez  
ż a d n y c h  p o p r a w e k , w  ś c is łe j  fo r m ie  w ed le  w a ­
r u n k ó w  l ic y ta c y jn y c h  i z ło ż o n e  w  b iu r z e  Z a ­
rz ą d u  p rzed  g o d z in a  12 p o łu d n io w ą  w  d n iu  li 
c y ta c j i ,  p o  ty m  b o w ie m  c z a s ie  p r z y jm o w a n e  ju ż  
n ie  b ę d ą .

P r z y  k a żd ej d e k la r a c ji d o łą c z o n y m  b y ć  w i 
n ie n  k w it  k a s y  g łó w n e j  D r o g i  Ż e la z n e j  n a  z ło  
z o n e  v a d iu m , w  w y s o k o ś c i w a r u n k a m i l i c y ta  
c y jn e m i o z n a c z o n e j.

W y b ó r  d e k la r a c ji p r z e z  k o n k u r e n tó w  n a  li 
c y ta c j i  z ło ż o n y c h  z a le ż e ć  b ę d z ie  od  d e c y z ji R a  
d y  Z a rz ą d z a ją ce j T o w a r z y s tw a  D r o g i  Ż e la zn e j  
W a r s z a w s k o -W ie d e ń sk ie j .

W a r sz a w a  d . 5 M arca 1 8 6 2  r.

( 1 ) za  D y r e k to r a , W ejc lier t.

(N . D .  1 2 4 0 )  >Sekw estrn tor S ka rb o w y  
Pow iatu K onińskiego .

P o d a je  do publicznej w iad om ośc i, że  na  s a ty s  
fa k c ją ' z a le g ło śc i p od atk ow ych  ,  tak  do k asy  Po  
w iatu  K onińsk iego jak też k asy  m iasta  K onina  
p rzyn a leżn ych , od b yw ać się b ęd zie  w  b iu rze N a  
cz e ln ik a  P ow iatu  K on iń sk iego  w  dniu  3 ( 1 5 \K w ie  
tn ia  r. b. g ło śn a  in plus l ic y ta c ja  p o czą w szy  od  
sum y rs. 3 4 7  kop. 8 5 %  na aześcio -Ietn ie w ydzier  
żaw ien ie  fo lw arku  K urów  w łasn ością  kam m elaryj 
n ą  k asy  m iasta  K onina b ęd ą ceg o , a  p rzez em fiteu  
ty c z n e g o  d zierżaw cę w y p u szczo n y ch . W z y w a  
w ięc  k a żd eg o  m a ją ceg o  ch ę ć  licy to jvan ia , aby  
w  term in ie ty m  o g od zin ie  1 0 -te j  z rana w  m iejsce  
w sk azan e z g ło s ić  s ię  ze ch c ia ł. W arunki licy ta cy jn e  
oraz in n e d ow od y  p rzek o n y w a ją ce , o r o z leg ło śc i 
gru n tów , łą k , ogrod ów , stan ie  b ud yn k ów  i doch o­
d z ie  z fo lw ark u  rzeczo n eg o  co roczn ie  o trzym ać s ię  
m ogącym , są  do przejrzen ia w k ażd ym  c z a s ie , tak  
u p od p isan ego  S ek w estra to ra , j a k te ż  w b iu r z e N a  
cz e ln ik a  P o w ia tu  K on iń sk iego .

K o n in  dnia 21 L u teg o  (5  M a rca ) 18 6 2  r.

R . G a łczy ń sk i.

sz tu k  3 6 , e )  g ru n tu  o rn ego  ży tn ie g o  k la sy  I I . i I II  
m o rg ó w  1 7 , f )  łą k i  n ad rzeczn ej k lasy  II. m orgów  

p rętów  1 5 0 , g )  b oru  m łod ego  so sn o w eg o  w  grun  
c ie  k la s y  I V .  m o rg ó w  3 6 .

2. D z ia ł J a n a  S zu ltz obok p o w y ż sz e g o  b ęd ący , 
do k tó r e g o  n a leży : a) ch a łu p a  z  d rzew a w  w ę g ie ł  
s ło m ą  p o k r y ta , b )  s ta jn ia  i s to d ó łk a  o jed n y m  są -  
siek u  z  d rzew a w  łą tk i s ło m ą  p o k ry te  do ch a łu p y  
p rzystaw ion e , c )  s tu d z ien k a  m ała  w  z iem i, d) gru n ­
tu  orn ego  k la sy  I I .  i I I I . m orgów  3 6 , p rętó w  5 0 , 
e )  boru s o sn o w eg o  w  gruncie k la sy  IV . m órgów  
31  f )  łą k i n ad rzeczn ej k la s y l l .  p rętów  1 0 0 ,

3 , D z ia ł K aro la  Horn ob ok  p o w y ższeg o ; do k tó ­
rego  n a leży : a )  chałupa z d rzew a  w  w ęg ie ł s ło m ą  
kryta , b) s ta jn ia  i szop a  tak oż w  w ę g ie ł pod j e ­
d nym  d ach em  sło m ia n y m  łą c z n ie  z  ch a łu p ą  p obu - 
to w a n e , c )  p rzy sta w k a  w  s łu p y  i d yle p rzy  s z c z y ­
c ie  szop y  p rzyb u d ow an a  sło m ą  k ryta , d ) s tu d z ie n ­
ka m a ła  w  z iem i, e )  gru n tu  orn ego k la s y  I I . i III  
m o rg ó w  16 . f j  boru  so sn o w eg o  w  gru n cie  k lasy  
IV . m orgów  8 .

D zia ł A n d r z e ja  G ust obok p ow yższej osad y  
obejm uje: a )  ch a łu p ę z drzew a w  w ę g ie ł s łom ą  
k ry tą , b )  szop ę do ch y łu p y  p rzy s ta w io n ą  i łą czn ie  
pod jed n y m  dach em  słom ianym  z  d rzew a k rzyżu lcu  
z  fach am i g lin ą  za lep io n em i c )  s tu d zien k ą  m a łą  w 
ziem i, d )  gru n tu  ornego k la s y l l .  i III . m orgów  21  
p rętów  1 5 0 , e )  łą k i n ad rzeczn ej k la sy  II. p rętów  
51), f )  boru w gruncie k la sy  IV . m orgów  8 .

5 . D z ia ł  K arola  i H e len y  L a w ren tz  m ałżon k ów , 
d otyk a  p ow yższej o sad y , na k tórym  znajd uje się  a )  
ch a łu p a  z drzew a w w ę g ie ł s ło m ą  p ok ryta  w r a z  
z szop ą  razem  pobu d ow aną, b ) s to d ó łk a  z  d rzew a  
w  łą tk i słom a  k ryta  do sz czy tu  ch a łu p y  p rzysta ­
w ion a, c )  d rzew ek  m a ły c h  ow oco w y ch  sztu k  52 , 
d ) s tu d z ien k a  m a ła  w  z iem i, e )  g ra n tu  o rn ego  k l. 
II. i I II . m orgów  26  p rętów  1 0 0 , f )  łąk i n a d rzecz­
nej k lasy  II m orga  1 p rętów  2 0 0 , g ) boru so sn o ­
w eg o  w gru n cie  k l. I V .  m o rg ó w  2 .

6 . D z ia ł  A n d rzeja  I lu n k i d o ty k a  p o w y ż sz eg o , 
na k tórym  je s t :  a )  ch a łu p a  z  d rzew a w  łą tk i s ło ­
m ą k ry ta  z  szo p k ą , b )  s to d ó łk a  z  d rzew a w łą tk i 
z  d y ló w  s ło m ą  k ry ta , c i  stu d zjen k a  m a la  w  z :em i, 
d ) gruntu  o rn ego  k la sy  II* • HI* m orgów  12, e )  
łą k i nadrzecznej k la sy  11- m orgów  1, f )  boru so- 
sn o w eg o  w gru n cie  k l. I V . m orgów  2 .

7 . D z ia ł M ich a ła  G e r tz  obok  p ow yższego , na  
którym  zn ajd u je  s ię: a )  chałupa z d rzew a w słupki 
i d y le  s ło m ą  p o k r y ta , b )  szop ka z d y ló w  w  s łu p ki 
s ło m a  k ry ta  p rzy  szczy c ie  ch a łu p y  p rzystaw ion a , 
c )  gruntu  orn ego  k la sy  I I . i III . m orgów  12 , d ) ł ą ­
ki n ad rzeczn ej k la sy  II. m orga  1. e )  boru so sn o ­
w eg o  w  gru n cie  kl. IV . m orgów  2.

8 . D z ia ł  M arcina C erk a  p o ło żo n y  przy p o w y ż­
szy m  b ez  budow li, o sa d a  ta je s t  op uszczon a  i p ozo­
s taw ion a  w  p osiadaniu  d aw n iejszych  w ła śc ic ie li

c z e w o  c z ę ś ć  l i t .  15. w  O k r ę g u  L ip n o w s k im  p o ­
ło ż o n y c h ,te r m in  d o  p r z y g o to w a w c z e g o  p r z y s ą ­
d z e n ia  n a  d z . 7 (1 9 )  M a r ca  1 8 6 2  r. g o d z in ę  10 
z  r a n a  n a  a u d jen c ji T r y b u n a łu  tu te js z e g o  w y ­
z n a c z o n y  z o s t a ł ,  w  k tó ry m  l ic y ta c ja  od  su m y  
rs. 3 0 0 0 , p rzez  p o p ie r a ją c e g o  sp r zed a ż  P a tr o n a  
T y s z k ę  p o s tą p io n e j , r o z p o c z y n a ć  s ię  b ęd z ie .

W y c ią g  te g o  o b w ie s z c z e n ia  w y w ie s z o n y m  
d z iś  z o s t a ł  n a  ta b lic y  w  s a l i  a u d je n c jo n a ln e j  
T r y b u n a łu  t u t e j s z e g o ,  a  d ru g i e g z e m p la r z  One­
g o  w y d a n y m  z o s t a ł  F e r d y n a n d o w i T y s z k a  P a ­
tr o n o w i sp r zed a ż  tę  p o p ie r a ją c e m u .

P ło c k  d. 2 l  L u te g o  (5 M a r ca ) 1 8 6 2  r. 

M ic h a ! B e t le j .

( N .  D .  9 8 3 )  S ą d  P o l ic y i P r o s te j  
O kręgu  S topn ick iego .

P o d a je  d o  p u b lic z n e j  w ia d o m o śc i, i i  w  d n iu  
2 7  M a r ca  (8  K w ie t n ia )  r b . o  g o d z in ie  lO p r z e d  
p o łu d n ie m  w  S ą d z ie  tu te jszy m  n a s t ą p i  s p r z e d a ż  
p rze z  p u b lic z n ą  l ic y t a c ją  k o n ia  k a s z t a n o w a t e ­
g o ,  w ó z k a  k u te g o , le jc ó w , s z li j  i n a s z e ln ik ó w  
d e p o z y t  S ą d o w y  s k ła d a ją c y c h .

S to p n ic a  d . 6 ( 1 8 )  L u te g o  1 8 6 2  r.

P o d s ę d e k ,

( i )  Asesor K olegialny , D ram iń sk i.

(N . D .  1 2 1 9 )  P is a ń  T ryb u n a tu  Cyw ilnego  
G ubern ii P łockiej.

W iad om o czy n i iż  n a  żąd an ie J u lia n a  W ik to ra  
2 cb  im io n  i K aroliny- m ałżonk i j e g o , c z y li  o b o jg a  
m a łż o n k ó w  C h am sk ich  o b y w a te li w  m. G u b er -  
nialnem  P ło ck u  za m ieszk a ły ch , tn d z ież  Ja n a  Z ab o­
r o w s k ie g o  o b y w a te la  w e w si O sie k u  O k ręgu  M ław ­
sk im  za m ie sz k a łe g o , za m ieszk a n ie  za ś  p raw n e do  
te g o  in teresu  u F erd yn an d a  T y szk i P atrona  przy  
T ryb u n a le  tu te jszy m  w  m ieśc ie  P ło ck u  m ie sz k a ją ­
c e g o  ob ran e m a ją c y c h , k tó r y  to  P a tron  zarazem  
p op ieran iem  p rzym u szon ej sp rzed aży  dobr poniżej 
o p isa n y ch  tru d n ić  s ię  b ęd zie , w  eg z ek u c ji S ądow ej 
p rzeciw k o: 1 . K aro lin ie  S zu ltz  po H e n r y k u  S zu ltz  
p o zosta łej w  d o w ie , n a teraz  P io tr a  J o b s  żon ie  
a sy ste n c ji m ęża  czyn iącej, c z y li ob o jg a  m ałżonk om  
J o b s  ja k o  w sp ółop iek un om  n ie le tn ich  E m ilii, Fry­
d eryk a , K aro la  iP a u lin y  po H en ryk u  S zu ltz  p ozo­
s ta ły c h  d z iec i, n a  rz ecz  ty c h ż e  n ie letn ich  i w  im ie­
n iu  w łasn ym  cz y n ią cy m , oraz K aro low i Horn ja  
k o  p rzydanem u op iek u n ow i ty c h ż e  n ie le tn ich  S zu l-  
tzów ; 2 . J a n o w i S zu ltz ; 3 . A n d rzejo w i H u n k a : A. 
K aro low i Horn; 5 . P io trow i Doran; 6 . M ichałow i 
G ertz; 7 . E d w ardow i F igur; 8 . M arcin ow i C erka;
9 . A nton iem u  i M arjan n ie  m a łżon k om  S ęcz k o w -  
skim ; 1 0 . A n d rz ejo w i G u st; 11 . H enrykow i S z u ltz  
1 2 . K aro low i i H e len ie  z  M ejerów  m a łżo n k o m  La  
w ren tz , w łaścic ie lom  cz ę śc i w siD o b a cz ew a , we w si 
D o b a c z e w ie  P ow iec ia  L ip n ow sk im  Gubernii P ło c  
k iej za m ieszk a ły m , z m ocy  p raw nych  ty tu łó w  ro z ­
p o rzą d zo n ej, aktem  K om orn ik a  T eo d o ra  M ach  
cz y ń sk ie g o  w  dniu 1 ( 1 3 )  C zerw ca  1861  r. roz 
p o czę ty m , a  w  d n iu  3  ( 1 5 )  C zerw ca  t . r. ukończo­
n y m  , za ję te m i i  zaaresz tow an em i z o s t a ły  k ońcem  

' publicznej p rzym u szon ej sprzed aży, na  au djencji 
T ry b u n a łu  C y w iln eg o  G ubernii P ło ck ie j w  m iejscu  
z w y k ły ch  p o sied zeń  te g o ż  S ąd u  od b yw ać s ię  m a ­
jącej d obra zi em sk ie  D o b a e zew o  cz ęść  lit . B ., p ra ­
w em  w ła sn o śc i do pow yższej w yrażon ych  w h ypotece  
o b jaw ion ych  o só b  n a le ż ą c e , w  O k ręgu  i P c ie  L i­
p n ow sk im  G u b ern ii P łock iej w  gm in ie  O siek  p a ­
rafii L ig o w o , pod  zak resem  S ądu  P ok oju  O k ręgu  
L ip n o w sk ieg o  p o łożon e, w  p osiadaniu  w y żej w y ra ­
żon ych  w ła śc ic ie li z o s ta ją c e , k tó ry ch  op is s z c z e ­
g ó ło w y  e js t  n astęp u jący :

C zęść  d óbr D o b a c z e w a  lit . 15. p ow yżej w yrażon a  
g r a n ic z y  i s ty k a  s ię  od  stron y  w schod n iej z dobra  
rai Z g le n ice  w ielk ie cz y li rum unkarai ty ch że  dóbr, 
k tó re  p rzed z ie la  rzek a  S krw a sta n o w ią c a  gra n icę  od  
stro n y  p o łu d niow ej z dobram i D o b a e zew em , do 
w ła sn o śc i S S r ó w  S w ita lsk ich  n a le ż ą c e m i od  stro- 
n y  za c h o d n ie j z  dobram i i borem  d óbr K o k o sz  
cz y n a  oraz borem  S S ó w  S w ita lsk ich , za ś  od  stro  
n y  p ó łn ocn ej z  dobram i Z och ow em , p o zo sta je  w 
gran icach  s ta ły c h  n iesp orn ych  i jaw n ych  m a roz le  
g ło śc i:  a )  g ru n tu  orn eg o  k la sy  I I . I II . i I V . m or 
g ó w  1 9 6 , p rętów  1 5 0 , b )  łą k  n ad rzeczn ych  k la sy  
I I . m orgów  8 p rętów  1 5 0 , C) o g r o d ó w  k la sy  II 

H U .  m orga  1, d )  boru s o sn o w eg o  m łod ego  w  grun  
cie  k la sy  IV . m orgów  1 2 5 , e )  w  p lacach  k la sy  II 
i  I II , m orga  1 p rętów  1 5 0 , f )  w  n ieu ży tk a ch  m or 
g ó w  2 ,  razem  m orgów  3 3 4  p rętów  1 50 , c z y li w łó k  
11 m orgów  4 p rętów  1 5 0  lic z ą c  sp osob em  p rzy b li­
ż o n y m  na m iarę n o w o p o lsk ą . P r zestrze ń  tę  co  do 
p ow ierzch ni w sp ó łw ła śc ic ie li dóbr D o b a c zew a  cz ę  
śc i l i t .  B . podzieli p om ięd zy  sieb ie  i p o sia d a ją , po  
cz y n a ją c  p orząd k iem  o d  g ra n ic y  D o b a czew a  S 
ta lsk ich  pod g ra n ic ę  dóbr S ud ragi i Z och ow a  po 
s tęp u ją c , a  k tó ry ch  w ydzielone w łók i i pom ięd zy  
s o b ą  o m ied zo w a n e , porządkiem  c ią g n ą  się  w zd łu ż  
rzek i S k rw y do g ra n ic  d óbr K o k o szez y n a  i boru  
S S ó w  S w ita lsk ich , a  to  w raz z łą k a m i, gruntam i 
i  borem  w  p rostych  lin iach  p rzyp ad ojącem i a w 
szczegó ln ości:

1. D z ia ł  su k ceso ró w  I len ry k a S z u ltz  sied lisk iem  
gru n tem , oraz borem  w  prostej lin ji g r a n ic z y -  

7. c z ę śc ią  S w itla sk ich , d o  k tó r e g o  n a leży : a )  ch a ­
łu p a  z  d rzew a w w ę g ie ł s ło m ą  pokryta  z  s ta jn ią  i

S S ó w  H en ry k a  Szuftz i J a n a  S zu ltz , do k tórej n a ­
leży: a )  gruntu orn ego  k la sy  II . i I I I . m orgów  8 
p rętó w  2 5 0 , b ) łą k i n adrzecznej k la sy  II. m orga  
1 p rętów  5 0 , c )  boru sosn ow ego  w gru n cie  k lasy  
IV . m orgów  2 0 . .

9 . D z ia ł E d w ard a  F igu r na którym  jes t:  o )  
ch a łu p a  z d y lów  w  łą tk i s ło m ą  p ok ryta , b j  s tu ­
d zien k a  m ata  w  ziem i, c )  gru n tu  orn ego  k la sy  II  
i I I I .  m orgów  10 p rętów  1 5 0 , d )  łą k i n ad rzeczn ej  
k la s y  II* p rętó w  1 5 0 , e )  boru so sn o w eg o  w  gru n ­
c ie  k la s y  IV  m orga  jed n a  1; o sad ę p ow yższą  
d z ie rża w i A u g u st W itk ow sk i na p rze c ią g  roku j e ­
d n ego  od  23  K w ie tn ia  18 6 1  roku do te g o ż  dnia  
1 8 6 2  r., za  o p ła tą  roczn ą  rs. 9 k op . 9 0 .

10 . D z ia ł H en ryk a  S zu ltz , k tó ry  o sa d ę  sw ą  po 
n ab yciu , n ie  w y sta w iw sz y  żadnej b ud ow li i n ie  
w p row ad ziw szy  zasiew ów , op u ścił, k tóra  skutk iem  
te g o  p o z o s ta ła  w  p osiad an iu  p rzesz ły ch  w ła śc ic ie ­
li su k cesorów  I le n r y k a S z u ltz . i J a n a  S zu ltz , oraz  
A n d rz e ja  H u n k a , do  tej za ś  o sa d y  n a leży : a j  
gru n tu  o rn ego  k la sy  11 i I II  m orgów  4 p rętów  
2 5 0 ,  b j  łą k i n ad rzeczn ej k la s y  I I  pręt. 5 0 , c )  boru  
so sn o w eg o  k la s y  I V  m orgów  10.

1 1 . D z ia ł  H en ry k a  B en tz leb en  z  n a b y c ia  p ry­
w a tn e g o , p osiad a o sad ę tę  od  poprzed n ich  w ła ś c i­
cieli H en ryk a  i J a n a  S zu ltzó w , oraz A ndrzeja l lu n -  
kę, n a  k tórej zn a jd u je  się: a j  ch a łu  z  d rzew a  w łą t ­
k i s ło m ą  p o k r y ta  w ra z  z  s zo p ą  razem  pobudow a-

6) gru n tu  orn ego  k la sy  IV  m orgów  10, c j  b o -  
. „ so sn o w eg o  k la s y  IV  m órg  5; o sa d ę  p o w y ższą  
B en tz leb en  za  kontraktem  p ryw atn ym  d a ty  9 ( 2 1 )  
W rz eśn ia  1 8 5 8  r. w yd z ierżaw ił G otfr id ow i H ert-  
m an  na la t 6 , liczą c  od dnia 28  W rz eśn ia  1 8 5 8  r., 
za  cen ę roczną rs . 9 .

1 2 . D z ia ł  M ich ała  B ry szk a , k tó ry  za  d oku m en ­
tem  p ryw atnym  n ab ył od H en ry k a  S zu ltz  najpier- 
w sz e g o  nabywcy-, na tej o sad z ie  zn a jd u je  się: a j  
g ru n tu  orn ego  w  g ru n cie  k la sy  IV  w cz ęśc i ch o f-  
ną za r o słeg o  m orgów  12 , b j  ch a łu p a  z d rzew a  
w łą tk i s ło m ą  p okryta , zarazem  z szo p k ą  p o łą czo ­
n a , p rzy  k tórej j e s t  w y sta w k a  m ała  na słu p k ach  
s ło m ą  pokryta; o sa d ę  p o w y ż sz ą  w ła śc ic ie l M ich ał 
B ryszk a  w y d z ier ża w ił L u d w ik ow i lly c h te r  za p ry ­
w atn ym  d oku m en tem  d a ty  19 W rześn ia  1 8 6 0  r. 
n a la t  5 , p o czy n a ją c  od  dnia 2 3  K w ietn ia  1861 r., 
z a  cen ę roczn  ; rs. 12 kop. 60 . 
a l 3 .  D z ia ł  S am uela  R adke z n ab yc ia  od  K arola  
H om  za  u stn ą  u m ow ą, ob ejm u je , a j  ch a łu p ę  

d rzew a w łą tk i słom ą  p ok rytą  razem  z szop k ą  
p ob u d ow an ą , b j  sza ła s  z  ch ru stu  p rzy chałup ie, 
c j  s tu d z ien k ę  m a łą  w  z iem i, d j  g ru n tu  orn ego  
w  częśc i ch o jn ą  za r o słeg o  m org  6; osad ę tę  d z ie r ­
żaw i A n to n i L ew an d ow sk i za ustną u m ow ą na  
p rz e c ią g  la t  3cb , p o czy n a ją c  od dnia 23  K w ietn ia  
1 8 6 0  r., za  ro c zn ą  op ła tą  rs. 9  k op . 4 5 .

14 .: D z ia ł A nton: K a szu b sk ieg o  o sta tn i p rzy Grani­
cy  Ż och ow a, k tóry  za  d okum entem  p ryw atnym  
n a b y ł od E d w arda  F ig u r , na tej o sad z ie  obecn ie  
p ze z  w łaścic ie la  op u szczon ej znajd uje się: a j  ch a­
łu p a  z  d rzew a  w  słu p k i z  d y lów  d artych  s ło m ą  po­
k ryta , łą c zn ie  z szop k ą  p u sta  b ez  okien  i drzw i, 
b j  s tu d z ien k a  m a ła  w  ziem i, c j  gruntu  ornego  

cz ę śc i ch ojn ą  z a r o śleg o  m orgów  3 , o sa d y  po­
w y żej w y sz czeg ó ln io n e  s ty k a ją  s ię  w ew n ętrzn ie  
sam e z sob ą  i k ażd a p od z ie lon a  je s t  o ,l u p od ob a­
nia w ła śc ic ie la  na różn o-p o low e gospod arstw o , 
w szy stk ie  za ś  s ta n o w ią  je d n ą  c a ło ść  dóbr D o b a ­
czew a  cz ę ść  Id . 15. O p rócz p o w y ższej p rzestrzen i, 
op isan e o s a d y  ja k  to  w  o g ó ln e j roz leg ło śc i w yra ­
żono obejm ują: a )  w  ogród k ach  przy sied liskach  
sw o ich  w  gru n cie  k la sy  U l  i IV  około  m orga  1, 
b) w  p lacach  pod  b ud ow lą i w  s ied lisk a ch  k lasy  
III i IV  o k o ło  m org i 1 p rętó w  t5 0 ,  c) w  n ie u ż y t­
kach  i w odach  m orgów  2, razem  m orgów  4 prę­
tó w  1 5 0 . P o d łu g  św ia d ectw a  K asy  P o w ia tu  L i-  
p n osk iego  cz ę ść  D ob aczew a  lit. B . łą c zn ie  z czę  
śc ią  suk cesorów  S w ita lsk ich  o p ła ca  ro czn ie  p o ­
d atk ów  S k arb ow ych  rs. 4 3  k op . 1 7 % , w edle zaś  
w iad om ośc i na gru n cie p rzez K om ornika pow zię­
tych , op ła ta  ich  D a p ow yższe  częśc i dóbr p rzypada  
w  rów n ych  częśc iach , z w yją tk iem  ty lk o , iź  część  
D ob aczew a  lit . B . p o d ym n ego  o p łaca  rs . 6 , g d y  
c z ę ść  S w ita lsk ich  o p ła cą  ty lk o  vs. 4.

A k t  za jęc ia  dóbr p o w y ż ej szcze g ó ło w o  opisa  
n y ch  p o zo sta w io n y  z o s ta ł w  kopiach: N a cze ln ik o ­
wi P ow ia tu  L ip n osk iego  L u d w ik o w i K leczew sk ie -  
m u, P is a r z o w i S ą d u  P o k o ju  O k ręgu  L ipnoskiego  
H en ryk ow i G r en d y sz y ń sk ie m u , W ójtow i gm in ę  
O siek  p od  L ig o w e m  M arcelem u M arzan tow iczow y  
w sz y stk im  na ręce  ich  w ła sn e  w  dniu  21  C zerw ei 
(3  L ip ca ) 18 6 1  r . .  N a stę p n ie  i na za d o sy ć  uczya  
n ien ie  przep isom  p raw a , ak t za jęc ia  dobr P °'vy* 
s z y c h  w n ies io n y  zo sta ł do k sięg i w iec zy ste j dobr 
z iem sk ich  D ob aczew a"  l i t .  B . z O k ręgu  L ip n o  
sk iego  w  K a n ce la rji Z iem iań sk ie j G u b ern ii P ło c 
kiej w  dniu 7 (1 9 )  G ru d n ia  18 6 1  r., za ś  do k sięg i 
zaaresztow ań  w  K ancelarji T ry b u n a łu  tu te jsz e g o  
pod  d . 8 ( 2 0 )  te g o ż  m ie sią ca  i rok u . W  d a lszym  
zaś  p ostęp ie zam ierzon ej sp rzed aży , term in  do 
p ierw szej p ub lik acji zb ioru  ob jaśn ień  i w aru n k ów  
lic y ta c y jn y c h  za  p od staw ę do tej sp rzed aży  ulo  
ż y ć  s ię  m a ją cy ch , p rzezn acza się  na  A u d y e n c j i 
T ryb u n a łu  tu te js z e g o  n a  d zień  2 4  S ty c z n ia  (5  L u  
t e g o )  1 8 6 2  r. god zin ę  10  z  rana, d ru ga za ś  i tr z e ­
c ia  p u b lik a cja  tych że  w arunków , od będzie s ię  co 
d w a ty g o d n ie  k o le jn o  po so b ie  id ą ce . W y c ią g  t e ­
g o  ob w ieszczen ia  w y w ie sz o n y m  d ziś zo sta ł na  ta 
b licy  w  S a li A u d y en cy o n a ln ej T ryb u n ału  tu te jsze  
g o , a d ru g i eg z em p la rz  o u eg o  w y d an ym  je s t  F er­
d yn an d ow i T y sz k a  P a tron ow i T ryb u n ału  sprzedaż  
tę  p op iera jącem u .

P ło c k  d. 8  ( 2 0 )  G rud n ia  1 8 6 1  r.

M ichał B e t le y .

(N . I ) .  1 2 2 8 )  P isa r z  T rybu n a łu  C ywilnego  
I .  In s ta n c ji  G n b e rn ji A u g u s to w s k ie j  

W yd zia łu  I I .
W  z a sto so w a n iu  s ię  d o  a r t. 6 8 2  P . C. p o d a ­

je  d o  p u b liczn e j w iad om ośc i, ż e  na żą d a n ie  S zy m o ­
n a B a lse w ic z a  p o s ia d a c z a  k o lo n ii w e  w si W ojty  
G m in ie  A n to n o w o  O k rę g u  i P o w ie c ie  M arjam -  
p o łs k im  G u b ern ii A u g u s to w s k ie j  z a m ie s z k a łe g o , 
a z a m ie s z k a n ia  p ra w n e je d n e  u  B u rm istrz a  M. 
P i lw is z k 1, d r u g :e u E d w a r d a  A w e jd e  P a tr o n a  w  
m ie śc ie  G u b ern ia ln em  S u w a łk a c h  z a m ieszk a łeg o  
k tó ry  n in ie jsz ą  su b h a s ta c ją  p o p iera , ob ran e m a ­
ją ceg o ; w  p oszu k iw an iu  d w óch  su m  k a p ita ln y ch , 
jednej rs. 100  a d ru g ie j rs . 4 5 0  z p rocen tem  po  
5 %  od  3 ( 1 5 )  G ru d n ia  1 8 5 3  r. z a le g a ją c y m  S z y ­
m o n o w i B a ls e w ic z o w i o d  F r a n c is z k a  W ę s s a  
z m o cy  a k tó w  o b lig a c ji u r z ę d o w y c h  je d n e g o  pod  
d n iem  27  L ip ca  (8  S ie r p n ia )  1 8 5 4  ro k u  przed  
W ła d y s ła w e m  R n sso c k im  P o d sęd k iem  S ą d u  P o  
kojH O k r ę g u  M a r ja m p o lsk ie g o  w  z a s tę p s tw ie  R e- 
jen 'a , d r u g ie g o  pod d n iem  26  S ty c z n ia  (7  L u te ­
g o  1 8 5  t ro k u  p rzed  K a z im ierzem  L u to sta ń sk im  
R ejen tem  O k r ę g u  M a r ja m p o lsk ie g o  n a  rzecz K a ­
z im ie r z a  J a n c z e w s k ie g o  z d z ia ła n e g o , a  p rzez  t e ­
g o ż ’m o cą  ce sji urzędow ej przed  ty m że  R ejen tem  
p o d  d niem  2 4  K w ie tn ia  (6  M ija )  1 8 5 5  rok u  ze -  
zu a n ej n a  rzecz i o so b ę  S zy m o n a  B a ls e w ic z a  od  
s tą p io n e g o  p rzyp ad ających  A k te m  A n to n ie g o  S zy  
m a n o w sk ieg o  K o m o rn ik a  p r z y  S ąd z ie  P o k o ju  O a  
k r ę g u  M a r ja m p o lsk ie g o  w d n iu  2 4  P a ź d z ic r m k -  
(5  L is to p a d a ) ro z p o c zę ty m , a w  d n iu  25  P a ź d z ie r ­
n ik a  (7 L is to p a d a )  1 8 5 5  rok u  u k o ń c z o n y m , z a ­
j ę tą  z o s ta ła  I I  p rzym u szon e  w y w ła sz c z e n ie  w  
d rod ze Sądow ej:

N IE R U C H O M O Ś Ć  M I E J S K A  

w m ie śc ie  P ilw isz k a c h  O k r ę g u  i P ow iec ie  M ar 
jam p o lsk im  G u b ern ii A u g u s to w s k ie j  p r z y  u lic y  
W a rsza w sk ie j p o d  N r . 2 0  i 2 4  p o lc y jn y m  p o ło  
żon a , d o  d łu żn ik a  F r a n c iszk a  W ę s s a  w  fo lw a rk u  
J a s ie m e e  I łże ck i O k r ę g u  i P o w ie c ie  O p a to w sk im  
G u b ern ii R a d o m sk ie j zam ieszk a łeg o ^  a  zam iesz  
k a n ie  p ra w n e  w P ilw is z k a c h  u  B u r m is tr z a  te g o ż  
m ;a sta  p rzy b ra n e  m ająccg  i p ra w em  w ła s n o ś c i 
n a leżą ca ; g ra n ic zą ca  n a  p ó łn o c  z rzeką P ilw ą , 
n a  p o łu d n ic  z u lic ą  W a r sz a w sk ą , na w sc h ó d  
z p lacem  J u lia n a  S u l im o w s k ie g o n a  za ch ó d  z p la  
cem  L e jb y  S z a r k is a  i p lacem  do o g ó łu  m ia sta  
n a le ż ą c y m , k tórej c a ło ść  sk ład a ją : a )  p la c u  p od  
b u d o w lą  ob ejm u ją ceg o  d łu g o ś c i  od p la cu  S u li 
m o w sk ie g o  ło k c i w ar. 2 4 0 , o d  p la c u  S z  irki
ło k c i w ar. 2 1 7 % , sz e ro k o śc i od  u lic y  ło k c  
2 7 7  % , od  rzek i P i lw y  ło k c i  w ar. 1 65 , b) d om  
d rew n ian y  o d w ó ch  k ońcach  od u lic y  g o n ta m i 
od  t y łu  s ło m ą  k r y ty , d łu g o śc i ło k c i w arszaw  
8 0  %  s z e r o k o ś c i ło k c i w a r sz a w . 1 3  '/ )  w y s o k o ­
śc i ło k c i  w a r . 3</ „  c )  w ja zd  w sp ó ln y  d la  p lacu  
L ejb y  S za rk isa , d ) sp ich rz  d r ew n ia n y  słom ą  k r y ­
ty ,  d łu g o śc i ło k c i  w ar. 9 , szero k o śc i ło k c i  w ar. 
7 %  w y so k o ś c i ło k c i  4 , c )  c h le w e k  d r e w n ia n y  
s ło m ą  itry ty , d łu g o ś c i  ło k c i 3 , szero k o śc i ło k c i  7 
w y so k o ś c i ło k c i  3 , f )  tra n ze t w  s lu p y  d esk am i 
o b ity , g )  d om  d ru g i d r e w n ia n y  lem pace.m  k r y ty  
d łu g o ś c i ło k c i w ar. 3 6 , s z e ro k o śc i ło k c i 19 , w y ­
so k o śc i ło k c i 2 9 ' /» ,  b ) s ie ń  z b ok u  d om u  z  d esek  
g o u ta m i k ry ta  d łu g o ś c i lo k . w ar. 2 %  s z e r o k o śc i  
ło k . 4 % ,w y so k o ś c iło k . 4 % , i) sk le p  w zio m i w y ­
k op an y  s ło m ą  k r y ty , d łn g o ś e i  ło k . w ar. 9 , szerok : 
ło k c i ta k ic h ż c  9 , k ) spichrz, w ozow n ia  s to d o ła  i 2 
ch le w y  pod  je d n y m  d ach em  d iew n ia u e , s ło m ą  k r y ­
te, d łu g o śc i ło k c i w ar. 8 0  y.j sze r o k o śc i ło k c i 1 6 %  
w y s o k o ś c i ło k c i  4 %  w raz z p le w n ic ą  d łu g o ś c i  
ło k c i  w ar 1 8 %  szero k o śc i ło k c i 3 , w ysokoSci 
ło k c i  3 ,1 ) p n szń ra  d rew n ia n a  s ło m ą  k r y ta  d łu ­
g o śc i ło k c i w ar. 12 sz  n o k o ś c i ło k c i 1 5 %  w y s o ­
k o ś c i  ło k c i 4, ł)  p ta sz n ik  d r e w n ia n y  s ło m ą  k ry- 
t y d lu g o ś c ł  ło k c i w ar i  %  szerok oś :i lo k . 4 , w y so ­
k o śc i ło k c i 3, m ) w jazd  od  u lic y  g d z  e  j e s t  u r z ą ­
d zon a  b ram a  cz y li w ro ta  z że rd z i n a  b ie ­
g u n a c h , ń )  o g ró d  m a ły  w a r z y w n y  od u lic y  d esk a ­
m i a od  d z ie d z :ń c i  że rd ziam i o g r o d z o n y  w  k tó -  

m d rzew  d z ik ic h  sz tu k  12, o ) ogród  d r u g i wa, 
ż y w n y  c ią g n ą c y  s ię  od  ul cy  do r z e k i P i lw y  o- 
;rodz m y  od u licy  d esk a m i, a  z b o k u  żerd z ia m i 

w  k tó ry m  zn a jd u je  s ię  d rzew  o w o c o w y c h  sz tu k  
1 i d z ik ic h  sz tu k  6 0 , prz z k on iec  o g r o d u  p rze­

ch o d z i k a n a ł c z y li o d n o g a  rzek i P d w y  osad zo  
n a  ło z in ą .

G ru n ta  orn e i łą k i  
A . W  zm ia n ie  od  fo lw a r k u  R zą d o w e g o  

A n to n ó w  ż y te m  u sia n ej:  
a )  jed en  k a w a ł cz y li szn u r  z sze śc iu  oz iem k ó w  
s k ła d a ją c y  s ię , to le jc z w a n y , d o ty k a ją c y  g ra n ic y  
w si rzą d o w ej W o jty , w  m ied za ch  o d  p ó łn o c y  
z g ra n ta m i w si W o jty , od  p o łu d n ia  z gra n icą  
te jże  w s i W o jty , od  w sc h o d u  z g ru n ta m i skarbo- 
w rm i M. P ilw is z k i, od  za c h o d u  P io tr a  S zósta  
k o w sk ieg o , b ) d ru g i szn u r  6 o z iem k ó w  c ią g n ą c y  
s ię  od gra n  c y  w si W o jty  aż do dróżk i n ied a le k o  
rzek i S zeszu p y  id ą c e j , razem  z łą k ą  p o d  tym że  
szn u rem  m ięd zy  m iedzam i z jed n ej s tro n y  J e r z e ­
g o  K a sp ersk ieg o  a d r u g ie j A d o lfa  F e te r o w sk ie g o
c )  k a w a łe k  la k i d z ie lb a  z w a n a , d o ty k a  jed n y m  
k o ń cem  rzek i S ze sz u p y  d ru g im  d ró żk i w p op rzek  
łą k  id ącej w  m ie d z a ch  z jed n ej stron y  P io tra  
S z o s ta k o w s k ie g o  a  z  d r u g ie j B erk i J u sz k o w s k ie g o
d ) d ru g i k a w a łe k  łą k i  d o ty k a ją c y  je d n y m  k o ń ­
cem  rz ek i S z e sz u p y , a  d ru g im  lin ii g r a n ic z n e j  
m iejsk ie j, w  m ied zach  z jed n ej s tro n y  J er zeg o  
K a sp ersk ieg o  a z d ru g ie j A d o lfa  F e te r o w sk ie g o  
■e) trzeci k a w a łe k  łą k i  c z y l i  S k io rs tu k  d o ty k a ją  
c y  jed n y m  k o ń cem  rzek i S z e s z u p y  a d ru g im  lin i 
w  m ied zach , z jed n ej s tr o n y  P io tra  S z o s ta k o w ­
s k ie g o  a z d ru g iej B er k i J u sz k o w s k ie g o , f)  d ru g  
skierst.uk  łą k i d o ty k a ją c y  jed n y m  k o ń c em  rzek i 
S zeszu p y  a d ru gim  l in i i  w  m ied za ch  z jed n ej stro n y  
A d o lfa  F e tero w sk ie g o  a z d ru g ie j I g n a c e g o  B o  
r a ty ń s k ie g o , g )  g ru n tu  o r n e g o  sk io rstu k  J o z y  
sz k i z w a n y  o z iem k ó w  8 , w  m iedzach  od  w sch o  
d u  J ó z e fa  Ż eb ro w sk ieg o , od  p o łu d n ia  A d o lfa  F e  
te r o w s k ie g o , od  za ch o d u  d o ty k a  rz ek i S z e s z u p y  
od  p ó łn o c y  m ied zy  J er zeg o  K a sp e r sk ie g o , d o  te  
g o  n a le ż y  k a w a łe k  łą k i p o d  ty m że  g ,u n te m  
p o ło żo n e j w  g ra n ic a ch  w y ż e j  w y ra żo n y ch , h )  
g ru n tu  o rn eg o  sk iorstuk  Jak iszk i z w a n y , 
Z iem ków  8, i k a w a łe k  łą k i p o d  ty m ż e  dotyk:  
rzek i S z e s z u p y  w  m ie d z a ch  od  w sc h o d u  J ó z e fa  
Ż eb ro w sk ieg o  od  p o łu d n ia  P io tr a  S zo s ta k o w s k ie  
g o , od  p ó łn o c y  B e r k i J u sz k o w s k ie g o , i )  g r u n tu  
o r n e g o  s k ie r s tu k  m a ły  J o k is z k i z w a n y , od  dro  
g i A n to n o w sk ie j o z iem k ó w  6 , w  m ied zach  od  
w sc h o d u  P io tr a  S z o s ta k a  od  p o łu d n ia  A n n y  S k i  
b ick ie j, o d  za c h o d u  B e r k i J u sz k o w s k ie g o , 
sznur ' g ru n tu  z w a n y  S k ie r b s ty n is  J o zy szk i:  
Ziem ków  6, c ią g n ie  s ię  od d ro g i A n to n o w sk ie j  
d o  rzek i S z e s z u p y  w  m ie d z a ch  z jed n ej stro n y  
A d o lfa  F e te r o w sk ie g o  a z d r u g ie j J e r z e g o  K a  
s p e r sk ie g o , 1) szn u r  gru n tu  S k ierb sty n is  Id zk in is  
z w a n y , o z iem k ó w  sz e ś ć  c ią g n ie  s ię  od  d rog i A n to  
n o w sk ie j  do  rzek i S z e sz u p y , w  n red za c h  z je d n e j  
s tr o n y  P io tra  S z o s ta k o w s k ie g o  a  z d ru g iej l le r  
k i J u sz k o w s k ie g o , ł )  sz n u r  gru n tu  fcajb ik is, J o  
z y s z k is  zw a n y , oz iem k ów  tr z y , c ią g n ie  s ię  od  rzek i 
P i lw y  do rzek i S zeszu p y , w m ie d z a ch  z jed n ej s tr o ­
n y  A d o l fa  F e tero w sk ie g o , a  z  d ru g iej J e r z e g  
K a sp e r sk ie g o , pod  tym  szn urem  jest, k a w a łek  
ł ą k i , m ) szn u t gru n tu  Ł a jb ik is  Id zk in is  zw a ­
n y , o z ie m k ó w  trzy  c ią g n ie  s ię  od  rz ek i P i lw y  
d o ’rzek i Szeszupy w  m ied zach  z jed n e j  stro n y  
P io tra  S z o s ta k o w s k ie g o  a  z d ru g ie j B er k i J u s z ­
k o w s k ie g o . p od  sznurem  je s t  k a w a łe k  łą k i ,  n )  
szn ur gtuntuJR aU SZw inis J o z y s z k is  zw an y , o z iem ­
k ó w  6 ,  c ią g n ie  s ię  o d  rzek i P i lw y  d o  rz ek i S z e ­

szu p y  razem  z łą k ą  p o d  ty m ż e  w  m ie d z a ch  z j e ­
dnej s tr o n y  A d o lfa  F e te r o w sk ie g o  a  z d ru g ie j J e ­
rzeg o  K a sp e r sk ie g o , o )  szn u r g ru n tu  R a u szw in is  
Id z k in is  z w a n y , o z ie m k ó w  6 , razem  z łą k ą  c ią ­
g n ie  s ię  o d  rzek i P ilw y  do rzek i S z e sz u p y  w m ie ­
d z a c h  z jed n e j s tr o n y  P io tra  S z  js ta k o w s k ie g o  

d ru g iej B e r k i J u sz k o w s k ie g o , p ) szn u r  g ru n tu  
P r zed ra u s ie  J o z y s z k i  o z ie m k ó w  6 , razem  z łą k a m i  
c ią g n ie  s ię  o d  rzek i S z e s z u p y  d o  row u P ip s z o b a lis  

m ie d z a ch  z jed n e j  s tr o n y  A d o lfa  F e te r o ­
w sk ie g o  a  z d ru g ie j J er zeg o  K a s p e r s k ie g o , q) 
szn u r  g r u n tu  R o p id e lis  I d z k n i is  o z iem k ó w  
6 , ra zem  z  łą k ą  c ią g n ie  s ię  od  rz ek i S zeszu p y  
d o  r o w u  P ip s z o b a lis  w m ie d z a ch  z jed n ej stro n y  
P io tr a  S z o s ta k o w s k ie g o  a z d ru g ie j B e r k i Ju ­
s z k o w s k ie g o , r) szn u r  g ru n tu  R o p id e lis  J o z y ­
s z k is  o z iem k ó w  s z e ś ć  razem  z łą k ą  , c ią g n in  
s ię  o d  rz ek i S ze sz u p y , do  ro w u  P ip s z o b a ­
l i s ,  w  m ied z ic h :  z jed n ej s tr o n y  A d o lfa  F e­
te r o w s k ie g o , a  z d r u g ie j  J e r z e g o  K a sp e r sk ie g o , 
s) szn u r  g r u n tu  Id z k in is  G ie la ż y ń is  o z ie m ­
k ó w  6 , z łą k ą  c ią g n ie  s ię  od r z e k i S z e s z u p y  
do ro w u  P ip s z o b a l i s , w  m ie d z a ch  z jednej 
s tr o n y  P io tr a  S z o s ta k o w s k ie g o  z d ru g ie j B ir k i  
J u sz k o w sk ie g o , t )  Sznur g r u n tu  jo ż y s k is  g .e la -  
ż y n is  o z ie m k ó w  6 , ł z  łą k ą  c ią g n ie  s ię  od  rzeki 
S z e s z u p y  do row u P ip s z o b a lis  w  m :e l z a e h  z j e ­
d n e j s tr o n y  A d o lfa  F etero  v s k ie g o  a z drngioj  
J e r z e g o  K a s p e r s k ie g o , u) S zn u r  g ru n tu  id z k in s  
p rzy  m ie śc ie  o z ie m k ó w  6, z łą k ą  c ią g n ie  s ię  od  
rzek i S z e s z u p y  d o  rzek i P i lw y  w m ie d z a ch  z j e ­
d nej s tr o n y  P io tr a  S z o s ta k o w s k ie g o  a z d ru g iej 
B er k i J u s z k o w s k ie g o , w ) S zn u r  gru n tu  d y estu -  
k is  o k o ło  m ły n a  o z iem k ó w  6 , c ią g n ie  s ię  od  
rzek i S z e s z u p y  do d ro g i m ły ń sk ie j  w  m ie d z a c h  
z jed n ej s tr o n y  O rel-i G in d zb erg a , a  z d r u g ie j  
le k i  R o g , x )  szn u r  g ru n tu  d y estu k is  p od  m ły n em  
O ziem k ów  6 , c ią g n ie  s ię  o:l m ły n a  d o  d ro g i m ły ń ­
sk iej w m ied z  tch  z je d n e j  s tr o n y  le k i R og  a  z d ru ­
g ie j  g r u n tó w  k a sy  m ie jsk ie j , y )  szn u r  g ru n tu  
d y e s tu k is  o z iem k ó w  6, w  m ied zach  od  w sch o d u  
i p o łu d n ia  A dolfa  F e te r o w sk ie g o , od  za c h o d u  
A n n y  S k ib ick io j od p ó łn o c y  d o ty k a  u lic y  m ły ń ­
sk ie j. W  tej zm ia n ie  w y s ie w a  s ię  ż y t  ik o r c y  w ar­
sz a w sk ic h  17 do 18 . S ia n a  z b ie r a  s ię  ze  w sz y -  
t k i c l i  łą k  fur p arok on n ych  2 5 . 
s B . w  zm ia n ie  od  w si r z ą ló w e j  M u raszk i. 
a )  szn u r -g ru n tu  sk iers tu k is  p o d l łg a k o ln o m  z w a ­
n y , o z ie m k ó w  5, z łą k ą  pod  ty m ż e  i p ia sk am i ja­
k o  n ie u ż y te k , c ią g n ie  s ię  od  r z e k i S z e s z u p y  do 
m ie d z y  p op rzeczn ej, w  m ied zach  od w sch o  lu A r o -  
n a  Z a tin g ie ra , o l  p o łu d n ia  P io tr a  S z o s t ik o -  
w s k ie g o , od  p ó łn o c y  B er k i J u s z k o w s k ie g o , b )  
łą k a  p o d  iłg in ie m  jo z y s k is z z  p ia s k a m i, k o ń cem  
d o ty k a  rzek i S z e sz u p y  w  m ied zach  od  w sch od u  
A r o n a  Z a tin g ie ra , od  p o łu d n ia  A d o lfa  F e te r o ­
w sk ie g o , od  p ó łn o c y  J er z e g o  K a sp ersk ieg o , c) 
łą k a  id z k in is  k o ń c e m  d ity k a  rzeki S zeszu p y  
w  m ied za ch  od w sc h o d u  H ir s z y  Z a tin g era  od p o ­
łu d n ia  P io tra  S z o s ta k o w s k ie g o , od  p ó łn o c y  15 arki 
J u sz k o w s k ie g o , d ) łą k a  K r e jw o s ie  d o t y k a  rzek i 
S z e sz u p y  w  m ied zach  od  w schodu H irszy  Z a lin -  
g era , od  p o łu d n ia  A dolfa  F e te r o w sk ie g o . od p ó ł­
n o c y  J e r z e g o  K a s p e r s k ie g o , e )  łą k a  K rejw osi 
j o z y s z k i d o ty k a  rzeki S z e s z u p y  w m ied za ch  od 
w sch od u  A d o lfa  F e te r o w sk ie g o , od  p o łu d n ia  J e ­
r zeg o  K a sp ersk ieg o  od  za c h o d u  S z e s z u p y , od  
p ó łn o c y  z  m ie d z ą  łą k  k a s y  m ie jsk ie j, f) łą k a  
id zk in is  d o ty k a  rz ek i S z e s z u p y  w  m ied zach  z j e -  
duej s tr o n y  B e r k i J u sz k o w sk ie g o , z d r u g ie j P io ­
tra  S z o s ta k o w s k ie g o , a  z trzecie j k a s y  m iejsk ie j  
g )  szn ur g ru n tu  id zk in is  z w a n y , o z iem k ów  6, 
z łą k ą , c ią g n ie  s ię  od  rz ek i S z e sz u p y  d o  rzek i 
W y so k ie j , w  m iedzach  z jed n e j s tr o n y  P io tr a  
S z o s ta k o w sk ie g o , a  z d ru giej B er k i J u s z k o w s k ie ­
g o , h )  łą k a  o so b n a  P ir k ty n ie  zw a n a  d o ty k a  rze­
ki S zeszu p y , w  m ie d z a ch  z jednej s tr o n y  B erki 
J u sz k o w s k ie g o , a  z d ru g ie j P io tra  S zo sta k o w sk ie  
g o , i)  szn u r  g r u n tu  jo zy sk isz  o z iem k ó w  6 c ią ­
g n ie  s i ę o l  rzek i S zeszu p y  do rzek i W y s o k ie j  

m ied za ch  z  jed n e j stro n y  A d o lfa  F c tcro  .v s l c e -  
go  a z d ru g ie j J er zeg o  K a s p e r s k ie g o  i łą k a  pod  
ty m ż e , k )  szn u r  g ru n tu  id z k in is  o z ie m k ó w  6 

łą k ą , c ią g n ie  s ię  od  rzek i S zeszu p y  do rzeki 
W y so k ie j w m ie d z a ch  z jed n ej s tr o n y  P io tr a  S zo

Łukowskiego a  z d ru g ie j B erk i Ju szkow sk  ego:
1) s z n u r  g r u n t u  J o z y s z k i s  o z i e m k ó y r  6  z  l a k ą ,
c ią g n ie  s ię  od rz ek i S z e sz u p y  d o  r z e k i W y s o k ie j  
w  m ied za ch  z jed n e j s tr o n y  A dolfa  F e tć r o w sk ie  
g o  a z d ru g ie j J er zeg o  K a sp e r sk ie g o , ł )  szn u r  
^L"ulltu id zk in is  oz iem k ó  v 6 , z łą k ą  c ią g n ie  s ię  
o d  rzek i S z e s z u p y  do rzeki W y so k ie j , w  m iedzach  

jed n ej s tro n y  P io tra  S zo s ta k o w sk ie g o  a z d r u ­
g ie j  B er k i J u sz k o w sk ie g o , m ) szn u r  gru n tu  Jo^ 
z y s z k is  oz iem k ó w  6 z łą k ą ,  c ią g n ie  s ię  ud rzeki 
S zeszu p y , do rzek i W y so k ie j, w  m iedzach  z j e ­
dnej stro n y  A d o lfa  F e tero w sk ie g o  a  z d ru g iej  
J e r z e g o  K a sp e r sk ie g o , n )  szn ur g ru n tu  Id z -  
k ittis o z iem k ó w  s z e ść  z  łą k ą  , c ią g n ie  s ię  do 
-zeki S ze sz u p y  do rzeki W y so k ie j , w  m ie ­

d za ch  z jed n ej stron y  P io tr a  S zo sta k o w sk ieg o  
d ru giej B erk i J u sz k o w s k ie g o , o) szn u r g ru n tu  

j o z y s z k is  o z ie m k ó w  6 c ią g n ie  s ię  od  rz ek i W y ­
so k ie j do m o g ił rai is ta  P ilw is z e k  w  m ied zach  
z jed n e j stro n y  A d o lfa  F e te r o w sk ie g o  a  z dru g iej 
J e r z e g o  K a s p e r s k ie g o , p )  s k ie r s tu k  g r u n tu  J o -  
ly szk is  z a  m o g iła m i o z iem k ó w  4 z łą k ą ,  d o ty k a  

k o ń c em  rzek i S z e s z u p y , w  m ie d z a ch  z jed n ej  
s tro n y  J e r z e g o  K a s p e r s k ie g o , z d ru g ie j A d i l f i  
F e te r o w sk ie g o , a  z trzeciej zm ia n y  J u r k s z c , q )  
sk ier stu k  g r u n tu  J o z y s z k is  O zim ków  6 w m ie ­
d za ch  od  w sc h o d u  zm ia n y  J u r k sz e  i torfiarn i, od  
p o łu d n ia  A d o lfa  F e te r o w sk ie g o , od  p k łu o c y  J e ­
rzego  K as p ersk ieg o , od  za c h o d u  K a s y  m ie jsk ie j, 
r) sk ie r s tu k  g r u n tu  id z k in is  o z iem k ó w  6 w  m ie ­
d zach  o d  w sc h o d u  z to rfia rn ią , od  p o łu d n ia  P io ­
tra  S z o s ta k o w s k ie g o  , od  zach od u  K a s y  m iejsk ie j, 
od  p ó łn o c y  B erk i J u s z k o w s k ie g o , s )  sk ier s tu k  
j o z y s z k is  o z ie m k ó w  6 w  m ie d z a ch  od  w sch o d u  
z torfiarn ią , od  p o łu d n ia  A d o lfa  F e te r o w sk ie g o , 
od  zach od u  k a sy  m ie jsk ie j , od p ó łn o c y  J e r z e g o  
K a sp e r sk ie g o , t )  sk ier s tu k  id z k in is  oz iem k ó w  6 , 
w  m ied zach  od  w sc h o d u  z torfia rn ią , od  p o łu d n ia  
P io tra  S z o s ta k o w s k ie g o , od  zach od u  K a s y  m iej­
sk ie j, od  p ó łn o c y  B erk i J u s z k o w s k ie g o , u )  sk ier­
s tu k  o z iem k ó w  6 w  m ied zach  od  w sch od u  z ro ­
w em  p rze d z ie la ją c y m  zm ia n ę  ju rk sz a ń o k ą , od  
p o łu d n ia  P io tr a  S z o s ta k o w s k ie g o , od  z a c h o d u  
K a s y  m ie jsk ie j, od  p ó łn o c y  B e r k i J t ts z k o w s k ie -  
„ o , w ) łą k a  k im s e ie  n a b y ta  od  S a u r u se w ic z a , 
J o ty k a  rzek i S z e s z u p y , w m ie d z a ch  z jed n ej stro  
n y  z m ia n y  J u r k sz e , z d ru g iej fe k i R u g , z tr z e ­
ciej k a sy  m ie jsk ie j , x )  łą k a  n a b y ta  od  W ę c k ie -  
w icz a , d o ty k a  k o ń c em  rzek i S z e sz u .-y , w  m ie ­
d za ch  z jed n ej s t r o ą y  p la cu  D o zo ru  b ó ż n ic z e g o ,  
z d ru g ie j J ó ze fa  S z o s ta k o w s k ie g o  z  trzec ie j W il-  
c z o p o lsk ic g o , y )  łą k a  id z k in is  d o ty k a  k o ń c em  
r z ek i S ze sz u p y  w  m ie d z a ch : z jed n ej s tr o n y  S S . 
K u sze la  R u tsz te jn a , z d ru g ie j P io tr a  S zo s ta k o w ­
s k ie g o , z trzecie j B e r k i J u s z k o w s k ie g o , z )  ł ą k i  
sk ie r s tu sz e k  d o ty k a  k o ń cem  rzek i S z e s z u p y , ófey  
w  m ie d z a ch  z jed n ej s tr o n y  A d o lfa  F e tero w sk ie -  
g o  z d ru g iej J e r z e g o  K a sp ersk ieg o  z trzecie j k a -  - 
s y  m ie j s k ie , a a )  łą k a  sk ierstu k  d o ty k a  rzeki 
S z e s z u p y , w  m ie d z a ch  z jed n e j s tr o n y  fu n d u szu  
k o śc ie ln e g o  a  z  d ru g iej A d o lfa  F e te r o w s k ie g o ,  
b b ) łą k a  sk ierstu k  id z k in is  d o ty k a  k o ń c em  rz ek i 
S z e s z u p y , w  m ie d z a ch  z  jed n ej s tr o n y  P io tr a  S z o ­
s ta k o w s k ie g o  z d ru giej B e r k i J u s z k o w s k ie g o , a 
z trzecie j k a s y  m iejsk iej. W  tej zm ia n ie  w y s ie w a  
się  o z im in y  k o rcy  w a r sz a w sk ic h  18, s ia n a  zb ie ra  
s ię  fu r p a ro k o n n y ch  2 5 .

C. W  trzeciej zm ian ie od  w si rząd ow ej  
J u rk sz e .

a ) S k ie s tu k  p ie r w sz y  o d  m ia sta  Id z k in is  z w a n y  
o z ie m k ó w  6 , c ią g n ie  s ię  od torfiarn i do  m ied zy  
szn u ru  k a s y  m ie jsk ie j, w  m ied zach  z  jed n ej s tr o ­
n y  B e r k i J u s z k o w s k ie g o  z  d ru g ie j P io tr a  S z o ­
s ta k o w s k ie g o , b )  sk iers tu k  J o z y s z k is  o z ie in k o w  ^  
6 c ią g n ie  s ię  od  torfiarn i do m ie d z y  szn u ra  k a sy  (Vp 
m ie jsk ie j, w  m ie d z a ch  z  jed n ej s tr o n y  -Jerzego _ 
K a sp ersk ieg o  z  d ru g iej A d o lfa  F e te r o w sk ie g o ,  
c )  sk ier s tu k  id zk in is  z łą k ą  o z ie m k ó w  6, 
s is  od  torfiarn i d o  m ie d z y  szrn u ra  k a sy  m iejsk ie j  
w  m ied zach  z  jed n ej stro n y  B erk i J u s z k o w s k ie ­
g o  z d ru g ie j P io tr a  S z o s ta k o w sk ie g o , d ) »k  erstu k  
J o z y s z k is  o z 'cm k d w  6 z łą k ą , c ią g n ie  s ię  od  to r ­
fiarni d o  m ied zy  g r u n tu  k a sy  m ie jsk ie j w  tn ie - ? | 
d za ch  z  jed n ej stro n y  J e r z e g o  K a sp ersk iego  z d ru - ‘  
g ie j  A d o lfa  F e te r o w sk ie g o , e )  sk ier s tu k  z m a łc -  
m i k a w a łk a m i łą k i oz iem k ów  6 , c ią g n ie  s ię  do  
ro w u  o d d z ie la ją c e g o  zm ia n ę  g ru n tó w  p o d  M u -  
ra szk a m i d o  m ie d z y  g ru n tó w  k a s y  m ie jsk ie j,

w  m ied zach  z j e d n e j  s tr o n y  B erk i J u sz k o w sk ie g o  
z d ru g ie j P io tr a  S z o s ta k o w s k ie g o , f) sk ierstu k  
jo z y s z k is  o z ie m k ó w  6 z łą k ą , c ią g n ie  s ię  od  row u  
p o w y ż e j w y r a ż o n e g o , do m ied zy  g ru n tó w  k a sy  
m ie jsk ie j, w  m ie d z a ch  z jed n ej s tr o n y  J er z e g o  
K a sp e r sk ie g o  z d ru g ie j A d o lfa  F e te r o w sk ie g o ,  
g )  s k ie r s tu k  id zk in is  o z iem k ó w  6 z łą k ą ,  c ią g n ie  
się  od  ro w u  p o w y ż sz e g o  d o  m ie d z y  g ru n tó w  w si 
rz ą d o w ej G t b r y s z k i w  n r e d z a c h  z jed n e j  stro n y  
B er k i J u sz k o w s k ie g o  z d ru g ie j P io tr a  S z o s ta ­
k o w s k ie g o , li) s k ie r s z tn k  J o z y s z k is  o z iem k ó w  6 
7, łą k ą , c ią g n ie  s ię  od  row u d l  g r a n ic y  w si G a -  
b ry szk i w m ie d z a ch  z  j e d n e j  s tr o n y  A d o lfa  h e te -  
ru w sk ieg o , z d ru g iej J e r z e g o  K a sp e r sk i tg  >, i)  
k aw ał łą k i k r e g id y n ie  d o ty k a  r z ;k i  W y so k ie j  
w m ied zach  z  jed n ej s tr o n y  B erk i J u s z k o w s k ie g o  
z d ru g ie j P io tra  S z o s ta k o w s k ie g o , k ) k a w a ł ł ą ­
ki jo z y sz k i d o ty k a  k o ń c em  rz ek i w y so k ie j , w  raie- 
Tlzacli z jed n e j s tr o n y  A d o lfa  F e tero w sk ie g o , 
z d ru g iej J e r z e g o  K a s p e r s k ie g o , 1) sk ie r s tu k  
id zk -n is  oz iem k ów  4 , c ią g n ie  s ię  od  m ie d z y  e t y l i  
g r a n ity  w s i r z ą d o w e j  G a b r y sz k i do m ie d z y  grun  
tó w  k a s y  m ie jsk ie j w  m ied za ch  z j e d n e j  s tr o n y  
B e r k i J u sz k o w s k ie g o  z d ru g ie j P io tr a  S z o s ta ­
k o w s k ie g o , ł )  s k ie r s tu k  jo zy szk i oz iem k ów  3 c i  i-  
g n ie  s ię  od  g r a n ic y  w si G .tb ry szek  d o  g r u n tó w  
k a s y  m ie jsk ie j, w  m iedzach  z jed n ej s tr o n y  A do!  
fa  F e te r o w sk ie g o  z d ru g iej J e r z e g o  K a s p e r s k ie ­
g o  m ) szn u r  g r u n tu  id z k in is  o z iem k ó w  6 z łą k ą  
c ią g n ie  s ię  od  g r a n ic y  w si G a b ry szk i do  sa m eg o  
n r a s t i  P i lw is z e k , w  m ie d z a ch  z jed n e j  s tr o n y  
Bi'rki J u r k o w s k ie g o ,  z d r u g ie j P io tr a  S z o s ta ­
k o w s k ie g o , u) s z n u r  jo z y s z k i oz iem k ó w  6, z  m a- 
łe m i k a w a łk a m i łą k i c ią g n ie  s ię  o d  g r a n ic y  w s i  
G a b ry szck  d o  m iasta , w  m ie d z a ch  z jed n ej s t r o ­
n y  J er zeg o  K a sp e r sk ie g o , z d ru g iej A d o lfa  F e te ­
r o w s k ie g o , o) p ła o s tu k is  id z k im s  o z iem k ó w  9 
z raałemT k aw ałk am i łą k i ,  c ią g n ie  s ię  o d  g r a n ic y  
w si G ab ryszk i d o  ro w u  P ip s z o b a lis , w  m iedzahe  
z jednej s tr o n y  B erk i J u sz k o w s k  eg o , z d ru g ie j  
s tr o n y  P io P a  S z o s ta k o w s k ie g o , p) p ła e s tn k is  j o ­
z y s z k is  o z ie m k ó w  9 z k a w a łk a m i łą k , c ią g n ie  
sio  od g ra n ic y  w si rząd ow ej M e jsz ty szk i d o  r o w u  
P ip sz o b a lis  w  m ied za ch  z jed n ej stro n y  J e r z e g o  
K a sp ersk ieg o  z d ru g iej A d o lfa  F e te r o w s k ie g o ;  
q) szn u r d e lib in is  j o z y s z k is  o z ie m k ó w  6 , 7. m ałe j  
m i k a w a łk a m i łą k i ,  c ią g n ie  s<ę od  g r a n ic y  w si 
M ejsztyszk i do  dróżki m a n o w co w ej id ące j od  k o ­
lo n ii M e jsz ty sz e k  do m ia s ta , w  m ied zach  z jed n ej  
s tro n y  A d o lfa  F e te r o w s k ie g o  7. d ru g ie j gru n tu  
fu n d u szu  k o śc ie ln e g o , r) szn u r  d e lib in is  id z k is z k i  
o z iem k ó w  6, z k aw a łk am i łą k ,  c ią g n ie  s ię  o d g r a -  
n 'c y  w si M e jsz ty szk i do  d ró żk i m a n o w c o w e j,  
w m ied zach  w  j d n ej s tro n y  B erk i J u s z k o w s k ie ­
g o , z d ru g ie j Ig n a  'ego  B o r a ty ń s k ie g o , s )  s k :or- 
s tu k  id z k in is  o z iem k ó w  6, c ią g n ie  s ię  o l  g r a n i­
cy  w si rząd ow ej J o z u m s z k ą  d o  m ie d z y  szn u ra  
J ó ze fa  Ż e b r o w s k ie g o  w n red za c h  z j e d n e j  s tro n y  
B erk i J u sz k o w s k ie g o , z  d ru g ie j P io t ia  S z  is ta  
k o w s k ie .o ,  t )  łą k a  sk ierstu k  c ią g n ie  s ię  od  g ra -  
n ;c y  w si J o z u m s z c k  d o  m iedzy J ó z e fa  Z eb r iw  
s k ie g o  w  m ied za ch  z jed n e j stro n y  A d o lfa  F ete  
r o w s k ie g o  z d r u g ic j  J e r z e g o  K a s p e r s k ie g o . W tej  
zm ia n ie  w y s ie w a  s io  o z im in y  k o r c y  w ar. 18 s ia ­
n a  zb ie ra  s ię  fu r p a ro k o n n y c h  8 . O prócz z a ję ­
ty ch  p ow yżej o p isa n y c h  łą k  i g r u n tó w , j e s t  j e s z ­
cz e  p a stw isk o  P ip s z o b a lis  z w a n e , za m ły n em  łą ­
ka zw an a  K ierd z ła n k a , o raz  k a w a łe k  p la cu  p rzy  
P ilw ie  d o  o g ó łu  m ie sz k a ń c ó w  n a le ż ą c e , n iem n iej  
w g ru n tach  p rzy  S zeszu p ie  p o ło żo n y ch  k o p a ln ia  
torfu  p o d  k ażd em  szn u r em  iv zm ia n ie  p o d  w sią  
M u raszk i.

G r u n ta  w  o g ó ln o ś c i n a leż ą  d o  k la s y  trze c ie j  
ży tn ie j , łą k i d o  k la s y  trz.cciej. IV n ie r u c h o m o ­
śc i d op iero  op isan ej m ie sz k a  J ó z e f  D ą b r o w sk i  
d z ie rża w ca  i zarazem  d o zo rca  -za ję te j n ie r u c h o ­
m ości.

Z n ieru ch o m o śc i tej o p ła ca ją  s :ę  p odarki ro­
c z n ie  w  k w o c ie  rs. 57  k op . 4 0 % , op rócz t e g o o d - ,  
b y w a  s ię  w  n a tu rze  szarw n rk  i k o lejk i od  od n a -  
sza n h i e x p e d y e j i rz ą d o w y ch .

B liż s z y  op is n ier u c h o m o śc i z a ję te j, ja k o  też  
o b sz ern ie jszy  zb iór  o b ja śn ie ń  i w aru n k ów  sprze­
d a ż y  p rze jrzeć  m ożna k a żd eg o  czasu  u  P isa rza  
T rz y b u n a łu  i u  p o p ie r a ją c e g o  w y p r z e d a ż  E d w a r ­
d a  A w ejd e P a tr o n a  w S u w a łk a c h .

A k t  z a j ę c i a  d o r ę c z o n y  z o s t a ł  K o n s t a n t e m u  R a -
d o m y sk ie m u  P isa r z o w i S ąd u  Pok oju  O k rę g u  M a­
r ja m p o lsk ieg o , n a  rę ce  z a s tę p c y  je g o  A n to n ie g o  
Ó śn ia ło w sk ieg o  P o d p isa rza  w  n ieb y tn o śc i sa m e­
g o  w  d niu  8 (2 0 )  G ru d n ia  1 8 5 5  r. i A n to n ie m u  
R oszk ow sk iem u  B u rm istrzo w i m ia s ta  P ilw iszek  n  i 
r ę ce  w ła s n e  w  d n iu  11 (2 3 )  L is to p a d a  1 8 5 )  r.

A k t ten że  z a ję c ia  w c ią g n ię ty  z o s ta ł do  k s :ę g i  
w ie c z y ste j  za ję te j n ieru ch om ości p rzez  W a le r e g o  
K u rcju sza  P isa r z a  S ą d u  P ok oju  O k ręg u  M arjam -  
polsk iogo  w  d n  u 21 W rześn ia  (3 P a ź d z ie r n ik a )  
a  do k s ię g i za r eg es tro w a ń  p rzez  p o d p isa n eg o  P i ­
sa rza  T r y b u n a łu  w  d n iu  6 (1 8 )  P a ź d z iern :k a r .

P ierw sza  p u b lik a ta  zb io r u  o b ja śn ie ń  i w a r u n ­
k ów  sp r zed a ży  n a stą u i w  d n iu  2 5  L is to p a d a  (7  
G r u d n ia )  r . b. o  g o d z in ie  10  z  ran a , d w ie  za ś  
d ilsz e  p u b lik a ty  co d w a  ty g o d n ie  po sob ie id tic e , 
p o d o b ir e ż  o g o d z in ie  10 z r a n a , w sz y stk o  to  na  
au d jen cji p u b liczn ej T ry b u n a łu  C y w iln e g o  I . In ­
s ta n c ji G u b e in ii  A u g u s to w sk ie j  W y d z ia łu  II. 
w m e śe ie  G u b ern ia ln em  S u w a łk a c h , w  d o m u  
zw y k ły c h  p o s ie d z e ń  s ą d o w y c h .

S u w a łk i d. 9 (2 1 )  P a ź d z ie r n ik a  18 6 1  r.
K . G r a b o w sk i, P isa r z .  

E g z e m p la r z  te g o  o b w ie sz c z e n ia  w  d n iu  d z i ­
s ie jszy m  n a  ta b lic y  w  sa li au d jen e jo n a ln e j T r y ­
b u n a łu  C y w iln e g o  I . In sta n c ji G u b ern ii A u g u ­
s to w sk ie j  W y d z ia łu  II . w y w ie s z o n y  z o s t a ł  po­
św ia d c z a m .

S u w a łk i d . 9 ( 2 1 )  P a ź d z ie r n ik a  18G1 r.
K . G rab ow sk i.

Po odbyciu  trzech  publikat term in  do p rzy g o to ­
w a w c zeg o  p rzysąd zen ia  p o w y ższej n ieruchom ości 
w yrok iem  T rybunału  tu te jszeg o  d a ty  2 3  G rudnia  
('* S ty czn ia ) 1 8 6 1 /2  roku o zn a cz o n y  z o s ta ł n a  
d zień  5 U 7) L u teg o  r. b . go d z in ę  10t«ą z rana 
w  m ie jscu  ja k  w yżej na au djencji p ub licznej T ry ­
b unału  tu te jszeg o .

L ic y ta c ja  z a c z y n a ć  s ię  b ęd zie  od sum y rs . 7 8 9  
kop. 6 9  */* ja k o  d w óch  tr z e c ic h  w artości]tak są  b ie - 
g ły c h  u sta n o w io n ej.
S uw ałk i dnia 2 3  Grudnia ( 4  S ty c z n ia )  1 8 6 1 /2  r.

K . G rabow ski.

P o  od byciu  ja k  w yżej p rzygo tow aw czego  p r z y ­
są d zen ia  za  sum ę rs . 7 8 9  k o p . w y rok iem
T ryb u n ału  tu te js z e g o  dnia 5 (1 7 )  L u teg o  r. b , 
term in  do sta n o w cz eg o  p r z y s ą d z e n ia  p o w y ż sz e j  
n ieruchom ości p o c z y n a ją c  l i  c y ta c je  od  o z n a c z o ­
nej su m y  rs . 7 8 9  kop. 6 9 V * , w y zn a czo n y  zo sta ł 
na d zień  2 6  M arca  (7  K w ie tn ia ) r. b . g o d z in ę  
lO tą  z  rana w  m ie jscu  ja k  w y żej na a u d je n c ji pu­
b liczn ej T ryb u n ału  tu te j s z e g o .

S u w a łk i d n ia  14 (2 6 )  L u tego  1 8 6 2  roku.

K . G rab ow sk i, P isa rz  T ryb u n ału .

(N . D - 1 2 4 1 )  N a  skutek w yrok u  T ryb u n ału  
C yw iln ego  G ubern ii W arszaw sk iej w  W arszaw ie  
d nia  10 (2 2 )  L is to p a d a  1 8 6 0  r. za p a d łeg o , m ię­
d z y  M arjan n ą z Ł u czy ń sk ich  l o  vo to  G rzym kie- 
w iczow ą , 2o  A ndrzeja T a im y , tera z  M ich a ła  R o ­
m a n o w sk ieg o  m a łżo n k ą , w  a systen c ji m ęża  c z y ­
n ią cą , c z y li  o b o jg iem  m ałżonkam i R onianow skierai; 
w  W arszaw ie  pod N r. 1 2 6 1  za m ieszk a ły m i, z j e ­
d n e j A . M arkiem S w idk ow skim , ja k o  op iek u n em  
g łó w n y m  ad h oc  n ie letn ich  Jan a , K lem ensa, i A n ­
to n ieg o  N orb erta  po  A n d rzeju  i J ó ze fie  z  G a łę -  
zow skich  m ałżonk ach  T a lm  p ozosta łych  d z ie c i , 
w  W a rsza w ie  pod N r. 1 6 3 7  z a m ieszk a ły m , z d ru ­
g ie j stron y , sprzed an a  zo sta n ie  w  d rod ze d zia łów  
p rzez  pub liczn ą licy ta cję .

N ieru ch om ość  w  W a rszaw ie  pod N r . 1 7 6 2  
p rzy u lic y  O k op ow ej i M arsza łk ow sk iej p o ło żo n a , 
sk ła d a ją ca  się:

1. Z  dom u m asiv  m u row an ego , z  c e g ły  palonej  
na w apno, o p arterze i m ieszk an iach  p o d d a szn y ch , 
dach ów k ą k ry teg o .

2 . Z  k am ien icy  m asiv  m u row anej, z  c e g ły  
palonej na w apno, o p arterze, p ierw szem  p ię trze  
i m ieszkan iach  p od d aszn ych , d ach ów k ą k ry te j.

3 . Z zabudow ania  d rew n ian ego , z b a li w  s łu p y  
s ta w ia n e g o , m ie sz czą ce g o  w ozow n ie  i s ta jn ie , 
o p arterze i p ierw szem  p ię tr ze , n ie w yk oń czon e ni, 
p o k r y teg o  b lach ą  że lazn ą .

4 . Z  kloak d rew n ian ych , o  trzech  sied zen ia ch , 
gon tam i k ry ty ch .

5 . Z  studni urządzonej do w y c iągan ia  k ołom , 
z nakryciem  p ok ry tem  gon tam i.

6 . Z  o grod zen ia  albo sz ta ch et, na sztorc w  s łu ­
p y  s taw ian ych .

7 . Z  gruntu pod  p o w y ż sz em i zab u dow an iam i i 
ogrod em  ow ocow ym , za w ie ra ją ceg o  w  o g ó le  p o ­
w ierzch n i 3 1 ,3 8 4  ło k c i k w ad . n o w o -p o lsk ich .

P rzed aż tę  prow adzi W ito ld  M oszyń sk i Patron  
T  ryb u n a łu  w  W a rsza w ie , pod N r . 4 9 7  lit  B . z a ­
m ie sz k a ły  u k tó reg o  jak  rów n ież u P isarza  T r y ­
bunału C y w iln eg o  W yd zia łu  I I I .g o  w  W arszaw ie  
pod N r. 5 4 9  zb iór ob jaśn ień  i w arunki p rzejrzan e  
b yć  m ogą ,

O sta teczn e przysąd zen ie p ow yższej n ieru ch om o­
ści o d b ęd z ie  się  przed  W .  K om osińskim  S ęd z ią  
T ryb u n ału  d elegow an ym , ąa audjencji T ryb u n ału  
C yw iln ego  w  W arszaw ie  w  W y d z ia le  I I I .  dnia 9 
( 2 1 )  M arca r. b . o go d z in ie  4ej z południa.

L ic y ta c ja  zaczn ie  xsię  od 3/j  cz ę śc i szacu n ku  
przez b ieg ły ch  w a n a lez io n e g o , to je s t*  od  sum y  
rs. 9 7 8 7  kop 7 1 , a  to  na sku tek  w yroku  T ryb u n a łu  
tu te jszeg o  z  dnia 16 (2 8 )  L u tego  18 6 2  r .

W itold  M oszyń sk i, P atron .

(N . D . 1 2 4 2 )  R ejen t K a n c e la r j i  Z ie m ia ń s k ie j  
G u b e rn ii W a r s z a w s k ie j  w  W a r s z a w ie .

P o  d a je  d o  p o w sz e c h n e j  w ia d o m o śc i, iź  na  
s k u te k  z e z w o le n ia  JW . P r e z e s a  T r y b u n a łu  C y ­
w iln e g o  G u b e r n ii W a r s z a w s k ie j  w  W a r sz a w ie  
o d b ę d z ie  s i ę  w  d n iu  2 8  L u te g o  (1 2  M a r ca ) r .b .  
o  g o d z in ie  10  z ra n a  w  d o m u  p o d  N r. 5 5 7  p u ­
b lic z n a  l i c y t a c j a  r u c h o m o ś c i p o  ś . p . M a r c in ie  
K a lin o w s k im  p o z o s t a ły c h ,  ‘s k ła d a ją c y c h  s ię , 
z g a r d e r o b y , p o ś c i e l i ,  s p r z ę tó w  d r e w n ia n y c h  
o b r a z ó w  i t . p .

W a r sz a w a  d . 2 3 L u te g o  (7  M a rca ) 1 8 6 2  r.
S t a n is ła w  Z a w a d z k i.

(N . D .  6 9 3 ) R e je n t K a n c e la r j i  O kręgu  
K a i  iv a r y js k ie g o .

P o d a je  d o  p u b liczn e j w ia d o m o ś c i ,  i i  n a  ż ą ­
d a n ie  W . A d a m a  U s z y ń s k ie g o  d z ie d z ic a  d óbr  
O b e lic a , ta m ie  w  O b c l ic y  O k r ę g u  i P o w ie c ie  
S e jn e ń sk im  z a m ie s z k a łe g o , ja k o  o p ie k u n a  g łó ­
w n e g o  m a ło le tn ic h  W ła d y s ła w y  i B o g u s ła w y  
có r ek , o ra z  K le o fa s a  i  J ó z e fa  s y n ó w  K u lw ie -  
c ió w , p o  n ie g d y  A n to n im  K u lw ie c iu p o z o s t a ły c h  
d z ie c i i w  ic h  im ie n iu  d z ia ła j ą c e g o , d o b r a  z ie m ­
s k ie  J u r g is z k i  w O k r ę g u  i P o w ie c ie  K a lw a r y j-  
sk itn  p o ło ż o n e , z w sz e lk ie m i p r z y n a le ż y to ś c ia -  
m i d o  w ła s n o ś c i  p o w y ż  w y m ie n io n y c h  m a ło le ­
tn ic h  K u lw ie ć ió w  n a le ż ą c e , z in w e n ta r z a m i ż y -  
w em i i m a rtw em i n a  gru D cie  z n a jd u ją c em i s ię ,  
w y d z ie r ż a w io n e  z o s ta n ą  p rzez  p u b lic z n ą  l i c y -  
.tacją  na la t  t r z y  n ie p r z e r w a n ie  p o  so b ie  id ą c e , 
p o c z y n a ją c  o d  d , 12 (2 4 )  K w ie tn ia  r . b .,  d o  t e ­
g o ż  sa m e g o  d n ia  1 8 6 5  r.

L ic y ta c ja  o d b y w a ć  s ię  b ę d z ie  w  K a n ce la r ji 
p o d p isa n e g o  R ejen ta  w  m ie śc ie  K a lw a r ji w  d o ­
m u  p od  N r. 1 2 4  p rzy  tra k c ie  b ity m  P e te r s b u r g - 
sk im  m ie s z k a ją c e g o  i ta m że  u r z ę d o w a n ie  o d b y ­
w a ją c e g o  d. 19 ( 3 1 )  M arca 1 8 6 2  r. o  g o d z in ie  
10 z ran a , u  k tó r e g o  w m runki do  d z ie r ż a w y ,  
w k a ż d y m  cz a sie  p rze jrza n e  b y ć  m o g ą .

L ic y ta c ja  z a c z n ie  s ię  od  su m y  jed n ej  ro c zn e j  
d z ie r ż a w y  r s . 7 5 0 .

(2)

K alw arja  cl. 15 (2 7 )  S ty c z n ia  1 8 6 2  r . 

P . J a s tr z ę b s k i.

d o n i e s i e n i a  k s i ę g a r s k i e .

KSIĘGARNIA

l
P r / y  i i l l r y  K r » k « w s k l e - P r / . e i l m l e n r i e  p o d  l\Tr« 4 1 6 ,

OTP.ZYMAhA N A S T Ę P U J\C E  NO W O ŚCI:

Poczet Św iętych Polskich, m ie sz czą cy :  
60  s ta lo r y tó w  z ż y c io r y s a m i i m o d litw a ­
m i. K r a k ó w  1 8 6 2  . . z łp .  13 g r. i 0

S t r u m i ł ł o  .JÓZEF. Ogrody północne, w y ­
d a n ie  6 te p o p r a w n e , 7. d z ie s ię e ią  ta b li­
ca m i l i to g r a fo w a n e m i z a w ie r a ją c e m i 70  
figul-. W iln o  1 8 6 2 . 3  t o m y . . z łp . 4 0 .

T w ą r o w s k a  T . Gospodyni Polska, e z y li  
Poradnik dla n iew iast (p o lsk ic h )  n a ­
s z y c h . O b ejm u jący  p r z e p isy  k u c h e n n e  
w y p r ó b o w a n e  i r ó ż n e  s e k r e t a  g o s p o d a r ­
s k ie  p o p r z e d z o n e  w stę p e m  o  p o r z ą d ­
k u  d o m u . W y d a n ie  d r u g ie  p r z e jr z a n e ,  
z d rzow or. W arsz . 1 8 6 2 . 7,ł. 6  gr- •

Ą s o z t c  L . W ł. Chłopi A r y s to k r a c i ,rSzk^c 
d r a m a ty c z n y , w y d a n ie  tr z , c ie .
1 8 6 2   ..............

z łp .  2 .

Opis Krakowa i j«6<> okolic K™ków,
1 8 6 1 . . . . . . . . . . . . .. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . z ) P - 6-

W ielmożni i biedacy, s z k ic  d r a m a ty c z n y  
w  ly m  a k c ie . N a p is a n y  w ier sze m  p r o z a ­
ic zn y  rc\(podlug o ry g in a łu  p .A n lig n y )  p rzez
J .  T .  S t a n ic o .  K r a k ó w , 1861 z .Ł S g . 1 0 .

F O R S T E R , I I . D l .  K a za n ia  T o m  I I .  K r a ­
k ó w , 1 8 6 1 .........................................  7,]p , 9 .

L a p n o w s k i  A .  T eatra . B o c h n ia  1 8 6 2 .  
T . I V ,  r.esz. H , Trubadur, m elo d r a m a t  
7.0 śp ie w k a m i, w  1 a k c ie . z ł .  1 g r . 2 0 .  
T om  I V . z e s z y t  I I I .  Sukcessja, K r o to -  
c h w ila  w  1 a k c i e . . .  . z łp . 1 g r . 20 .

Wyprawa Garibaldego do Sycylji i Nea­
polu. I 8 6 0  r. z p a m ię tn ik ó w  n a o c z n e ­
g o  św ia d k a . K r a k ó w . 1 8 6 1 . z ł .  6 g r . 2 0 .

w Drukarni J. Jaworskiego. — Za pozwoleniem Cenzury.

Do dzisiejszego Dziennika dołącza się Dodatek.


